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Tajne składy broni we Wiedniu
W IEDEŃ, 20. 6. (PAT). Policja w ie­

deńska w y k ry ła  w  VII dzielnicy m iasta 
,w  piw nicy domu przy  N eubaugasse o- 
g rom ny skład m ateria łów  w ybucho­
w ych. Znaleziono w ielką ilość rurek  m e­
talow ych, g ranatów  różnego typu, moź- 
dzieży i t. p. W y k ry te  rów nocześnie

Triestyńska strefawolnocłowa 
Austrji

W IEDEŃ, 20. 6. (PAT). Austriacki 
m inister handlu Stockinger i poseł Schil­
ler w yjechali w raz  z urzędnikam i mini­
s te rs tw a  handlu do T riestu, celem prze­
prow adzenia rokow ań w  spraw ie utw o­
rzenia strefy  w olnocłow ej dla Austrji w  
porcie triesteńskim .

Min. Piłsudski w Pikiliszkach
W ILNO, 20. 6. (PAT). Pociągiem  po­

łud n io w y m  z W arszaw y  p rzyby ł od 
W ilna m arszałek  P iłsudski w  to w arzy ­
stw ie dw óch adiutantów  i płk. dr W oy- 
czyńskiego. P an a  m arszałka pow itał 
w ojew oda w ileński w  otoczeniu w y ż ­
szych urzędników  o raz  korpus oficerski. 
Z dw orca p. m arszałek odjechał w prost 
do Pikiliszek.

Kto w ygrał
W ARSZAW A 20. 6. (tel. w ł. O) W  

Hzisiejszem ciągnieniu P aństw ow ej Lo­
te rii K lasowej pad ły  w ygrane  na nastę­
pujące num ery :

1.000 z ł na  nr. 13977 155492.
500 zł na nr. 33075 123930.
400 z ł na nr. 12322 18224 18809 26279 

01435 65720 77520 96163.
■50.000 zł na nr. 74399
5.000 z ł na nr. 111179 152574
2.000 z ł na nr. 43836 66626 100649
1.000 z ł na  n r. 626 24049 35645 17019
5.000 z ł n a  n r. 2491 82555 116602 

12586 48372.
400 z ł na nr. 4039 30192 32461 41175 

43409 55013 59196 60239 106494.

Bygn. VI. Pr. 318/34. W yciąg z pro­
tokołu wspólnego posłodzenia niejawnego.
Sąd okręgowy, W ydział VI. karny we 
Lwowie w  składz' > S. S. O. T. Będaszew- 
skl jako Przewodniczący. S.S.O. Dr. Loc_ 
ker i S.S.O. Dr. L. Dworzak jako głosujący 
w  sprawie konfiskaty nr. 157 ABC. cza­
sopism a pt. „Kurjer Powszechny" z daty 
Lwów — Kraków, dnia 11 czerwca 1934 r. 
do Sygn. VI. I. Pr. 318/34 na posiedzeniu 
niejawnem  w dniu 15 czerwca 1934 r. po 
w ysłuchaniu zdania Prokuratora Saau  
okręgowego we Lwowie postanawia, uznać 
za usprawiedliwioną dokonaną dnia 10-go 
czerwca 1934 r. przez Starostwo grodzkie 
we Lwowie konfiskatę czasopisma pt. 
„Kurjer Powszechny1* nr. 157 ABC. z daty 
Kraków — Lwów dnia 11 czerwca 1934 r. 
zawierającego': w artykule pt. „Odezwa 
Stronnictwa Narodowego** w  ustępie od 
słów  „Wynik wyborów" do słów „Zwy­
cięski" znamiona przest. z 8 24 u s t  pras. 
« 17. 12, 1862 Dzup. 6 ex 1863 zarządzić 
zniszczenie całego nakładu f wydfec w  
m yśl 8 493 pk. zakaz dalszegc rozpowszech 
niania tego pism a drukowego.

Gey zmieniłeś już 
adres „Kurjera** 

wyjeżdżając na wywt*ągv?

szkice I notatki dotyczyły szeregu za­
machów, które miały być dokonane w  
najbliższej przyszłości.

Na podstaw ie w y k ry ty ch  m aterjałów , 
policja p rzeprow adziła  rew izje w  dziel­
nicach IX, XIV i XIX-tej, gdzie znalazła 
rów nież sk łady  broni 1 amunicji. Afera 
przybiera ogrom ne rozm iary. Dokonano 
licznych aresztow ań. N azw iska areszto­
w anych trzym ane są w  tajem nicy.

W y b u c h  w k o p a ln i
TOKIO 20. 6. (PAT) W  katastrofie 

spow odow anej w ybuchem  gazów  w  ko 
palni w ęgla w  okręgu M atsuura, w edług 
o .ta tn ich  oficjalnych danych poniosło 
śm ierć 12 górników , a 10 jest ciężko 
rannych.

Echa pobytu b. premiera Prystora w Kownie
WARSZAW A, 20. 6. (tel. w ł. — G.). 

Duże w rażenie w yw ołała  podana przez 
Polską Agencje Telegraficzną w iado­
mość o przybyciu b. premiera Prystora 
do Kowna. P an  P ry s to r  ,k tó ry  pocho­
dzi z W ileńszczyzny, ma na Litw ie licz­
nych k rew nych ł przyjaciół. P rzed  kilku 
dniami zw rócił się do w ładz kowieńskich
0 pozw olenie na przekroczenie granicy, 
celem odw iedzenia osób, z którem i łą ­
czy ły  go ongiś stosunki osobiste. W ła ­
dze litew skie udzieliły pozwolenia.

W edług doniesień nadeszłych z Rygi, 
przed hotelem, w  którym  zam ieszkał płk 
P ry s to r, zebrała się licznie publiczność. 
P rzyby li rów nież dziennikarze litew scy
1 zagraniczni, k tó rzy  otoczyli w ychodzą­
cego z hotelu płk. P ry s to ra , prosząc go 
o w yw iad . P łk . P ry s to r  odm ów ił -  v t 
w iadu, ośw iadczając, i e  do Kowna przy­
by ł w sprawach prywatnych i że pobyt 
Jego na L itw ie nie ma nic w spólnego z 
polityką. Na zapytanie, jak długo zabaw i 
na Litwie, ośw iadczył, że około 5 dni. 
P o  tej odpow iedzi dziennikarze litew scy 
zwrócili się dc, litewskiego m inisterstw a 
sp raw  zagranicznych z zapytaniem  o cel

przybycia p. P ry sto ra .
M inisterstw o odpowiedziało, że ofic­

jalnie nic nie w ie o przyjeździe p. P ry ­
sto ra  i sp raw ą tą  nic się nie interesuje. 
Jednakże przyjazd p. Prystora do Kow­
na jest szejoko komentowany przez pu­
bliczność litewską. Przypom ina ona, że 
płk. P ry s to r przyby ł do Kowna kilka 
dni po nieudałym zamachu Waldemara- 
sa, uchodzącego za narzędzie ge~mano- 
filów i po zw ycięstw ie prezydenta Sme- 
tony, k tó ry  w  ostatnich miesiącac.i p rze­
chylił orientację Litwy w kierunku 
Francji.

O trzym anie przez płk. P ry s to ra  po­
zwolenia na w jazd do L itw y św iadczy o 
pewnem  odprężeniu stosunków  polsko- 
litewskich. Dalszym  dowodem  tego jest 
w izy ta  w  W ilnie dzienniitarzy litew ­
skich. BaWhł mianowicie w czoraj w tym  
grodzie dziennikarze P etron is  i Kapłan 
z p rasy  litewskiej. Zwiedzili oni miasto, 
zapoznali się z zabytkam i Wilna i oyli 
także w  tym czasow ym  komitecie litew ­
skim, informując się o życiu Litw inów. 
W ieczorem  odjechali do W arszaw y.

Dnia 3 lipca odbędzie się w  Krakowie

Przygotowania konferencji r r ^ i e j
LONDYN 20. 6. (PAT) Dziś rano zo­

s ta ły  podjęte w stępne rozm ow y m iędzy 
W . B ry tan ią  a Stanam i Zj. w  spraw :e 
p rocedury  p rac  przygotow aw czych, 
zw iązanych z konferencja m orską w 
roku 1935.

W . B ry tan ię  reprezentują prem . M ac

Donald i p ierw szy  'o rd  admiralicji, S ta­
ny  Zjednoczone am basador am erykańs­
ki i Norman Dayis. Udział biorą również 
eksperci obu stron, W  początkach przy  
sz ltg o  tygodnia spodziew ane są w tej 
spraw ie rozm ow y angielsko - francus­
kie.

Flota angielska w Sw inou jśdu
LONDYN 20. 6. (PAT) W edług ofi­

cjalnego kom unikatu, niemieckie w ładze 
m rskie w  Świnoujściu zgo tow ały  wczo 
raj serdeczne przyjęcie 4 dywizjonowi
kontrtopedowców angielskich.

Jest to pierwsza w izyta angielska

w  tym  porcie od czasów  wojny. Tysiące 
m ieszkańców  w ita ły  przy jazd  flotylli 
M iasto p rzybrano  flagami. Goście angle! 
scy  pozostaną w  Świnoujściu do 27 
bm. P rogram  uroczystości w  tym  cza- 

I sie je s t b. bogaty.

m iędzynarodow a konferencja kolejowa i 
poraź p ierw szy  od czasu niepodległości 
L itw y przybędą na nią delegaci litew ­
scy, k tó rzy  w ezm ą oficjalny udz;ał w  
obradach kolejarzy.

Lloyd George —  film 
kandydatura

LONDYN, 20. 6. (PAT). Z Hollywood 
donoszą, że pom iędzy M etro Goldwyn 
M ayer a Lloyd G eorgem  toczą się roko­
w ania w  spraw ie sfilmowania scenariu­
sza, opartego  na pam iętnikach angiel­
skiego m ęża stanu. Praw dopodobnie 
Lloyd George przyjedzie do Hollywood 
i osobiście w spółdziałać będzie w  na- 
kręcaniu filmu.

W  związku z tem obiega w Londynie 
pogłoska, że Lloyd G eorge nie będzie 
kandydow ał w  przyszłych w yborach do 
parlam entu i w ycofa się z życia poetycz­
nego.

Odczyt prof. Zielińskiego 
w Berlinie

BERLIN, 20. 6. (PAT). W czoraj w ie. 
czorem  w auli uniw ersytetu  prof. dr. T a ­
deusz Zieliński w ygłosił odczyt p. t. 
„Chłop polsKi w  poezji polsk" Na od­
czycie ooecni byli poseł Rzplitej min. 
Lipski w  otoczeniu członków  poselstw a, 
ze s trony  niemieckiej dyr. dep. w scho ■ 
niego M. S. Z. M eyer, szef gabinetu mi­
nistra propagandy Hancke, prezes nie­
mieckiego to w arzy stw a  studiów  nad 
w schodnią Europę Curtius rek to r uni­
w ersy tetu , profesoorw ie i św iat nauko­
w y. Na odczyt p rzy b y ły  rzesze m łodzie­
ży  uniw ersyteckiej.

Obecni słuchali z napiętą uw agą in­
teresujących w yw odów  uczonego pol­
skiego, nagradzając go buizltwemi o- 
klaskami. Ogólnie w yrażano  pogląd, że 
prelekcja prof. Zielińskiego dała publicz­
ności niemieckiej możność zapoznania się 
z  w ażnym  odcinkiem kultury  duchowej 
polskiej.

Rewizje i aresztowania narodowców
W ARSZAW A 20. 6. (tel. w ł. G) W e- |  

i ług kursujących tu  pogłosek z  końcem 
bieżącego tygodnia oczekiw ać należy 
ogłoszenia rozporządzenia w ykonaw cze  
go do dekretu Pana Prezydenta Rzplitej 
w  sprawie osób zagrażających bezpie­
czeństwu, spokojowi 1 porządkowi pu­
blicznemu. R ozporządzenie to  —  jak 
słychać — określić m a m. in. miejsce 
tw orzonych obecnie obozów  izolacyj­
nych, o raz  zaw ierać  będzie szczegółow e 
p rzep isy  w  te j m aterji.

W  zw iązku z  ostatn iem i enuncjacja­
mi na tem at konieczności zaprow adze­
nia natychm iast porządku i izolowania 
w szystk ich  zagrażających  spokojowi 
publicznem u —  w ładze zarządziły w  
W arszaw ie i w  całym  kraju szereg  a- 
resztow ań.

W  W arszaw ie  a resz tow ano  z  k ie­

row nictw a obozu narodow o -  ra d y k a l­
nego adw. Fabjaniego, Drożyńskiego, 
Jodzew lcza 1 Pruszyńskiego pozatem pp. 
Godlewskiego, Jaozewskiego, Gluzlń- 
sklego, oraz członka redakcji „Gazety 
Warszawskiej" W acława Fllochowskle- 
go.

W  Toruniu aresztow ano  w czoraj 
drugiego redak to ra  „Słow a P om orskie­
go" — Bernata. Ogółem aresztow ano 
dotychczas 54 osoby. D alsze aresztow a­
nia trw ają.

W  Radomia polieda aresztow ała  5 
b. członków  Obozu W ielkiej Polski, a 
m ianow icie R ytla, Borowskiego, Mro- 
zowsklego, MIkosę I Hoffmana. Rytel 
k tó ry  jest aplikantem  sądow ym  został 
po 24 godzinach zwolniony.

W  Łodzi aresztow ano kilkudziesię­
ciu członków  rozw iązanej partii n aro d a

■wo -  socjalistycznej, oraz kilkudziesię­
ciu działaczy Stron. Naród. Ponad to  ao 
konano aresztow ań w śród działaczy 
Stron. Naród, w  Grudziądzu, Tczewie, 
Stado gardzie. Chojnicach, Lubawie, Kur- 
natowlo 1 W ąbrzeźnie.

W  Nowym Targu 1 w  Zakopanem 
aresztowano kilkunastu wybitnych dzla 
łączy narodowych, k tórych  osadzono 
w  aresztach  śledczych. A resztow ani w 
ub. niedzielę w  Krakowie narodow cy 
w  liczbie 25-ciu zostali przew iezieni do 
aresztu p rz y  ul. S iem iradzkiego, z w y  
jątkiem  mgr. S tefana Klimeckiego. k tó­
rego przew ieziono do Brzeska. W Za­
lesiu pod Krakow em , w  Sam ce 1 W ado­
wicach dokonano rów nież wielu aresz­
tow ań

—
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N a  l i n j i  p r o s t e j
Zamach na śp . m inistra P ierackiego 

Wywoła? dw ojakiego rodzaju konsekw en 
cje. P ierw szą z nich jest śledztw o, ma- 
Iące, na celu ustalenie sp raw cy , w zglę­
dnie sp raw ców  skrytobójczego mordu. 
Jest rzeczą jasną, że w tym  w ypadku 
—-dopóki śledztw o nie da konkretnego 
wyniku — byłoby  niew laściw em  snuć 
iakkiekolwiek na ten tem at wnioski.

D rugą konsekw encją, posiadającą 
charak te r polityczny, jest ogłoszone o- 
statnio rozporządzenie P rez. Rzplitej o 
tzw. obozach odosobnienia, skom ento­
w ane (w kolejności chronologicznej) 
p rzez  półurzędow ą ajencje prasow ą „I- 
sk ra“, a następnie przez aktualnego sze­

fa rządu.
Pom ijając w  najw yższym  stopniu 

nieprzem yślane i nieodpow iedzialne glo 
sy  dzienników  żydow skich, stw ierdź ć 
trzeba, że dotychczasow e głosy p rasy  
polskiej, przedew szystkiem  prorządó- 
wej, zaw ierają — w  odniesieniu do in­
stytucji , obozów  odosobnienia" — bądź 
m om enty uspraw iedliw iania i uzasad­
niania, bądź też w yraźnej k ry tyk i. Nie 
ulega bowiem w ątpliw ości, że rozporzą 
dzenie o  „obozach odosobnienia1* jest 
czem ś miezwykłem  w  życiu społeczeń­
stw a odrodzonej Polski zarów no ze 
w zględu na swój ch arak ter, jak i na 
swój c iężar gatunkow y.

WtąuM g dnia
J e s z c z e  o  za m a c h u  

I m o r d e rs tw ie
K rakowski „G łos Narodu" w  n-rze z 

19 bm. p isze w  artykule w stępnym : 
„Polityczne zamachy mogą mieć dwo­

jakie oblicze. Są zam achy, które docho­
dzą do skutku odruchowo w  okresie 
szczególnie ostrych konfliktów politycz­
nych, przy współdziałaniu podrażnionej 
„ulicy", w trakcie m am restacył 1 wyła­
dowań politycznych nienawiści. Zama­
chy odruchowe. Tak zginął śp. Prezy­
dent Narutowicz...

Są jednak i Inne zamachy polityczne, 
wykonane po dokładnem przygotowaniu 
na zimno. Tamte dochodzą do skutku  
jawnie, na oczach publiczności. Te zaś 
zdradliwie, chyłkiem. Są to skrytobój. 
etwa. Tak zginął śp. min. Pieracki.

Odruchowe morderstwa dowodzą ol­
brzymiego napięcia nienawiści, isycho- 
zy. Skrytobójstwa — istnienia planu 
morderstwa, organizacji, a przynajmniej 
poozumlenia.

W ysiłki włada zm ierzają do w yjaśnię. 
n’.a, jakie to „porozumienie", czy orga­
nizacja morderstwa dokonały. Inna jed­
nak rzecz, czy obrały kierunek w łaścl. 
wy... Nieprawdopodobne®! wydaje o'ę, 
by potwornego czynu m ogła się dopuścić 
jakaś polska organizacja. Ale czekajmy 
cierpliwie na w yniki śledztwa!1*

Po zasadniczych uwagach na temat 
praworządności n rządzących i moralnoś 
ai politycznej u rządzonych konkluduje 
|jG*os“ :

„Kurjer Warszawski" podnlćsł omeg. 
aaj słusznie, in  itmosfera zamachrowa 
obca jest polsk.ej psychice. Istotnie; ale 
Istnieje w społeczeństwach Europy, nie 
taniej groźna atmosfera nienawiści po­
litycznej utrzym ywana ciągle przez pe­
wne koła polityczne, przez prasę i inne 
czynniki. Jest ona niebezpieczna jak 
chmura gradowa wisząca nad rolą. Ale 
1 niepotrzebna. Czy sfery rządzące dla 
utwierdzenia swej władzy koniecznie 
m uszą deptać rządzonych? Czy z drugiej 
strony, rządzeni m uszą zżerać swe siły  

śmiertelne] n‘enawiścl i walce z rzą­
dzącymi? Nie sądzę!"

„ B e z p ie c z e ń s t w o , s p o k ó ) 
I p o r z ą d e k  p u b lic z n y "

W arszawski „Robotnik" pisze w  
P-rze z 20 bm. na marginesie dekretu 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej o  t. z. 
„m ielcach odosobnienia":

„W poniedziałek ukazał się dekret 
p. Prfzydłjńta Rzeczypospolitej „w spra­
w ia osób, zagrażających bezpieczeństwu, 
spokojowi i póTządkowi publicznemu**; 
w poniedziałek też p, prezes Rady Mini­
strów Leon K ozłow ski' udzielił agencji 
„Iskrą** ’ rywiadu, który stanowi 'jak 
gdyby urzędowy komentarz do treści 
dekretu; p, premjer K ozłowski zapowis- 
dział, że w „obozach izolacyjnych - bę­
dzie wprowadzony system  pracy niełat­
wej, ź» znajdą się w nich wszystkie jed­
nostki bez względu na przynależność 
partyjną, na wyznanie czy narodowość, 
— "wszystkie jednostki, których działal­
ność — w myśl brzmienia dekretu — 
„daje podstawy do przypuszczenia, że 
grozi z ich strony naruszenie bezpieczeń­
stwa, sppkoju lub . porządku publiczn.." 
P Kozłowski podkreśli! więc z naci­
skiem, że chodzi nie o jakąś konkretną 
grupę polityczną, że co do zakresu sto­
sowania „nowych środków" Rząd za­
strzega dla siebie niejako wolną ręaę. 

w. t»m sam ym  duchu napiaaJ awćj

artykuł wstępny w „Kurjerze Poran­
nym" p. Wojciech Stpiczyński. I dla 
niego ów m oment jednakowego pod 
tym względem traktowania wszystkich  
bez wyjątku ma znaczenie decydujące.1* 

A la bonne heure! Po raz p ierw szy  
m ożem y krzyknąć: braw o panie Stpi- 
czyóski!

Ź r ó d ł a  w e w n ę tr z n y c h  
k o n f l i k t ó w  w  N ie m c ze c h

Na m arginesie sensacyjnej m ow y  
Papena, o której inform owaliśm y c z y ­
telników, p isze „Gazeta W arszaw ska"  
(z 20 bm.):

„Brak stałego politycznego ustroju, 
któryby odpowiadał celom rewolucji na­
rodowej i narodowemu charakterowi
państwa, zastępują N iem cy  dyktaturą
Hitlrra. Tymczasem dyktatura z natury 
rzeczy jest formą rządów bardzo niedo­
skonałą i przejściową. Może ona w y. 
starczać w okrasie walki, z chwilą jed­
nak zwycięstwa ruchu narodowego musi 
być jak najrychlej zastąpiona stałeml 
formami ustrojoweml, um ożliw'-jacem l 
narodowi normalną twórczoś< politycz­
ną i gospodarczą. Państwo wj maga trwą 
łych ifts ytucyj, ścisłe związanie na dłuż­
szy okres czasu losów narodu jedynie z 
"osobą tego czy innego niepospolitego 
człowieka, źle świadczy o kulturze śro­
dowiska. Naród politycznie dojrzały, 
m ający poczucie swojej wartości i siły , 
zawszs szuka stałego porządku prawnego 
i przywiązuje większą wagę do instytu- 
oyj, niż do swoich wodzów.**

A następnie:
„Drugiam źródłem trudności niemiec­

kich, jak nadmieniliśmy, jest struktura 
społeczna.

Niemcy należą do krajów bardzo 
uprzemysłowionych. Ich struktura spo­
łeczna oddawna dostosowała się do świa 
towych zrdań gospodarstwa niem ieckie­
go. Mają, oni wielom lljonowe rzesze ro­
botników fabrycznych, kupców i w szela. 
kiego rodzaju pośredników, słowem, ca­
ły skomplikowany aparat społeczny, któ­
ry do niedawna obsługiwał rynki świa­
towe. Dziś, kiedy rynki światowe są w  
znacznym  stopniu bezpowrotnie straco­
ne, warstwy te cierpią bezrobocia i są 
skazane na nieuchronną likwidację.
W  Interesie narodu i państwa leży, aby 

la  likwidacja nastąpiła jak najprędzej, 
oraz żeby przebudowa społeczna odbyła 
się  m ożliwie gładko K składnio. Jedna­
kowoż zadąnts to, ż natury rzeczy bar­
dzo trudne i wym agające wielkich ’Jf 'a r, 
komplikuje się tem, *s zwycięski hitle­
ryzm oparł się w pierwszym rzędzie na 
warstwach, o których tu mową. W  ter  
sposób państwo, które przez swoją po­
litykę musi przyczynić się do rozumnej 
przebudowy społecznej, zns iwzio się w 
rękach tych', którym tą przebudowa bez­
pośrednio zagraża, a przynajmniej w y­
wołuje w  nich takie przeświadczeni*.

Pociąga to za sobą Ogromne trudności 
polityczne i wypacza raz po raz zasadę 
narodową, na której oparła się rewo’n- 
cja niemiecka, różnemi pomysłami, za- 
czerpniętami z marksizmu. Prawdopo­
dobnie Niemcy z cżasem pokonają te 
trudniści; nie zm ienia 10 jednak faktu, 
że przez długi okres będą one dla nich 
źródłem wielkich kłopotów i wewnętrz­
nych wstrząsów.

7- tych trudności nacjonaliści Innych 
kraiów. powinni brać doświadczeni! I 
wyciągać wnioski, którebr Im pozwoliły 
nnlkać wielu niebezpieczeństw i  zapew. 
nić swoim  narodom szybsza oraz pełniej­
szo przeobrażenia wewnętrzne."

Przedew szystk iem  podnieść należy, 
że instytucja ow ych „obozów " nietylko 
jest nieoiyginaina, ale też obciążona 
złą sław ą dośw iadczeń i obserw acyj, 
naszych sąsiadów .

W y sta rczy  wym ienić koncentracyj­
n e , obQzy w . Niemczech hitlerow skich.

Obok je d n J t tego momentu trad y ­
cji „obozów  odosobnienia1* na czoło ca­
łej spraw y w ysuw a się moment ich ak­
tualności w  Polsce. N atarczyw ie nasu­
w a się na myśl pytanie, czy instytucja 
ta  jest uzasadniona w obecnej rzeczy­
w istości polskiej, czy  w  istocie istn :e- 
jące norm y p raw n t, m ające na celu o- 
bronę ładu i porządku w  Państw ie, oka­
za ły  się n iew ystarczające?

Jeżeli w ydane rozporządzenie stano­
wi odpow iedź na w ym ienione pytanie, 
tó  przedew szystk iem  nie od rzeczy  bę­
dzie zw rócić uw agę na w ątpliw ości w  
tej m ierze, w ypow iedziane przez rzą­
dow ą „G azetę Poiską" *,Zdawałoby s?q 
źe  Jeden, niewiadomo przez kogo popeł­
niony mord, nie powinien w oływ ać na 
tak zasadniczy zakręt", jakim jest w p ro ­
w adzanie instytucji „obozów odosobm e-„j .  «'ma

Że zaś nie sam a „G azeta Polska* 
ma w ątpliw ości, św iadczą o tern p rzy ­
toczone przez nas w czoraj uwagi ana­
lityczne sanacyjnó - konserw atyw nego

„C zaiu" na tem at przyczyn  dzisiejszych 
ferm em ów  w  Polsce. D ochodzą do tego 
uwagi „Głosu N arodu1*, k tó ry  — pod­
kreślając w agę w ydanego rozporządze­
nia — zw raca uwagę, że „ma ono 
w szystk ie  dane do tego: J uproszczona 
niezm iernie proccuure (naprzód — „za­
rządzenie p rzy trzym ania, w ydane prze; 
w ładzę adm inistracyjną, orzekającą, że 
działalność lub postępow anie pew nych 
osób daia podstaw y do przypuszczenia, 
iż grozi z ich s trony  naruszenie bezpie­
czeństw a, spokoju lub porządku publicz­
nego" — dalej „postanow ienie1* odoso­
bnienia pow zięte przez sędziego śled­
czego — i w reszcie umieszczenie w  o- 
bozie koncentracyjnym  bez p raw a od­
w ołania dla .odosobnionego") i zapo­
wiedź odpow iedniego „7"ięcia‘‘ dła odo­
sobnionego".

Do tych oględnie w yrażonych 
wątpliwości podniesionych z rozm aitych 
stron, a tak ważkich, jeśli chodzi o sens 
w ydanego rozporządzenia, należy dodać 
i to, że w  ich św ietle zarysow uje s*ę 
w łaściw y  charak te r zarzutu , staw iany 
obozow i narodow em u, jakoby naślado­
w ał m etody hitlerow skie. Z tern więk- 
szem  rów nież poczuciem odpow iedzial­
ności słów  przychodzi nam stw ierdzić 
że obóz narodow y, staw iając  jasno 
i tw ardo hasło praw orządności akcen­
tuje jej potrzebę nietylko w  stosunku 
do siebie, ale i do innych także w  chwili 
bieżącej.

Do zw ycięstw a dążyliśm y i dążymy 
pc linji prostej!

Warszawski zamach
i Iwowsc moralizatorzy z „Diłaes

Lwów, 20 czerw ca. 
Lw ow skie „Diło“ w nrze z 21 bm. 

zajmuje się um ieszczonym  w naszem  
piśmie artykułem  Dr, W ładysław a 
6 w irsldego, k tóry , jak w iadom o, zw ró­
cił uw agę na śroaow iska  te rro ry s ty c z ­
ne żydow skie i ukraińskie. P ra sa  bo 
wiem  żydow ska z w łaściw ym  sob e 
tupefeM ' uderzy ła  — po zam achu na 
ś. p. m inistra P ierack iego  — w  polski 
obóz. narodow y, a co do „Ukraińców *, 
to  przypom nieli się oni sami przez 
swoje działania p rzygotow aw czo - te r­
ro rystyczne  w  Krakowie, a w ięc w  hi­
storycznej stolicy Polski,

Tak zresz tą  z tekstu  . a rtykułu  Dr. 
Ś w ’fskiego w ynika, po trącił on ty lko u- 
brc?n ie  o środow isko te rro rystyczne  
ukraińskie, zapytując Żydów — dlacze- 
g. scukaii spraw ców  zam achu , na pol­
skiego m inistra w śród Polaków , a nie 
gdzieindziej.

Tym czasem  po tern lekkiem puknię­
ciu odezw ały  się przysłow iow e nożyce. 
Szczególnie uderzają w  artykule „D iła“ 
następujące ustępy:

,.0n  (wykonawca zamachu) m iał po­
chodzić z Warszawy, albo być ezłowie- 
k >m, który, mieszkając w W arszawie 
-dii'*:# lata, miał w  palcach topografję 
stolicy, I właśnie ta okoliczność między 
innami nakazuje nam wykluczyć to, co 
sujrgerują endscy, a mianowicie, że: wy­
konawca zamachu mógł wyjść z pośrćd 

• ukrt.ńsl ich bojowców, który — jak do­
wodzi h istjrja  tej bojowej organizacji 
nigdy nie przejawiali niczem działal­
ności terrorystycznej na terenie war­
szawskim. W arszawski teran dla nich 
obcy.".

Nigdy nie suggerow ąU śm y nikorpu 
m orderstw a na śp. m inistrze Pierackim . 
góyz razem  z całą  polską opinją czeka­
m y na rozwiązanie te j tragicznej zagad­
ki. Me Jeżeli „Biło" przemawia pro do- 
mo O. U. N‘u, tp niech w ytłum aczy ter ­
rorystyczną działalność „ukraińskich bo- 
Jewykiw" w  Krakowie. Kraków też leży  
nad W isłę i też był stolicę Polski. A co 
do loohnicznych uw ag o znajomości te ­
renu w arszaw skiego, to uwagi .Diła" są 
śm ieszne i nie zasługują na uwagę.

\  teraz je sz cz e ’ jeden „argument". 
„Wogóle uważamy, — pisze dalej 

„Dilo", ć— że sam  zamach na ministra 
spraw wewnętrznych Pierackiego, w y] 
kjnany skrycie z za węgła, nie może 
okryć sławą ładnej bojowej Orgnnizn 
cji. Gdyby polityczny zamach na taką 
miarę by! potrzebny dla jakiejś bojowej 
organizacji, powinien by! wykmawen  
Umotywować zamach należycie i  z go

dno*>cf$ ' A id jyłoby " m ożliw a  tyłka 
wtedy, gdyby zamachowiec nia uciekał, 
lecz miał odwagę 1 godność postawić 
siebie i swoje życie 4o rozporządzenia 
odpowiednim czynnikom i tym swoim  
postępkiem i zeznaniami wyjaśnić zapij 
-two i podać tę ideę, ktćraby m o*)! 
nakazać położenie t-upem  kierownika 

polskifj wewnętrznej polityki."
Nie rozum iem y, jakiem  praw em  „Di- 

ło“ drapuje się w togę Katona. C zyż nie­
w iadom e jest „Diłu‘‘, że dotychczas w 
Polsce tylko Eligiusz N iewiadom ski, za 
k tórym  nie s ta ła  żadna organizacja tn -  
jowa, „postaw ił siebie i swoje życie d i  
rozporządzenia odpowiednich czynni­
ków ". Nigdy Jednak nie uczynili tego 
mordercy śp. Soblriskiego i Hołówk 
ani nawet morderca śp. Twerdocfaliba, 
który nie był obcym, lecz ziomkiem za­
machowca.

W  zakończeniu sw ojego artykułu  
„Diło‘‘ stanow czo się zastrzeg a  przeciw  
nieroz^óżnianiu tych kół ukraińskich, 
k tóre  pozytyw nie pracują dla swoich 
Ideałów  na niwie polityczj.ej i społecz­
nej, od ukraińskich organizacyj te r ro ry ­
stycznych. O tóż jeżeli napraw dę te koła 
pozytyw nej p racy  potępiają szczerzą 
robotę te rro ry s ty czn ą  I jej o rgan iza to ­
rów  — to skąd  w iedzą one napew no, ża 
te rro ry śc i . ukraińscy  nie przenieśli 
swoich w yczynów  do sto iicy?

O dpow iedź na to by łab y  bardzo in­
teresu jąca 1 to naw et w tedy , kiedy 
spraw ca w arszaw sk iego  m ordu zostam e 
w e s z c i t  odk ty ty .
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Mfalki na Pamirze
Turkiestan chiński a wpływy Anglji

| Jeśli życzy  sobie, abyśm y rozpoczęli 
druga, Jutro wychodzim y na ulicę. Ale
niepow ołane i nieodpowiedzialne próby 
na w łasną rękę, zdław im y w  zarodku.

2  Dalekiego W schodu znów  płyną 
w ieści o w alkach, pow staniach, naw et o 
rzeziach. T ym  razem  dochodzą k rw a ­
we w iadom ości nie ze w schodnich czę­
ści Chin, gdzie rozg ryw ają  się walki 
chińsko -  japońskie, a z  dzielnicy zacho 
dniej zw anej T urk iestanem  chińskim. 
Rolę czyniią w  rozgryw ających  się tam  
w ydarzenich  o d g ry w a  Anglja.

Już od 2 la t T urk iestan  chiński, le ­
żący  naw schód od płaskow zgórza P a ­
miru, stanow i teren  nieustającego w rze  
nia. w  którym  ścierają  się w p ły w y  an­
gielskie i rosyjskie.

T urk iestan  chiński to ziem ia pustyń, 
P rzeryw anych  dużemi, żyznem i i boga- 
tem i oazam i; w śród  nich rozw inęły  się 
ośrodki handlow e — m iasta tego rodzą 
ju — K aszgar, D żarkent i Chotan, od 
w ieków  prow adzące handel z  Rosją, In- 
djami, T ybetem  i środkow em i Chinami.

B ył krótki okres, gdy ziemie te sta­
now iły  niepodległe państw o, na czele 
k tórego s ta ł książę Jakób Beg. W  roku

1877 sam odzielny książę został zlikwido 
w any, a kraj wcielono do Chin. S tało 
się to w szystko  z a -w y ra źn a  zgodą a 
może i z pom ocą Anglji, k tó ra  wobec 
antagonizm u z Rosją w sp iera ła  od w ie ­
lu lat w p ły w y  chińskie w  K aszgarj\ 
graniczącej z I"djami.

R ozgryw a się tam  bow iem  odw iecz­
na w alka m iędzy osiadłą ludnością 
m iejską, złożoną z S artów  (tak samo 
jak w  T urkiestanie rosyjskim ) i Ujgu- 
rów, a koczownikam i ze szczepu K ara- 
K’rgizów  i Dunganów

Szczepy te oddaw na stanow ią praw  
d z i w ą  plagę d l a  k u p c ó w , prow adzących  
k a raw an y  przez stepy  Turkiestanu. W 
ostatnich czasach nie m ożna bv ło  odby 
w ać tych  w ędrów ek inaczej, jak ?od 
osłoną silnych oddziałów  zbrojnych.

P rzed  paru tygodniami, gdy w  Kasz 
garze pod pro tek toratem  Anglji usado­
w ił się n iezależny rząd Turkiestanu, od­
działy  Dunganów w targnęły  do  stolicy 
1 po krwawej bitwie zdobyty ją; kon­

sulat W ielkiej Brytanji został rozgro­
miony, gdyż tam  ukryw ał się „nieza­
leżny '1 rząd.

P rzed  zdobyciem  stolicy zajęli Dun 
ganowie pod wodzą Maczinga oazę Jan- 
giszar 1 wyrżnęli tam w  pleń 2 tysiące  
miejscowe] ludności ze szczepu Ujgurów 

S z tandar W ielkiej B rytanji nigdy nie 
doznał w  Azji takiego despektu, jak w  
K aszgarze i gmach konsulatu zdem olo­
w any, urzędnicy zabici lub ranni, a ży  
cie handlow e m iasta - ogrodu (tak się 
zwie Kaszgar) zam arło.

W ielka B ry tan ja  szykuje w  poblis­
kim Kaszm irze eKspedycję zbrojną, 
k tó ra  m iałaby na celu poskrom ienie 
Dunganów i osadzenie na tronie K as;- 
garji jakiegoś księcia.

W ątpliw e jest jednak, aby  zain tere­
sow ana w  losach tych ziem Rosja dopu 
ściła do takiej w ypraw y.

W  każdym  -azie. zapaliło się na Da­
lekim W schodzie nowe ognisko sporów 
które  nieprędko w ygaśnie.

Cztery czerwce bezrobocia
(g) W edług ostatnich zestaw ień  z 

rynku  p racy  liczba bezrobotnych za re ­
jestrow anych  na teren ie  całego  kraju 
w ynosiła  w  dniu 16 bm. ogółem  315.751 
osób

Jeśli się zw aży , że w  tym  samym 
okresie  w  roku 1931 liczba bezrobot 
nych w ynosiła  274.942, v r roku 1932 — 
264.147, w  roku 1933 — 224.560 - osób, 
m usim y .dojść do wniosku, że liczba bez 
robotnych w stosunku do roku po­
przedniego podniosła się w  analogicz­
n y m 'o k res ie  o 91.182 osób. Zjawisko to 
nad er niepokojące zw łaszcza jeśli się 
zw aży, że cy fry  te do tyczą tylko bezro

Kraje produkt ące broń
GENEWA 19. 6. (PA) Pod  przew od­

nictw em  delegata polskiego Komarnic- 
kiego odbyła  się narada  p ryw atna  przed 
staw icieli k ra jów  produkujących broń. 
a to S tanów  Zjedn., Francji, B iy tan i’, 
W łoch, Belgji. ZSSR, Czechosłow acji 
\ Hiszpanji. _ "

Eksport drobiu zagrożony
((g) .D eu tscher H andelsdienst“ d >  

flosi, że cło na im port gęsi żyw ych do 
Niemiec podw yższone zostało  z 2>T0 
R-M o(l sztuki do 6 R.M., w zględnie z 
33 RM. uo 10 RM za cetnar._ Stosow nie 
ćlo tego podw yższono rów nież cło na 
im port drobiu bitego. R ozporządzenie 
^ch o d z i w  życie z dniem 1 lipca b r.

T a  trzy k ro tn a  niemal podw yżka nr 
p ierw szym  rzędzie dotknie polski eks- 
pod t tego tow aru.

botnych zarejestrow anych  urzędow o i 
obejmują tylko m iasta.

Z dotychczasow ych dośw iadczeń 
wiem y, że cyfrę tę należałoby p rzy n a j­

mniej potroić, co w skaże, że liczba ta 
z czerw ca roku 1933 do czerw ca br. pad 
niosła się o 273.000 osób, — innerri sło­
w y  o taką cyfrę w  miesiącu 
br. w  stosunku do m iesiąca 
1933 w ziosło  bezrobocie.

czerw cu
czerw er

Trzy wielkie działy na Targach Ułsch.
Lwów, 20 czerw ca | całe  p rzetw órstw o ropy  z uwzględnie-

(g) W  Izbie przem ysłow o - handlo­
w ej odbyło się po: iedzenie, najwożniej- 
szych firm o raz  p rzedsięb io rstw  komu 
nalnych zain teresow anych w  przem yśle 
naftowym , gazow ym  i elektycznym . U- 
chw a’ono w ziąć grem jalny udział w  te ­
gorocznych ..Targach W schodnich11 ro d  
hasłem  „pozyskania konsum enta1*.' C a­
ły  dział postanow iono podzielić na trzy  
grupy, a to : naftow y, który obejm e

niem zagadnienia m otoryzacji kraju; 
gazow y. k tó ry  zadem onstruje korzyść ' 
jakie p rzedstaw ia konsum cja gazu d 'a  
celów  dom ow ych i p rzem ysłow ych; 
elektryczny, k tó ry  bedzie zorganizow a­
ny pod hasłem  pow iększenia spożycia 
prąau  w gospodarstw ie oraz elek try i.- 
kacji terenu m. Lw ow a i okolic. Udział 
najpow ażniejszych przedsięb iorstw  i 
firm tych grup jest zapew niony.

WYCIECZKA OKRĘTEM „PUŁASKI* DNIA 21 LIPCA

1203Zwiediam ie New-Yorlcu ^ a a i jn g ta a u ,  W ad o ip aJó w  N iajarjr.
Paszporty u lgow e!
Cal pn e jazdu w ak ie  atr ly  w ra i i a  iw iadzan iem  i n trzy n a a te n i podczas 

całej w yeiaczki z ł 1'240.
W ycieesk i m o r.k ia  ak rcU m i „K O ŚC IU SZ K O " „PU Ł A S K I" i „W A R SZA W A " 

do A nglji, H olaad ji, Belgji, F ja rdów  N orw egji Danii i Szwecji.
Bez paszportów i w iz! Ceny „J zł. 100.
W yjazdy  tu rystyazue  do Pal« styny ok rętem  „PO L O N IA * wraz ze zw iedzaniem  

A leksandrji, A ten  i K m sta a ty ae p o la . C ena W rz z ju d u  w raz  z paizpw .-tam  i  w izam i 
zł. 390 -  ( I t la ia  II).
Szczegółowe informacje i bezpłatne prospekty w LINJI GDYNI A-AMERYKA, 

LWÓW, UL. KOPERNIKA 3, Teł. 10-29.

A k ty  terroru w  Austrji

oraz

w sze lk ie  to w a ry  kolonialne 
w w yb o ro w yc h  gatunkach

poleca  frm a

Lwów, Rutowskiego 3 
F I L J E i  

ul. Gródecka 74 
pl. Unji Brzeskiej 5 
u'. Potockiego 18.

DAJ GROSZ NA LOPP-

WIEDEŃ 19. 6 (PAT) Komunikat 
w iedeńskiej dyrekcji po'icji w ylicza sze 
reg  aktów terorystycznycta, dokona­
nych w  ciągu ostatnich 24 codzin. W  
W iedniu dokonano zam achów  na kilka­
naście rozmównic telefonicznych. W  
XII. dzielnicy spalono sw astykę z drze 
w a na dachu pew nego domu, w skutek

czego pow stał pożar. W Styrji p rz e ­
wrócono słupy telegraficzne W  Grazu 
znaleziono pod m ostem  materjał w y ­
buchowy.. k tó ry  na czas zdołano unie­
szkodliwić. W  Salzburgu w yśledzono 
spraw ców  zamachu na ochronkę. Aresz 
tow ano 3 hitlerow ców , k tó rzy  staną 
przed  sądem  doraźnym .

•  J lGoring zapowiada „drugą rewolucję
BERLIN, 19. 6. (PAT) Na posiedze­

niu pruskiej rady  stanu min Goring w y ­
głosił przem ówienie, w  któr< m  poru­
szył aktualne zagadnienie stosunku P rus 
do reform y ustroju R zeszy, W  kołach 
politycznych p rzyp isu ją’ mowie duże 
znaczenie, w skazując na rolę Goringa 
w  państw ie pruskiem. Pojęcie państw a 
pruskiego, mówił Goring — zlało się 
obecnie z pojęciem R zeszy. D aw ne p-u 
sy p rzekazały  sw e zadania i tradycję III 
Rzeszy.

Do chwili przeprow adzenia reiorm y 
ustroju, P ru sy  muszą pozostawał jako 
odrębna jednostka gospodarczo finan­
sow a. W ykonanie reform y wym aga 
jeszcze dłuższego okresu czasu. Na prze 
nrow adzenie tych zadań, kanclerz Hitler

w yznaczył sobie 10 ,at czasu. Państw o 
pruskie, podobnie jak i inne kraje nie­
mieckie podzielone zostanie na okręgi, 
k tórych obszar odpow iadać będzie obec 
nym prowincjom  pruskim

W  spraw ie konfliktu między kościo­
łem a państw em , m ów ca podkreślił, że 
kościół musi się zdeęyaow ac, czy  będzie 
popiera! państwo(, czy też służyć bę­
dzie jako punkt zborny dia elem entów 
siejących niezadowolenie.

Naogół niema pow odów  do nieza­
dowolenia, a naw et zastosow anie przez 
narodow ych socjalistów bardziej rady­
kalnych metod nie przyniesie poprawy. 
Nie od nas zależy, czy druga rewolucia 
jest konieczna. Hasło do pierw szej re- 
wnin-ii dał w ódz. sam ją zakończył.

Zapewnienia Barthou 
dla Austrji

WIEDEŃ 19. 6. (PAT) Dziś p rzst 
W iedeń przejeżdżał min. Barthou, po- 
w itan 3r na dw orcu przez Dollfusa, k tó­
ry  pozostał na peronie do chwili od­
jazdu pociągu.

W rozm owie z kanclerzem  Austrji. 
mi lister Barthou jeszcze raz  zapew nił 
go że Francja z godnie ze zobow iąza­
niami będzie kontynuow ać w spółpracę 
z rządem angielskim 1 włoskim, aby nie 
tylko zapewnić Austrji niepodległość, 
ale też poprzeć in te resy  gospodarcze 
i finansowe Austrji.

Sterylizacja w ruchu
- BERLIN, 19. 6. (PAT) U rząd 
zdrow ia zatw ierdził 325 w niosków  o 
przeprow adzenie sterylizacji. W iększość 
satanow ią m ężczyźni, w  ■wieku od 20 
do 31 lat.

Upały w Niemczech
BERLIN 19. 6. (PAT) Na obszarze 

całych Niemiec panują silne upały. Ten-, 
pera tu ra  dochodzi do 34 st. C. W  wie"j 
m iejscow ościach wybuchły pożary la­
sów  I gospodarstw. Posucha w yrządzi­
ła znaczne szkody w  zbiorach.

Związek Polaków w Niemczech
BERLIN 19. 6. (PAT) Dziś odbyło 

się posiedzenie rady  naczelnej związku 
Polaków  w  Niemczech pod p rz e w o l-  
.nictw em  ks. D om ańskiego. Om aw iane 
b y ły  sp raw y  zw iązane z położeniem  
ludności polskiej. R ada w y b ra ła  7 d i-  
gatów  na II. zjazd P olaków  w  W a r­
szawie.

Poskramianie prasy
MORAWSKA OSTRAW A 19. 6, 

(PAT) P ra sa  czeska zarów no pro rzą- 
dowa, jak i opozycyjna komer.bije żyw o 
projekt nowelizacji u staw y  prasow ej. 
M or.-Slezski Dennik tw ierdzi, że nowa 
ustaw a m a na celu uniemożliwienie o 
zycji jakiejkolw iek k ry tyk i rządu 
W szystk ie  dzienniki bez w zględu na oJ 
cień polityczny obow:'ązane będa do 
ogłaszania przem ów ień członków  rządu 
i ośw iadczeń p rezyden ta  repbliki bez 
kom entarzy. Pism a, k tó re  podaw ać bę­
dą w iadom ości nie leżące w  in teresie 
rządu, będą zawieszone

W  zw iązku z tym  projektem  odby ł?  
się dziś zebrania pro testacy jne syndy­
katów  dziennikarskich, na k tórych  u- 
chwalono rezolucje w y raża ,ące  się k ry  
tycznie o zam ierzonej ustaw ie, któ^a 
jest sprzeczna z zasadam i dem okraci'.

Wiadomości sportowe
LW Ó W  19. 6 (PAT) W  dalszym  cią 

gu rog iyw ek  o m istrzostw o Okręgu 
Lw ow skiego w  piłce w odnej Czarni 
odniśli sensacyjne zw ycięstw o nad dflj 
tychczasow ym  m istrzem  Pogonią w  sio 
sunku 6:1 (3:0). W  czasie zaw odów  d .-  
szło niestety  znów  do gorszących scen 
przyczem  inicjatoram i są stale ci sami 
zaw odnicy. W  konkluzji czterech g ra­
czy znalazło się poza wodą. Sędziow v 
p. W eissberg . <

H asm onea pokonała Lechję w  stos 
6:1 (3:1). Sędziow ał p. Bober.

Najtarfaza wytwórnia 87
ogradipiiJowycli

„SIITIODBIfT1" im  w  u

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
WYkACZNY SKŁAD

A L A  VILLE DE P A R I ?

GABRYEL S1ARK
L W Ó W , PL. M A R JA C K I 11.



Str. 4 „KURJfcK" z  dnia ’£ l  orerwca : 934 Nr. 168

% knaiu od konesnoadmU w „Jtmiata’
K r o n i k a  s o k a ls k a

Zamknięta droga
W  W ojewództwie Lwowskiem  w  po­

wiecie Sokalskim na trakcie paflstw. 
Nr. 8 z Sokala do Krystynopola zostaje 
w strzym ana kom unikacja w szelkich po­
jazdów  m echanicznych i pojazdów  ko 1- 
nych pow yżej 1 t. obciążenia od 18 
czerwca do 15 lipca 1934 r. z  po w o d i 
rekonstrukcji tej drogi.

Objazd zam kniętego odcinka drogi 
odbyw ać się może droga okólna od So­
kala przez Bopatyn, Madzi arki do Kry- 
stynopola, dogodną tylko dla pojazdów  
konnych.

P rzejazd  pojazdów  konnych do 1 i. 
obciążenia nie doznaje żadnych ograni­
czeń i może odbyw ać się po poboczu 
drogi państw ow ej od Sokala do K rysty- 
n^oola.

K ro n ik a  s ta n is ła w o w s k a

Wojewódzki konkurs 
modeli latających

Ub. niedzieli odby ł się na boisku So­
koła I, W ojew ódzki konkurs modeli la­
tających, z  udziałem  pow iatow ych za ­
w odników  W ojew ództw a S tanisław ow ­
skiego. O gółem  do konkursu stanęło ok. 
60 zaw odników  z w y ż  80 modelami. — 
R eprezentow ane b y ły  następujące obw o­
dy : Stanisławów (III gimn. szkoła św . 
S tanisław a i szkoła Handlowa). Koło­
myja (I. gimn.). Tłumacz (gimnazjum i 
O tynja), Stryj (II gimn. i D aszaw a) i 
Rohatyn (gimn.). O rganizacja konkursu 
spoczyw ała w  rękach tut. W ojew . okrę­
gu L. O. P . P . V skład ju ry  wchodzili 
prof. Jasiński, S tebnow ski (przew.) T a­
ta ra  W . Łuczyński W ., Knoblok M„ 
RunieWiCZ M., Stiefel W ., T a ta ra  S. i 
K raw czyk. Z pośród zaw odników  sta ­
nisław ow skich, na w yróżnienie zasłu­
gują Anderle R yszard  (ucz. 5 ki. szk. 
Stanisław a), I miejsce w  kat. C. jun. re ­
kordow ych. Dutkowskl, Litw ińczuk III tn 
w  kat. A, belkow ce (seniorzy). Pozatem  
w k a t  A. jun. I tu. W ójcik M„ kat. B : 
senjorzy , Sw ornlow skl A. I m. (Tłu­
macz). Kat, C. sen iorzy  R otter K.

P o  zaw odach w ręczono zawodnikom  
cenne nagrody, poczem przyjęto  za­
w odników  zam iejscow ych obiadem w  
Bursie im. Kraszew skiego.

Konkurs w y k a z a ł. w ielką staranność 
ze strony  W ojew. Okr, L. O. P . P . o raz  
wielki® zainteresow anie poszczególnych 
Kół, na terenie naszego W ojew ództw a.

KONSTYTUUJĄCE POSIEDZENIE MA­
GISTRATU. Onegdaj odbyła się pod prze­
wodnictwem prez. Chowańca posiedzenie 
Magistratu, w komplecie 4 ławników, oraz 
w obecności naczelników W ydziałów Ma­
gistratu i dyrektorów przedsiębiorstw miej 
gkich. Na posiedzeniu om ówiono zakres 
działania Kolegium Zarządu Miejskiego, 
wedle zasad njw ej ustawy o częściowej 
zndattie ustroju samorządu terytorialnego 
z 23 marca br., poczem posiedzenie zam­
knięto.'

7 ,\  OSZUSTWO odpowiadał przed tut. 
apdpm karnym A. Matejciów, oskarżony za 
krsdyini prądu elektrycznego. Matejciów 
n-syrfeczył część swej instalacji do przewo­
dów elektrowni, z. pominięciem licznika. 
" zuduM  zostało wykryte przez kontrole­
rów E. M., a p. M. został skazany na 6 . 
rr'■-lęCy w ięzienia z zawieszeniem  na 

trzy lata 'oraz zapłacene poniesionej 
prze* Elektrownię Straty, w kwocie 314 zł

WAGMANIE DO CUKIERNI. Ub. tygoJ 
dnia nieznany sprawca włam ał się do cu­
kierni W. Krowickiego gdzie skradł w y­
roby cukiernicze, których wartości jeszcze 
nie ustalono

rPF^N IE W IE R Z E N IE  W  „BANKU 
UKFAINSKJM". J. Kowalski, członek Ra­
dy Nadzorczej Banku .Gospodarczego ukra­
ińskiego, doniósł do komisarjatu PP., że 
B. Monasterski, były dyrektor tego banku 
sprzeniewierzył kwotę 4.300 zł. — i w yje­
chał do Buczacza na stałe.

K ro n ik a  ta rn o w s k a

Jak wiadomo Tarnów jest jedynym bo­
daj w P jlsce  m iastem  produkującym w 
sposób chałupniczy m asowo m ęską bieliz­
nę, gorszych co do jakości gatunków. Cha­
rakterystycznym jest dla tej kategorji 
fakt, wielkiej pauperyzacji mas chałupni. 
czych, które za uszycie koszuli w  r. 1928 
otrzymywały 1,50 do 2,— obecnie 25 do 
60 groszy, za uszycie kalesonów dawniej 
00 groszy dziś 12 groszy. M aksymalne za­
robki tych ludzi dziennie przy 16 godzin­

nym  dniu pracy wynoszą 2V» złotego.
Wśród kupców wyzyskujących tę pracę 

ludzką 'wywołała niepokój wiadomość, że 
rękodzielnicy Tarnowa noszą się z zamia­
rem zorganizowania spółdzielni pracy i 
pomijania w  sprzedaży swych wyrobów  
dotychczasowych pośredników. Zdrowy 
ten odruch specjalnie „dziwnie11 komento­
wany jest przez prasj żydowską Mało­
polski,

K ro n ik a  p rze m y s n a  

kii W nera
Przemyskim korespondentem lwow­

skich pism „Niek Nowy“ i „Ekspres W ie­
czorny" oraz krakowskich „Ilustrowane, 
po Kurjera Codziennego", „Tempa Dnia“ 
i słynnego „Tajnego Detektywa jest ,Leoś“ 
Turkeltaub,

który w skardze skierowanej prze­
ciw „Ziemi Przemyskiej" nazwał siebie 
„zdecydowanym zwolennikiem obozu r a ­
diowego". Jeszcze w roku 1929 m iał Leoś 
si 5r z mgr. Malcem i wówczas został przez 
sąd honorowy złożony z b. poważnych  
obywateli, bo sędziego Sądu Najwyższego 
Dyduszyńskiego, sędziego s. o. Wandego,

mjr. korpusu sądowego Burnatowicza, 
oraz znanych lekarzy Dr. Hibla i Dr. 
śy ią tn k k iego , uznany na pozbawiontgć 
zdolności do działań honorowych, Sąd wy­
dał swoje orzeczenie po zapoznaniu się z 
treścią protokołu jednostronnego, w któ­
rym m, i. były twierdzenia, Ze dzisiejszy 
„redaktor" Turteltaub:

1) złam ał słowo uczciwości,
2) sprzeniewierzył pilniądzŚ kolegów,
3) nam awiał do oszustw,
4) został przez jednego z kolegów spo- 

lićżkówany itd.
Protukól ów uzupełniliśm y innemi da.

W A Ż N E  O L A  P E N S J O N A T Ó W
KAWĘ, HERBATĘ I KAKAO -  W NAJLEPSZYCH GATUNKACH 

i PO NAJNIŻSZYCH CENACH 
POLECA FIRMA

EDMUND RIBDL
Lw6 w( ul. Rutowsklego 3

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą

husłUch

„Ukrairty“  w Przemyślu organizują się
W  dniu 17 bm. odbyło się w  P rz e ­

myślu organizacyjne zebranie rzem leśl- 
niczo -  m ieszczańskiego stowarzyszan a 
„Zorja“. Na zebraniu było — jak podaje 
„DiIo“ z 21 bm. — 130 osób, a jako ini­

cjator i g łów ny organizator w ystąp ił 
poseł Zahajkew ycz. Przew odniczącym  
nowego stow arzyszenia  został G oater- 
akii Iw an.

, Jkralftski“  Kongres Kobiet
W  dniach od 23 do 27 bm odbędz!e 

się w  S tanisław ow ie , ukraiński*1 Kon­
gres Kobiet. Pow ołano do życia w  ty.n 
celu Komitet H onorow y i Komitet w y ­
konaw czy, a ponadto w  pracach kon­
gresu bierze udział in corpore p rezy ­
dium T -w a „Sojuz ukrainok" z p. Mi’e- 
ną Rudnicką na czele. ' Jako zadan‘e 
kongresu określono m. in. „konsolidacię 
narodow ych sił w  imię N ajw yższego 
Narodowego Ideału". C harak terystyczne  
jest, że organizatorki kongresu przew i-

bardzo  liczny udział kobiet wiei- 
sk e h , co program  kongresu bardzo sze­
roko bierze pod uwagę. P rogram  , ten 
przew iduje nabożeństw a, wiece,, refe­
ra ty , ig rzyska sportow e, w ystaw y, roz­
ryw ki i im prezy teatralne, a także w y ­
cieczkę na H uculszczyz ię.

Kongres  ̂ ten będzie -  obok zlotu
di™ ™  ,1 ®okofów ż ~  Jeszcze je­
dną m anifestam i; Sif seperatyżm u na 
terenie M ałopolski W schodniej.

Nowa manifestacja „ukraińska"
„Ukraińskie** dzienniki donoszą, że y  

dniach 30 czerw ca, 1 i 2 lipca br. odbę ­
dzie się w e LwOwie zlot „ukraińskich** 
Sokołów. W  program  zlotu wchodzi w. 
in. wielki manifestacyjny pochód przez 
ulłce Lwowa. W  razie nieuzyskahla z e ­
zwolenia na taki pochód — pisze „Diło * 
z 20 bm. — odbędzie sie tylko defilada 
na boisku ,,Sokoła-B at‘ka“.

W  pochodzie braliby  udział tylko 
nieum undurow ani uczestnicy, a to ze

w zględu na nieuzyskariie dotychczas z >  
™ e,nia Lw ow skiego U rzędu W oje­
w ódzkiego na noszenie m undurów. Ko­
m itet zlotu spodziew a się bardzo licz­
nego udziału , Sokołów**, a także p rzy ­
bycia bardzo licznych rzesz w idzów.

Jak  widać, „ukraińskie" m anifestacje 
m asow e stają się już metodą. Do 
sp raw y  tej w krótce powrócim y.

tami z życia „inakomltego" Leonka i dla 
wykazania, jakich „brukowca" mają współ 
pracowników, umieściła gi „Ziemia" z 9. 9. 
1933, P. Turteltaub skierc vał sprawę do 
sądu i w rezultacie odbyła się przeciw 
„Ziemi" 15. bm. trzecia już rozprawa. 
Kierował nią s. s. o. Ciecierski, Turtel- 
tauba zastępował żydowski kombatant 
Brandsteter, red. odp. „Ziem i^p. Albrech­
ta bronił Dr. Kropiński, a m gr. Bilan, 
którego Turteltaub, bez jakiegokolwiek  
uzasadnienia 'oskarżył, bronił się sam.

Rozprawa podobnie, jak poprzednie, ob­
fitowała w cały szereg niezwykle interesu, 
jących momentów. Z braku m iejsca poda­
jemy z niej tylko parę fragmentów. Dr. 
Adolf Krys był zastępcą Turteltauba po 
wydaniu „protokołu jednostronnego". Na 
pytanie jednak, czy badane mery tory cm ii 
ciężkie zarzuty, świadek przeczy. Nie um ie 
równ.eż wytłum aczyć dlaczego tak zrobio. 
no. Dużo humoru w niosły na salę chao­
tyczne zeznania mgr. B illiga, który tak nie 
fortunnie Leosia bronił, aż go  sędzia mu- 
iał kilkakrotnie upominać. Podobnie w y. 

padły zeznania' mgr. Finkelsteina. Nato­
m iast bardzo obciążająco „eznal d.a Leosia  
mgr. W iinhaus. Oświadfczył on, że przed 
rozprawą nachodziło gO wielu żydowskich  
przyjaciół Turteltauba i prosili, aby ze 
względów „narodowo .  w yznania  rych'*, im  
nie szkodził. Dużo nowości w niosiy na salę 
zeznania p. Aleksandra Mandla.

Sądziai Kiedy się pan dowiedział o 
sprzeniewierzeniu, przez Turteltauba pie­
niędzy kolegów?

Św.: Było to wtedy, kiedy popełnił sa­
mobójstwo b. p. Jollek, który m iał również 
ponieść szkody, z powodu Turteltauba.

Będziai A co to było w „Juwalu".
Ś w : Wiem, że prz’ew, „Juwalu" Dr. 

Weintraub, zawiesił na pewien czas Tur­
teltauba. za niezapłacenie w drukam i afi. 
szy, na które dano mu pieniądze.

Miał jeszcze zeznawać w łaściciel biura  
dzienników W ahl, Nie zjawił się jednak i 
zastępoa Leosia z niego zrezygnował, choć 
świadek był to niezmiernie ważny, gdyl 
m iał rzekomo posiadać wiadomość. że au­
torem zaJKarżonego artykułu był mgr, 
Bilan. Na tem odroczono rozpraw* de 
19 bm. W dniu tym  po przemówienlacw 
obrońców, sędzia wydał wyrok, mocą k tć . 
tego  p. Wład. B ilan został uniewinniony, 
a redaktor odnowiedzialny „Ziemi", W ła­
dysław Albrecht za m sKtire ustępy arty­
kułu skazany na 100 zł. grzywny. Cd wy- 
rjku  wniesiono apelację.

R y m a n ó w -Z d ró j
Szctswy alkalłasuo-słaua fadaWa-bramowa 

f zaakewlta w łasla borowina 17731 
urocze położenie w lasaah podkarpackich

Tani sezon wiosenny,
laforn jl udziela Zarząd Zdrejewy

TO I  OWO Z KRONIKI POLICYJNEJ.
Jeśli chodzi o przemyską policję, to 

niem a 'ona w ostatnich dniach zbyt wiele 
do czynienia. W  polityoe od dłuższego cza 
9U panuje spokój, tak że obecnie na ko- 
misarjacje notuje się tylko drobniejsze 
wydarzenia. Oto ciekawy p b n  z paru ostat 
nich dni

P. Jan Dąbrowski (Grunwaldzka 78)
przechowywał na werandzie zupełnie no­
wy rower. Jednej z ubiegłych nocy przyszli 
do ogrodu złodzieje na agrest i przy spo­
sobności sprzątnęli rower.

Inna znowu przygoda spotkała p. Fran­
ciszka Budzika (Błonie 20). Lubi on sy . 
piać przy otwartem  oknie, a że ma twar­
dy sen. więc nie słyszał, g d / do pokoju 
wlazł złodziej 1 gdy odchodził unosząc z 
sobą całą garderobę. Na policji p. Budzik 
żeznał, że o kradzież posądza sw oją se­
parowaną żonę. Szkoda wedle niego w y­
nosi 500 zł.

Przy ul. M ogilnickiej 2 m ieszka p. Jó­
zef Salomon. Spał również przy otwartem  
oknie i dzisiaj narzeka, bo mu złodziej 
zabrał patefon i dużo cennych drobiaz. 
gów.

Były również aresztowania, M. in. za 
dokonanie szeregu sprzeniewierzeń i o .  
szustw został osadzony za kratami Adam 
Bardziński.

[ 0  m i lo l  •  f l n f i i r l o l o  -  H o l o l  -  C (l)G O . T . W i n c k l e r a S y i
,  L W O W l  
I. Rynek 28 I
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Mordercy i .  p. t a n y  p r t  sadem krakowskim
Dalsze zeznania osk. Bobrzeckiego

m aterialne. Ponadto znajdował się w  sta. 
nie jakiejś dziwnej depresji i apatji du­
chowej, która objawiała się w tem, że w  
ciągu ostatnich dwóch tygodni już wogóle

W trzecim dniu rozprawy kończy się 
przesłuchanie trzech morderców. Ani dwaj 
studenci morderoy, ani kompan złodziej i 
dorożkarz nie chcieli się przyznać, że 
przyłożyli rękę do zamordowania służą­
cej. Na czoło wysuwa się postać studenta 
Bobrzeckiego.

Na sali sądowej mówi on głosem przy­
ciszonym chcąc udawać bardzo zmęczo­
nego. W idać Jednak w  kaidem  ]ego Po­
sunięciu, u  Jego to głowa o wszystkiem  
deoydowala. Jemu asystował drugi Schen­
kirzyk, który jednak bardziej techniczne- 
mi sprawami się zajmował, a bszwolnam  

narzędziem w ich rękach był złodziej 
Doniec.

Dziwnie przedstawiają się motywy, ja­
kie kierowały sprawcami. U Bobrzeckie­
go  rzecz ta jest niewyjaśniona. Mimo ol­
brzymiej wprost ilości pytań, zadanych 
temu oskarżonemu przez przewjdniczą- 
cego nie udało się stwierdzić, co skłoni­
ło człowieka dysponującego gotówką 800 
zł,, m iesięcznie dl> przedsięwzięcia tak 
ohydnego planu zbrodni. Nie um ie czy też 
nie chce wyjaśnić swego czynu.

Na wstępie rozprawy wywoływano 
świadków. Zjawienie się dra N jssen iel-  
da w yw ołało ogćlna poruszenie. W szyst­
kie 'oczy kierują się w stronę drzwi, gdzie 
zjawia się charakterystyczna postać leka­
rza. Niski mężczyzna spogląda z pod zło­
tych binokli na salę, obserwując spokoj­
nie tych, którzy zamącili spokojny tryb 
jego życia. Na zarządzenia przewodniczą­
cego dr. Ntissenfeld czeka kolejki swojej,, 
a tymczasem kończy się przesłuchanie 
Schenkirzyka.

Mowa dziś o obrażeniach, które stwier­
dzono na jego rękach. Oskarżony przeczy 
stanowczo, jakoby otrzymał je w czasie 
walki z Garncarzówną. Mówi nieustannie 
,,Ja jej wogóle nie dotykałem1'. Oskarżony 
nie wie również w jaki sposób znaleziono  
w ręku denatki pęk włosów których ko­
lor podobny był do włosow Schenkirzyka. 
Zdaniem oskarżonego, kłam liwe jest twler 
dzenie Dońca, jakoby on właśnie m iał 
obetrzeć sobie na trupie Garncarzówny 
ręce powalane krwią.

Schenkirzyk odpowiada na dłuższą ser-

Motywy zbrodni

__

Wyścig zbrojert na m orza

Na wtorkowej rozprawie o mord śp. 
Garncarzówny w Krakowie główny oskar­
żony Bobrzecki przyznaje, że porwał 
płaszcz lekarski i tampony, ale zrobił to 
jedynie w tym celu, by zakneblować słu ­
żącej usta. W ypiera się stanowczo Jakoby 
okręcił płaszcz dookoła szyi służącej: ci­
snął nim tylko w kierunku jaj twarzy.

Sprawę nowego kapelusza z monogra­
mem S.S. który mordercy zostawili na 
m iejscu zbrodni dla zm ylenia tropu wy­
jaśnia Bebrzecki w ten sposób, ź.e gdy na 
tydzień przed zbrodnią przechodzi! z  Doń 
cem obok strażnicy ogniowej, ujrzeli 
obaj jakiegjś ązłowieka śpiącego na u li­
cy. Wtedy to Donieo skradł kaiulusz |  dał 
go Eobrzecklamu, polecająo go aohować,

Z pytań prokuratora wynika, że Bo­
brzecki i Schenkirzyk kupiwszy przed 
dancingiem  nadzwyczajne wydanie gaze­
ty, przekręcali potem drwiąco nazwiska  
dr. Nussenfelda i Garncarzówny. W  oz*sie 
rozm owy z m atką Jedne] sa znajomyoh  
pań, Eobrzeoki zapytał żartem Sohonkl- 
rzyka: „czy ma pan alibi?", na oo Sohen. 
klrzyk równlaż żartem odparł: „piłem wte­
dy wodę w  budce1'. Eobrzeoki tamu wszyst 
kiem u zaprzecza.

Prokurator bierze zkolei Bobrzeckiego  
w krzyżowy ogień pytań, w toku którego 
okazuje się, że Bobrzecki stoi pod zarzu­
tem sfałszowania świadectwa dojrzałości, 
sprzeniewierzenia 400 złotych na szkodę 
LOPP-u (za co go w yaalono z posady 
k Majowej) i w łam aaŁ  w Zakopanem.

Z dalszych wypytywań prokuratora 
wynika, że w wieczór po zbrodni w  ,,Espla 
nadzie" Bobrzecki upominał na boku 
Schenkirzyka. aby się nie zdradził. Prok. 
przyp amina wkońcu oskarżonemu, że le­
karzom sądowym, którzy go badali opo­
wiadał. iż zostanie skazany na 5 lat wię­
zienia.

Z e z n a n ia  o s k . S c h e n k ir z y k a
W godzinach wieczornych przystąpio­

no do przesłuchania trzeciego oskarżonego 
Kazimierza Schenkirzyka, które przeciąg­
nęła się <to północy. Osk. Schenkirzyk, 
słuchacz IV rofou Akademji Sztuk Pięk­
nych podaje, iż od szeregu lat pozostawał 
w zażyłej przyjaźni z Bobrzeckim.

Często om awiali plany różnych w ła­
mań. Czynili to jednak tylko tak sobie z 
fantazji ni a m yśląc nigdy <a rsalnem  w y­
konaniu tych planów. Na pytanie przewód 
niezącego, w jaki apr sób zetknęli się z Doń 
v.em. oskarżony wyjaśnia, l e  Doniec inte­
resował ich jako typ przestępcy.

Podobnie jak Doniec i Bobrzecki, tak 
też i Schenkirzyk wypiera się wspćłudzta  
In w  zamordowaniu Garncarzówny, poda­
jąc jedynie, że był obecny tylko w m iesz­
kaniu w czasie morderstwa 1 rabunku. 
Za] ytany co skłoniło go do współudziału  
w napadzie rabunkowym, odpowiada, iż 
motywem togo było fatalna położenia

W  swoim  czasie donoszono już o  tem, 
ze połowa wygranej 250.000 zł., laka pa­
dła w  ciągnieniu 4-tej k lasy  na Nr. 15.600 
jest w łasnością m ieszkanki Łodzi, panny
B. K., pracow niczki biurow ej jednej z fa­
b ry k  w łókienniczych. D ała ona dow ód 
wielkiej flegm y — w czoraj dopiero bo­
wiem  zgłosiła się w  celu zrealizow ania 
losu. O dy w yrażono  zdziwienie, że cały  
miesiąc czekała  na zainkasow anie go­
tów ki, choć m ogła to uczynić na drugi 
dzień po ciągnieniu,  p. B.  K. odparła . — 
100. 000 zł. — to wielkie pieniądze. Nie 
chciałam  rozporządzać niemi pod w p ły ­
w em  podniecenia, jakie w y w oła ła  u mnie 
w iadom ość o w ygranej. Chcę działać 
z rozw agą i nam ysłem . Dziś już oswoi­
łam się z m yślą, że jestem  bogata i dla­
tego zgłosiłam  się po gotów kę. Z resztą  i 
te raz  nie mam jeszcze konkretnych pro­
jektów , zostaw ię więc pieniądze narazie
w  nanku. . , . „ , .

P anna B. K. g ra  na loterji już 8 lat. 
K ierow ana jakiemś dziwnem  rzeczu- 
ciem, postanow iła na 24-tą loterię nabyć 
numer 15.600. D ow iedziaw szy się, iż 
znajduje się on w  jednej z kolektur w a r ­
szaw skich, porozum iała się z nią listow -

W e W czorajszym „K urjerze" za- J 
mieściliśmy nadesłany nam  ze sfer na-

nie 1 od tego czasu stale w ykupule te 1 
numer. W  ciągu trzech lat padły nań 
ty lko  dw a razy  staw ki, ale w reszcie o- 
kazało się, że przeczucie jej nie zawio­
dło. O w ygrane! dow iedziała się z gazet. 
Choć kupiła w szystk ie , jakie mogła do­
stać w  Łodzi i choć w e w szystkich zna­
lazła potw ierdzenie szczęśliwej w iado­
mości, pew ności nabrała  dopiero po 
przejrzeniu u kolektora urzędow ej ta­
beli.

Na realizację losu w y b ra ła  pierw szy 
dzień ciągnienia 1-ej klasy  30-tei Loterii 
Państw ow ej, k tóra  tysiącznym  rzeszom 
obyw ateli niesie nadzieję lepszej doli. ■— 
Ten p ierw szy  dzień już przysporzy ł kil­
ku osobom niezbędnych im środków , | 
gdyż padły  dw ie w ygrane po 15.000 zł., | 
jedna w  Częstochow ie, druga w  Krako­
wie oraz jedna 10.000 zł. w  Katowicach. 
Ale najw iększe w ygrane, z 100.000 : . na 
czele, k tóre w yjdą z koła w  najbliższy 
piątek, w ciąż jeszcze oczekują na swych 
w łaścicieli. Zostać nimi mogą naw et 
ci, k tó rzy  choćby jeszćze w  ostatniej 
chwili nabędą losy Loterji Państw ow ej.

Śpieszcie się więc w szyscy , b i' nie 
.stracić  nadarzającej się sposobności. W

nł'3 malował,
Schenkirzyk przyznał też wkońcu, że 

poclągau go do zbrodni ehęó doznania 
Jakiegoś silnego przeżycia.

ję pytań prokuratora. Oskarżony twterćW, 
że Garncarzównę dusił jedynie Doniec. 
Całe zabójstwo trwało 'jkoło pół godziny.

Oskarżony nia umie w ytłum aozyć,1 w  
Jaki sposób powstały ślady zadraśnięć u 
niego.

Prok.: Pan podzielił odpowiedzialność 
miedzy was. Dlatego powiedział pan, że 
największą winę ponosi Doniec, już mniej 
szą pan a najmniejszą Bobrzecki. Czy ze 
szlachetności postawi! pan Bobrzeckiego 
na końcu? Przecież Bobrzecki dusił Garn­
carzównę chałatem, a pan stał rzekomo 
z daleka. Oskarżony nie umie się w ytłu­
maczyć.

Zkolsi Schenkirzyk odpowdada, na py­
tania obrońców Bobrzeckiego i Dońca, e 
wreszcie na pytania mec. Aschenbrenne- 
ra, który podjął się jegj obrony.

Obr.: Czy wie pan, że pafissa egzysten-

W  Stanisław ow ie zgłoszona została 
w skutek porozumienia jedna li a w y ­
borcza do Izby Rzemieślniczej. W ybran i 
zostali:

Obwód I. (Stanisław ów ): Tauber 
W olf (zast. Auster r. GeUer Janób) szęw - 
cy, H rycak Antoni (zast. S tokłosa Józef) 
kowale, W enzel M ieczysław  (zast. Rosz- 
kiewicz W ładysław ) stolarze, Feuer- 
stein f. D rucker H ersch (zast. Tropp

P ra sa  paryska zajmuje sie bardzo 
gorąco decyzją rządu italskiego w  sora 
wie budow y dwóch krzyżowców pan­
cernych o tonażu po 35.000 ton każdy.

Układ pary tetow y, dotyczący sił mor 
ękięh Italji i Francji, przyznaw ał Italji 
p raw o do posiadania tej samej ilościowo

uczycielskich artyku ł o atm osferze, pa­
nującej w  Związku N auczycielstw a P o l­
skiego. Ilustrację do podanych p rzeż  
nas uw ag stanow i znam ienny licy d en t, 
którego opis podajem y za „Robotni­
kiem " (nr. 22, z 20 b ri.):

„Dzisiaj rozpoczyna Mę w  W arsza­
w ie w am y Zjazd Związku Nauczyciel­
stw a Polskiego. O bardzo zaostrzonej 
sytuacji w ew nętrzne] w  tym  Związku 
pisaliśm y już kilka razy . WczOral za­
szedł jednak fakt, k tó ry  w ym aga żu-
pełnie osobnego podkreślenia.

W  Rypinie delegatem  na zjazd ze­
stal obrany w iększością głosów  ob.
E dw ard W iśniew ski. Zgłosił się on do 
biura Zarządu Głównego, by otrzym ać 
k artę  wstępu. Obecni w  biurze, dy rek ­
tor biura, p. M ayer, członek Zarządu 
Głównego, p. M achowski i w icepreze­
ska Zarządu, p. S tattlerów na, odmówili 
mu w ydania tej karty , tw.erdząc, że 
przeciw ko w yborom  na zjazd z Rypin? 
zgłoszono pro test. W ynikła sprzeczka. 
W  pew nym  momencie p. M achowski 
uderzy ł ob. W iśniew skiego, człow ieka 
starszego, po tw arzy  i zaczęła się po- 
prostu bójka. D yrektor biura Zarządu 
Związku cisnął w  delegata na zjazd te­
goż Związku kałam a-zem  i t. d„ i t. d.‘ 

T rudno o jaśniejszy dowód, że sto­
sunki w  Związku N auczycielstw a Pol­
skiego pod obecnem  jego kierow nictw em  
stały  się czem ś nieprawdopodobnem. 
Czas ostatn i położyć tem u w szystkiem u 
stanow czy kres. Delegaci na zjazd dzi­
siejszy powinni w ziąć pod uw agę i to o- 
statnie niebyw ałe zdarzenie z delegatem  
na zjazd, ob. E. W iśniewskim  w  biurze 
Zarządu Głównego. N au czy c ie li

Elegancka Pani nail latnla abnwia
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cja związana jast z  egzystencją pańskiej 
matki? Czy to nie jest silniejsze od tej 
przyjaźni?. Oskarżony milczy. Obr,: Co ro­
bił pan z pieniądzmi, które otrzymał pan 
po zbrodni. Osk.: Zapłaciłem parę drob­
nych długów, oddałem bratu Bobrzockie. 
go 6 zł. 1 kupiłem trochę farb. Zostały mi 
4 zł., które dałem Bobrzeckiemu na urc. 
gulowanie rachunku w dancingu ,,E?pla- 
nada11. Nie zostało mi z nich nic. Obr.: 
Czy zdaje sobie pan sprawę z tego, że 
tych 20 -zł., to dziś kwestja pańskiej egzy­
stencji, a może nawet pańskiego życia? 
Oskarżony milczy.

Zkolei obrońca stawia wniosek o 7/e. 
Zwolenie na odczytanie poezyj i utworów 
literackich, oraz zademonstrowanie ob-a. 
zów oskarżonego. Ma to posłużyć dla cha­
rakterystyki oskarżonego. Wnioskowi to 
mu sprzeciwia się prokurator, przewodn 
czący zaś odkłada decyzję w sprawie te. 
go wniosku na termin późniejszy

ZEZNANIA DRA NUSSENFELDA.
Po łem przesłuchaniu przewodnicząr-> 

otwiera postępowanie dowodowe. WS”-' 
'ogromnego naprzężenia publiczności, )<' 
ra po brzegi wypełniła salę rozpraw, z:?, 
wia się  dr. Nńssenfeld w którego mieszka 
niu rozegra* się ponury dramat.

Leon) rzeźnicy, H ałat W iktor (zast. U r­
bański Feliks) w ędliniarze.

O bw ód II. (Kołomyja): Bieger Lei m 
(zast. Eichner Izaak z Kosowa) k ra w c y . 
Dom iszewski M arcin (zast. Stencel
P io tr ze Śniatyna) ślusarze.

O bwód III. (S try j): D ubraw ski W ło­
dzimierz (zast. Kornbluh Selig z Doliny) 
rfyzjerzy, Sauerbrun Salomon (zast. 
Bacher Adam z Żydaczow a) piekarze.

i jakościowo co Francji floty wojenne) 
na morzu Sródziemnem.

P rzez  d łuższy  czas oba państw a 
prow adziły  politykę oszczędności w 
budżecie m arynark i i nie angażow ały  
się w  budow ie w ielkich jednostek bojo­
w ych, p rzew yższających  co  do rozm ia­
rów  20—25.000 tonn. F rancja w ybudo 
w ała  copraw da wielki k rzyżow iec pan­
cerny  „D unkierka11 o w yporności 26.00C 
tonn, ale miała to być odpowiedź na 
budowę szeregu, „kieszonkowych11 pan­
cerników niemieckich o tonnażu 10.000 
tonn.

Rząd I opinja francuska nie m iałyby 
nic przeciw ko tem u, by  zkolei Italja, 
opierając się na um ow ie w aszyngtoń­
skiej, podjęła budow ę pancerników  zbli­
żonych rozm iaram i do „D unkierki11. Tym  
czasem  decyzja w zm ocnienia floty w o­
jennej italskiej o dw a o k rę ty  po 35.000 
tonn każdy  narusza jawnie Istniejący 
pary te t, co — jak zaznacza p rasa  p a ry ­
ska różnych odcieni — zmusi zapewne 
I Francję do odpowiedniego powiększe­
nia I modernizacji swoich sił na morzu 
Śródzlemnem.

Jak  tw ierdzą  fachow cy francuscy, 
p rzy  różnicy tonnażu na korzyść okrę­
tów  italskich o 9.000 tonn na jednostkę, 
nośność i siła pocisków  arm atnich oędzie 
po tej stronie w iększa i s tw orzy  złe w a­
runki dla obrony m orza Śródziem nego 
w  jego części środkow ej. A że dla F ran­
cji najw ażniejszym  punktem  planu obro­
ny na morzu jest bezpieczeństw o komu ■ 
nlkacjl w odnej m acierzy z koloniami 
północno - afrykańskie™ 1. przetr kw e­
stja rów now agi sił morskich na tych w o­
dach jest dla Francji punktem  neuralgicz- 
nym.

Posunięcie Italji potw ierdza, jak p o ­
daje prasa paryska, intencje podjęcia 
w yścigu o prym at 1 o przew agę sił m or­
skich w obec Francji, k tóra  musi ustosun 
kow ać się realnie w  obliczu polityki 
Italji na morzu Sródziem nem . Nawiązu­
jąc do spotkania Hitlera z Mussolinim, 
prasa francuska podkreśla negatyw ne 
posunięcia Italji w stosunku do Francji 
i kw estjl bezpieczeństw a.

E. R

Zlecenia Inkasowe —  zwlgkszg Masze zyski 1
Poczta najaprawniej zainkasuje od waszych dłużników różne należności 

za opłatą za inkasowanie sum do 30 zł. — 30 gr., od 30 do 50 zł. — 40 gr.
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Proces o zamath na kuratora Gadomskiego
Na ławie oskarżonych piątka bojowców ukraińskich

Dnia 2 lipca br. rozpocznie się w e 
L w ow ie proces o zam ach na K uratora 
O kręgu Szkolnego w e Lw ow ie p. Ga­
dom skiego. Na law ie oskarżonych za­
siądzie oiątka te ro ry stó w  ukraińskich, 
członków  OUN a m ianow icie: S ew eryn  
M ada, la t 23, m alarz pokojowy, Alek­
sander Łucki, lat 23, absolw ent gimn. 
i rolnik, Juljan Iw ańczuk, la t 22, abi­
turient gimn, W asyl M edwid, lat 23, 
absolw ent gimn. i W asy l Fedyński, lat 
20, bronzow nik.

Przypom nień należy, że oskarżony 
Mada odpow iadał już w  październiku 
ub. r. p rzed  Sądem doraźnym za usiło- 
w ane zabójstw o w yw iadow cy  Tendaja, 
k tó ry  m iał obow iązek czuw ania nad bez 
pieczeństw em  p. ku ra to ra . M ada został 
skazany  w ów czas na dożywotnie w ię­
zienie i odsiaduje karę. O becnie M ada 
odpow iadać będzie za zdradę stanu, 
udział w  tajnej organizacji OUN, g ro ­
m adzenie broni itd. i za usilow ane za ­
bójstw o K uratora  G adom skiego.

M ada i dalsi oskarżeni odegrali bez 
pośrednią rolę w  organizow aniu, p rzy ­
gotow aniu i w ykonaniu zam achu na p. 
kura to ra . W yszło  na jaw  już podczas 
ro zp raw y  przed sądem  doraźnym , że 
M ada by ł uzbrojony w  trzy nabite pi­
stolety i dwa granaty ręczne.' M ada

szedł za kuratorem  Gadom skim  w  dniu 
27 w rześn ia  1933 od kaw iarn i G eorge‘a 
do budynku Kuratorium  p rzy  ul. K ar­
melickiej. M ada b y łb y  strze la ł do kura 
to ra  Gadom skiego, lecz na szczęście 
przeszkodził mu w yw iadow ca Tendai. 
Ustalono, że osk Iwańczuk w ręczy ł 
M adzie ow e nabite pistolety i g ran a ty  
i kazał mu oczekiw ać na pl. H alick!n  
pew nego osobnika, k tó ry  w skaże „oso- 
bę‘‘, a M ada ma na nią w ykonać za­
mach. O skarżony M edwid posiadał i 
p rzechow yw ał w  m ieszkaniu wspólneu? 
z Iw ańczukiem  przy  ul. H eninga 8, pół 
kg  m aterjału  w ybuchow ego (ek razy t 
m ieszany z n itrogliceryną) zdolnego do 
niszczenia w iększych obiektów  budo­
w lanych.

Z rozpraw y poprzedniej w y sz ły  już 
na jaw  szczegóły, że zbiórka zam a­
chow ców  odbyła się w  m ieszkaniu p rzy  
ul. Gliniańskiej 10 u Iw ańczuka. Kamie­
nica ta  posiada dw a wejścia, bo rów ­
nież od ul. Łyczakow skiej. W  tern mie­
szkaniu Iw ańczuk kazał M adzie prze­
b rać  się w ręczy ł mu pistolety, g ran a ty  
i naboje i w prost z ul. Gliniańskiej M a­
da udał się na pl. Halicki, gdzie skontak 
tow ał się z tym  osobnikiem, k tó ry  na­
stępnie w skazał M adzie osobę p. Kura­
tora.

n

a s. fl. 
w p o z n n n i u

Fabryka opon I dętek  samo­
chodowych, lotn iczych  i row e­

rowych
ma zaszczyt zawiadomić 

P. P. A U T O M O B I L I  S T Ó W
że pow ierzyła p rzedstaw icielstw o  

sw ych  w yrobów
aa 1206

MAŁOPOLSKĘ WSCHODNIĄ

p. L E S Z K O W I  P I A S E C K I E M U
WE LWOWIE, nl. A kadem icka 23 m. 5. Teł. 58-70

Z inicjatyw y kom isarza dla sp raw  
w ojskow ych W oroszyłow a, sztab  armii 
czerw onej rozpoczął p rzygotow ania do 
w ydania  dokum entów  w ojny św iatow e;. 
Dla opracow ania a rch !w alnych doku­
m entów  zvskani zostali w ybitni znaw cy 
wou& owi. W  przygo tow yw anej publł-  
kacji opisane będą: operacja  wśchodnlo- 
pruska, wkroczenie wojsk rosyjskich do 
Galicji, operacja warszawska, operacja 
łódzka. D okum enty odnoszące się do ‘ 
tych  fragm entów  w ojny św iatow e) zo­
stały już opracow ane i p rzygotow ane do 
druku.

O becnie p rzygo tow yw any  jest m t-  
te rja ł odnoszący  się do_ roku 1915. „Hi­
sto ria  w ojny św iatow ej1* w y d an a  przez

rosyjski sztab generalny  obejm ować b j  
dz ie : operacje galicyjskie w iosną 1915 i., 
operację św ięciańską, cofanie się wojsk 
rosyjskich z Polski w  czerw cu i sierp­
niu 1915, operację lwowską, operację 
częstochowsko -  krakowską, w alki nad 
D niest.em  i P ru tem  w  maju—sierpm u 
1915 i blokadę Przemyśla.

„H istoria w ojnv światowej** w  o św ie t­
leniu rosyjskiem  w yjdzie w  dw unastu 
tomach. O pisane w  niej będą rów ni jż 
walki w  roku 1916, m. in. i przełam anie 
frontu galicyjskiego p rzez generała  Br.i- 
siłow a, operacje pod B aranow iczam i, 
operacje w ojsk rosyjskich na froncie ru­
muńskim, obrona dostępu do P io trogro- 
du 1 1. d.

i  ln ic  Ima
Członkowie Szwedzkiego Towarzystwa 

Inżynierów Elektryków zwiedzili ostatnio 
laboratorium znanego towarzystwa elek- 
trycznsgo aSEA. Laboratorjum to posiada 
najnowsze urządzenia techniczne w dzie­
dzinie wysokich napięć, a jeden z  trans­
formatorów, znajdujących się w n.ern, 
może wyprodukować 1 miljon wolt. znaj­
duje się tam również generator świetlny, 
kiur m oże dać nepięcle 2 m ilj. w olt \ 
czasie m niejszym  niż jedna mlljonowa se­

kundy. W  dziale krótkich epięć laborator­
jum istnieje generator, zdolny do pro­
dukcji prądu przegzio sześć razy większej, 
niż w szystkie inne w iększe elektrownie 

zw«d*kie razem.
Towarzystwo ASEA, którego specjal­

nością jest elektryfikacja linij kolejowych, 
eksportuje dó wszystkich części świata 
różnego rodzaju motory, transformatory 
i generatry.

s tu d e n c k ic h
Piękny gmach obserwatorium stock- 

holm skiego, liczący przeszło 200 lat i sta­
nowiący cenny zabytek historyczny, od­
dany został 'ostatnio ponownie do użytku. 
Część budynku oddana została na siedzibę 
Szwedzkiego Towarzystwa Geograficznego, 
a druga część, zawierająca piękny skle­
piony, hall. przeznaczana została na miej-

sc3 zebrań i festiwalów studenckich Uni­
wersytetu Stockholmskiego.

Budynek obserwatorium został staran­
nie 'odrestaurowany. Okrągła sala gmachu, 
w której składano dawniej instrumenty 
astronomiczne, pozostała utrzymana w 
charakterze 18 wieku i stanowi obecnie 
salę 'odczytową Instytutu Geograficznego,

W  zw iązku z tym  procesem  przypo­
m inam y, że w  lecie 1933 OUN prow a­
dziła akcję antyszkolną na terenie trzech 
W ojewództw południowo - wschodnich
Niszczono godła państw ow e, po rtre ly  
dostojników  państw ow ych, te ro ryzow a- 
no nauczycieli, rozrzucano w  bardzo 
dużych i’ościach odezw y naw ołujące do 
bojkotu szkół polskich.

Na tle tej zbrodniczej działalności. 
OUN przystąp iła  do w ykonania zam a­
chu na ku ra to ra  okręgu szkolnego p. 
Gadom skiego W  drodze, jaką odbył 
K urator Gadom ski z kaw iarni do sweg' 
m ieszkania w  K uratorium , m iał oyć w y­
konany zam ach przez M adę, k tó ry  otrzy 
m ał od Iw ańczuka polecenie, by  w  od- 
ludnem  miejscu strzelił do w skazanej mu 
osoby, m ierząc z bliska w  ty ł głow y. 
Poniew aż liczono się z m ożliwością za 
m achu na p. kurato ra , zarządzono spe­
cjalną ochronę 1 w ładze bezpieczeństw a 
w y d a ły  polecenie b y  stale dwóch wyw^a 
dow ców  to w arz jTszy lo  p. K uratorow i.

Dzięki tej czujności, w ykonanie za­
machu było utrudnione.

w y w iau o w cy  taaą za  p. Kuratorer;: 
w  k ry tycznym  dniu zauw ażyli, że  p 
k u ra to r obserw ow any  jest przez po­
dejrzane osoby. Jeden z w yw iadow ców  
spostrzegł, że schw ytany  później Mada 
sięga co chwila ręką do kieszeni, inny 
zaś osobnik zdąża za Madą W yw iado­
w ca Tendaj w yciągnął w obec tego w 
pew nej chwili gotow y do strza łu  pisto- 
let zdając sobie spraw ę z niebezpieczeń­
stw a. B yła to chwila, gdy p. K urator 
w chodził już do bram y Kuratorjum.

Osobnicy podejrzani minęli bram ę. 
W ów czas w yw iadow ca Tendaj zdołał 
w ylegitym ow ać jednego z podejrzanych, 
k tó ry  strzelił do w yw iadow cy, zranił go 
i zbiegł. S trzelającym  był osk. Mada.

Rozpoczęło się śledztw o i Drzyniosło 
pozytyw ne wyniki. Mada podał ca ły  
szereg  szczegółów , k tó re  przyczyniły  się 
do areszfowania całej piątki i określenia 
roli każdego z oskarżonych. Szczegóły 
będą ujawnione na rozpraw ie.

R ozpraw ie z udziałem  przysięgłych 
przew odniczyć będzie sędzia p. Dwo^ 
rzak, jako w otanci zasiadają s. o. pp.: 
Laskow ski i Kapecki. O skarżać będzie 
w iceprokurator dr. Prachtel-M oraw iań- 
ski. R ozpraw a odbyw ać się będzie przez 
3 do 4 dnu

T

Śledztwo w sprawie morderstwa
ś. p- Min. Pierackiego

W ARSZAW A, 20. 6. (tel. w ł. — G ). 
Ną tem at śledztw a w spraw ie m ordercy 
śp Min. P ierackiego tut. p rasa  donosi, 
że jest ono prow adzone p rzy  udziale 
najw ybitniejszych przedstaw icieli proku­
ra tu ry , sądu, o iaz  policji śledczej i służ­
by bezpieczeństw a. W  w yniku śiedztw a 
praw dopodobnie już w krótkim czasie 
można spodziew ać się ujęcia sp raw cy  
skrytobójczego m ordu. Niemal codzien­
nie pow stają w  W ar szaw ie coraz to no­

w e plotki na tem at snraw ców  zabójstw a 
żadne z nich jednak nie odpow iadają 
praw dzie.

Niezwłocznie po ukończeniu śledztw a 
w yniki mają być podane do wiadomości 
publicznej. Stan zdrow ia posterunkow e­
go Obrem skiego, którego m orderca śp. 
min. Pierackiego ranił w  czasie pościgu, 
nie budzi obaw. W  najbliższym  czasie 
policjant opuści już szpital.

Zy d  turacz dezerter
WARSZAWA 20. 6. (tel. w ł. G) Dziś 

przed  sądem  okręgow ym  toczył się j i -  
den z licznych ptocesów  tego rodzaju 
przeciw ko młodemu żydow i o dezer­
cję. 25-Ietni K orpe1 Sytncha W ulf przez 
5 lat ukryw ał się zagran icą przed obo­
w iązkiem  odbycia służby w ojskowej. 
O dbył on w ędrów kę po C zechosłow a­
cji, Austrji, Belgji, Francji, stam tąd w y- 
w ędrow ał do bolszewji, gdzie w  kolo­

nii żydow skiej B irobidżanie p rzez d łuż­
szy  czas poznaw ał rozkosze sow iec­
kiego życia.

W idocznie, że nie odpow iadały  mu 
one, gdyż w  nielegalny sposób p rze­
k roczył granicę poniżej Stołpców i w rd 
cił do Polski. Na dzisiejszej rozpraw ie 
skazany  on został na jeden rok w ięzie­
nia. ,

Czternastoletni chłopak
i dwuletnia dziewczynka

CHICAGO, 20. 6. (PAT). Chłopięc 14- 
letni zóstał skazany  na 10 lat więzienia 
za porwanie 2-letnIej dziewczynki, którą  
znaleziono w  stanie na pół m artw ym  na

strychu pew nego sklepu z lodem. Dziew ­
czynka przew ieziona do szpitala w krót- 
ce tam  zm arła.

T m  M n i t  I t M i  i  M
Zjednoczone francuskie organizacje tu­

rystyczne 1 propagandowe urządzają w  Pa­
ryżu w okrasie od 16 czerwca do 7 lipca 
rb. trzy wielkie festivale, któve odbędą się 
z ogromnym nakładem kosztów i bogatym  
programem. Spodziewany jest na tą dni 
duzy napływ przyjezdnych nietylko z pro­
wincji, ale i z zagranicy. Aby ściągnąć tu­
rystów zagranicznych, zarządzono obniżki.

ceny biletów wszystkich k ies od granioy 
do Paryża o 50 proo., wystarano się  o 10 
procentową zniżkę w  hotelach I restaora. 
cjach, 10 do 20 proc. zniżki w  teatrach 
i  m usie hallach

Program 'obejmuje pozatem cały szer?g 
zawodów sportowych, jak wyścigi konne, 
wioslówka, pływanie, lekka atletyka, 
boks, polo, footoall, tennis etc. etc.

W sprawie emigracji 
do Stanów Zjednoczonych II.P.

Syndykat Emigracyjny informuje, że 
generalny konsulat amerykański w War­
szawie w dalszym ciągu wymaga 'jd emi­
grantów. ubiegających eię o wizę wjazdo­
wą, przedstawienia dokumentów gwaran­
cyjnych, stwierdzających stai) majątkowy 
osób wzywających.

W żwiązku z tem emigranci de Sta- 
tiów Żjedn. A. P. powinni bezwarunkowi 
niezwłocznie skomunikować się ze swoim i 
krewnymi w  calu nadesłania wymaganych  
gwarancyj wprost do konsnlatu am ery. 
kańskiego lub taż na ręce amlurantćw.

Posiadacze kart wstępu z konsulatu  
amerykańskiego, którzy mają wiadomość, 
że gwarancje te nie zostały Jeszcze z Ame­

ryki wysłane, nie powinni przyjeżdżać 
W arszawy na oznaczony w  karcie wsti 
termin, lecz w ysiać pocztą podania 
k o u n la lu  z  prośbą o nadesłania no; 
karty wstępu, gdyż sprawa Ich wyjai 
nie będzie rozpatrywana przez konsu  
Gwarancje, wyrobione w roku ubiegł; 
są już przedawnione.

Odroczony lot strrtosferyczny
BRUKSELA, 20. 6. (PAT). Lot prof. 

Cosynsa do stra tosfery  z pow odu lek­
kiego uszkodzenia balonu został od łożo­
ny. W zlot nastąpi praw dopodobnie do­
piero z początkiem  lipca.

02820217
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D n pnoscii ff

Kraków. 21 czerw ca.
T rzeba się uzbroić w  dużą cierpli­

w ość, aby móc przejść spokojnie przez 
planty. Ledw ie się ujdzie kilka kroków , 
a tu za przechodniem  biegnie m łodzie­
niec z notesem  i ołówkiem.

— P roszę  o nazwisko i adres — mó­
wi, trzym ając, jak policjant, ołów ek przy 
notesie.

— Cóż u licha, — m yśli sobie Bogu 
ducha winien spokojny obyw atel. — Czy 
to jaki „tajniak“, czy  co?

Uprzejmie uśm iechnięty młodzian w y ­
jaśnia, że dokonał zdjęcia i chce dorę­
czyć fotografie do domu.

Zaledwie ujdziesz kilkanaście k ro ­
ków , znowu „p stryk“ ; tym  razem  jednak 
nie żądają personalij, lecz w ręczają  k ar­
teczkę, z której m ożna się dowiedzieć, 
gdzie i za ile można w ykupić sw oją „po- 
dobiznę“. M ając już kieszeń naładow aną 
lakierni karteczkam i, dalszym  natarczy­
wym fotografom  daje się znak g łow ą lub 
ręką, aby  się niepotrzebnie nie „fatygo- 
wali“ .

D rugą plagą plant jest żebractw o. 
Ledwo człow iek usiądzie na ław ce 1 za­
głębi sie w  lekturze gazetki, opisującej 
sensacyjny proces m orderców  śp. Garn* 
carzów ny (teraz  w szy scy  sie tem  inte­
resują), zaraz zaczyna sie korow ód że­
braków . S tałym  „byw alcen na plan­
tach jest popularny karzeł, „M ichaś", ó  
tw a rz y  nalanej, zaw sze błogo uśmiech­
niętej. Ten przynajm niej jest zabaw ny: 
gra na bębnie, od którego sam  niewiele 
iest w iększy, klepie siedzących na ław ­
kach po ramieniu, podaje rękę, ba, naw et 
robi ,.pa“. (Ho! ho! jaki spryciarz, zaw ­
sze coś umie w yłudzić).

W spom nieć m usimy jeszcze o  jednej 
pladze naszych pięknych, ukochanych

plant, Jaką są  kolporterzy  brukow ców  
krakow skicn. W ykrzykują  oni nazw y

sprzedaw anych przez siebie czasopism 
tak  głośno, żę przechodniom  uszy puch­
ną.

Podobno kolportaż uliczny w  Krako­
wie jest zabroniony...

szyling austr. 99, B. P . 97.50, funt ang 
26.65—26.80, B. P . 26.58.

G ie łd a  z b o ż o w a
K raków, 5 czer-wca.

Strajk kelnerów w Krakowie
Kraków, 21 czerw ca.

S trajk  kelnerów , k tó ry  w ybuchł w  
piątek, trw a  dalej. P rzyczyną  strajku jest 
za targ  m iędzy związkiem  zaw odow ym  
kelnerów , a stow . restau ra to rów  o to, 
czy  procent kelnerski (10% ) ma być 
w liczany od cen za napoje i po traw y, 
jak tego żądają kelnerzy, c^y też  ma być 
osobno doliczany do rachunków , jak to 
zarządziło M inisterstw o Komunikacji w  
odniesieniu do restauracyj dworcowych. 
Właściciele restauracyj dw orcow ych za­
stosow ali się do zarządzenia Min., co 
Zw iązek Zawód. Kelnerów uznał za na­
ruszenie umowy zbiorowej, zaw artej 
m iędzy w łaścicielam i restauracyj a kel­
nerami.

K elnerzy w  Innych restauracjach k ra ­

kowskich na znak solidarności z kelne­
rami, pracującym i w  restauracjach 
dw orcow ych, przyłączyil się do strajku. 
S trajk-objął także między innemi restau ­
rację Noworolskiegc i „Feniks11.

Kelnerzy stosują tzw . „strajk włoski" 
polegający na tem, że przebyw ają w  lo­
kalach restauracyjnych, lecz nie pracu­
ją. W  poniedziałek odbyło się zebranie 
Sekcji Kuchm istrzów Z. Z. Z. i Związku 
Kelnerów. Ucnwalono rezolucję, w  któ­
rej kuchm istrze ośw iadczają, że solida­
ryzują się z kelneram i i postanaw iają 
tylko w spólnie z nimi zaw rzeć umowę 
zbiorow ą z właścicielam i restauracyj. — 
Jak  słychać, kuchm istrze mają w  naj­
bliższych dniach przystąpić do str tiku.

Popis kursów dramatycznych
Wandy Siemaszkowej

Lwów, 21 czerw ca.
.We w to rek  ^/dbyl się doroczny popis 

Kursów dram atycznych  uczenie L w o w ­
skiego K onserw atorium  M uzycznego, 
k lasy  prof. W andy Siemaszkowcl. W y ­
nik tego konkursu św iadczy, że snako- 
m ita a rty stka , rów nież i na polu peda­
gogiki odnosi św ietne sukcesy. 
Uwzględniając zupełnie zrozum iałą tre ­
m ę uczenie, p ierw szy  raz  w ystępujących

l  BRUKU LWOWSKIEGO

Samobójstwo profesora gimn.
(t) W  dniu w czorajszym  około godz 

3-ciej popołudniu 48-letni p rofesor gim­
nazjalny Jan B aran  skorzystaw szy z  
nieobecności domowników pow iesił s ię  
na sznurze umocowanym na futrynie

drzwi w  sw em  mieszkaniu przy ul. Kur 
kowe] 44. Pow odem  rozpaczliw ego kro­
ku byl rozstró j r.erv ow y spow odew auy 
długotrw ałą  chorobą.

Złodziej zastrzelony w ucieczce
(t) Pow . kom. P .P . w e Lw ow ie do- ] 

iesiono z R aw y 'R u sk ie j, że na stacji j 
olejowej w  Ł aw row ie posterunkow y 
yżurny  spłoszył szajkę tzw . „szczu- 
h y  kolejow ych" k ręcących  się w  po- 
liżu pociągu tow arow ego. Poniew aż

złodzieje na wezw anie posterunkowego 
nie zatrzymali się, ten strzelił za nimi 
z rewolweru służbowego, raniąc śmier­
telnie jednego z uciekających. Nazwi­
ska zabitego narazie n,ie ustalono, do­
chodzenia w  toku.

Pogotowie Ratunkowe ostrzega
(t) S ek re ta rz  Pogotow ia R atunkow e 

o z a w ia d o m ił  W ydział śl. P  P., że od  
ew nego czasu kilka elegancko ubra- 
ych kobiet nachodzi najrozm aitsze 
isty tucje , urzędy, p rzedsięb iorstw a itp. 

przy pomocy bloczków z  podrobioną

pieczątką Pogotowia zbiera datki rze­
komo na tę zasłużoną placówkę. „Kwe- 
stark i" są  zw ykłem i oszustkam i, k tóre 
w  razie ich zjaw ienia. się należy oddać 
w  ręce policji.

publicznie, p rzyznać  trzeba, że popis 
s ta ł na niespodziew anie w ysokim  po­
ziomie artystycznym .

B ogaty  program  w ypełn iły  recytacje 
poezyj M ickiewicza, Słow ackiego, Ko­
nopnickiej, Asnyka, Staffa, T etm ajera, 
K asprow icza, o raz  odegranie w jją tk ó w  
z „B alladyny" i z „Giocondy" d'Annun- 
zia. i

W śród  recy ta to rek  w ybiła  się na 
p ierw szy  plan p. Zofja Nowakówna, k tó ­
ra  n ieste ty  w zięła  bardzo skrom ny udział 
w  popisie, deklam ując tylko „Mc.'a. 
pieśń w ieczorną" K asprow icza, przecud­
ny poem at, lecz bardzo trudny  do recy­
tacji. Te trudności p. N ow aków na poko­
nała  doskonale, jak rutynow ana a rty s t 
ka, w kładając w  recy tację w iele uczu­
cia, a co najw ażniejsze, odciucia  i zro­
zum ienia poety . U nikała starannie 
sztuczneeo patosu, a nienaganną dykcją 
potrafiła  oddać ca ły  urok poezji.

B ardzt ciekaw ie zapow iada się jaico 
a rty s tk a  dram atyczna o. Auerbaohówna,. 
k tó ra  w  roli „B alladyny" m iała dość sil­
ne m om enty dram atyczne, p. Krzywiec- 
ka, całkiem  pew nie już czująca się na 
scenie (Gioconda), obdarzona m iłym  
dźw ięcznym  głosem, (bardzo ładnie i z 
sentym entem  deklam ow ała „Anioł P ań ­
ski" T etm ajera), p. Krohnówna, lepsza 
iw roli m atki Balladyny, niż w  recytacji 
innych poezyj, Oraz p p. Krasnowlecka 
i C iechanow iczów n3.

P o  popisie uczenice obdarzono kw ia­
tami, a licznie zebrane m am y i ciocie 
roniły  łzy radości, ciesząc się te-n 
p ierw szem  pow odzeniem  przyszłych  
gw iazd scenicznych.
!*»]■ I ■= i | i i i' ■ r '■ 1 (Ł)

ZDERZENIE FURMANKI Z AUTOBU­
SEM

(t) Na autobus LW  91526 k ierow any 
p rzez szofera Antoniego H oraczke 
W innik najechała na ul. Łyczakow skiej 
furm anka pow ożona przez M ikołaja P i -  
eurę. zam. w  Jazarow icach  ćpdw. P rze ­
m yślany). W skutek zderzenia w  auto­
busie w ypadło  kilka szyb, k tó r vch  o d ­
łam ki poran iły  pasażerów . W oźnica w y 
szedł z w ypadku bez szw anku.

k r e w k i  s a s i a b

(t) M ichał Karpiniec zam. p rzy  ul. 
B. P ełtew nej 1, napadł w czoraj na sw e­
go sąsiada Rom ana Lubińskiego i jego 
żonę M agdalenę na ko ry tarzu . Pc k ró t­
kiej sprzeczce pobił oboje drągiem  że­
laznym , raniąc lekko Lubiń-kiego, a  za 
dając  ciężkie uszkodzenio g łow y Lubiń­
skiej. Ranną k are tka  Pogotow ia p rze­
w iozła do szpitala a krew kiego Karpin-- 
ca  aresztow ano.

„CZERWONY KOGUT"
(0  W e wsi, Podhorodyszcze pod 

Bobrka w ybuchł w czoraj rano w  domu

Jalga  Bachm ada groźny pożarł ogień 
wskutek sllnegu wiatru obją! 1 sąsiednie
zabudowania, które spłonęły doszczęt­
nie. S tra ty  bardzo duże. Jak  w ykaza ły  
w stępne dochodzenia ogień podłożył je 
den z sąsiadów  P achm ady  z zem sty  o- 
sobistej. i

BOGATY... ŻEBRAK * ”
(t) W czoraj na pl. K rakow skim  ż s  

natrętne żebractw o aresz tow ana  nieja­
kiego M ichała D ankow a. W  czasie oso­
bistej rew izil znaleziono przy żebrjaku 
180 zł 1 kilka złotych dołarówek. lukry ■ 
tych  w  szerokim pasie. D ankow a osą­
dzono w  aresztach  policyjnych,

OKRADZENIE KAPLICY 
W  CZĘRWONOGRODZIE

(t) W czoraj n iew yśledzeni dotych­
czas złodzieje dostali się do kaplic:/ 
rz. -  kat, w C zerw onogrodzie i skradli 
jeden kielich m etalow y pozłacany, je­
dną kustodię pozłacaną  1 1 puszkę meta­
low ą pozłacauą. Zaw iadom iona o św ię­
tokradztw ie policja w szczęła e n e rg i i"  
na poszukiw ania za  spraw cam i

GIEŁDA
W a lu t y

Kraków, 16 czerw ca 
W  dniu w czorajszym  na k rakow ­

skim rynku pieniężnym  płacono za do­
lara  5.26—5.28, B. P . 5,26, m arka niem 
192, korona czeska 21.85—22 B. P . 21.62

Kursa ustalone na podstawie cen or-
■entacyjnych.

od do
Pszenica dwarska czerw.

stand. 22.— 22.50
Pszenica dworska biała

stand. 21.50 21.75
Pszenica targowa stand. 2U.75 21.25
Żyto dworskie stand. 15__ 15 25
Żyto targowe stand. 1 i. 50 15 —
Owies dworski stand 17 — 17,25
Owies targowy stand 10.50 17.00
Jęczmień dworski 15.— 16.50
Jęczmień targowy 14.50 1 5 -
Łubin zólty do siewu 10.50 11 —
Łubin niebieski do siewu 8.50 9 . -
Groch W iktorja poznań. 37— 38 —
Groch zwykły jadalny 29 — 31.—
Groch polny pastewny 22.— 2 4 -
Groch peluszka 13 — 19—
Groch polny do siewu 26.— . 28 .-
Fasola biała cukr. Jasiek 46 — 50—
Fasola biała 28 — 3 0 .-
Fasola klookowa 28 — 30—
Fasola długa 28 — 29.—
Fasola m ieszana koUrowa 20.— 21.00
Fasola Wachtel 22— 23.00
Bobik pastewny 13 50 14.50
Wyka ciemna 15.00 16.00
Wyka szara 13.50 14.50
Łubin żółty 9.50 1 0 -
Łubin niebieski 8.— 8.50
Siano słodkie 7 50 8 -
Siano średnie 6.— 6.50
Siano kwaśne 5 - 5.50
Koniczyna pastewna 8.— 9 —
Słoma długa 3.20 3.50
Mierzwa luzem 2.75 3—
Mierzwa grasowana 3 25 3.50
Mak niebieski z work. '57 — 59 —
Kminek kram. czyszczony 150.— 160—
Ziemniaki stołowe 5 — 5.50
Mąka grysik ' pszenny 41 — ■42'.—
Mąka grysikowa 0-25 38 — 38.50
Mąika 60% poznań. 0-6t 33.— 3 4 .-
Mąka żytnia okf. Krak. 55 2 6 ,- 26.50
Mąica ż y tn ia l  gat. 0.65 pr; 25 — 25 50
Mąka żytnia 55%  11 sitkowa' 1 7 :_ 1*7:50
Mąka razowa 19.50 20 —
Mąka po 65 % sitkowa 13.— 13.50
Mąka żytnia 1 gat. 0-65 pr. 26.50 27.50
Graham pszenny 28.— 28 50
Otręby żytnie 10.— 10,25
Otręby pszenne 10.25 10.50
Mąjka czerwona z  wor. 13.— 13.50
Pęcak chłopski bez work. 21.— 2 2 -
Pęcak fabr. z work < 23.— 24.—
Siakanka jęczm. fabr. 23.50 24.—
Kasza chłopska 34 — 36.—

.Kasza tatarozana cai 45 — 47—
Kasza łamana 43 — 45.00

Ceny orjentacyjne wypośrodkuwane 
przez K om isjęl' ruoitlaWaft na polc|stav/i<|, 
nieoficjalnych transakcji oraz podaży i 
popytu.

Tendencja: spokojna, dowozy średnie.

osłabia serce...
serca otyłych, obłożone tłuszczem pra. 

eują z wysiłkiem , wyczerpują się 1 wczs 
iniej 'odmawiają posluszsAaiwa,

Zioła Magistra Wolskiego .,D j  » a u. 
eawterająee jod organiozny, znajdujący 
się w  morskiej roślinis Yahanga, k.óry 
wprowadzony do organizmu pobudza gru 
czoł tarczowy do należytej pracy, powo­
dując spalanie nadmiernego tluszcm . Sto­
suj * się prztodwko otyłości i nie wyma­
gają p cjalnej djety.

Zioła _e znak. ochr. ,.Degrnsa“ do na 
bycia w  aptekach i drogerjach.

Wytwórnia Magister E, Wolaki, War 
ezawa Złota 14 m. 1.

627

Lw ów . 21 czerw ca. I 
(g). Onegdaj odbyło się jedno z ostat- | 

nich w  bieżącej Kadencji plenarnych po- j 
siedzefi lwow skiej Izby Handlowo - i 
P rzem ysłow ej. Na w stępie prez.' Szar- 
ski złożył hołd prochom śp. niin. P ie- 
rackiego, p rzeryw ając posiedzenie na 
15 minut. P o  przerw ie prez. Szarski 
poświęcił wspom nienie pośm ietrns bp. 
dr. Mundowi.

Z kolei prez. Szarski v\< v.A Obszer­
ne spraw ozdanie o obecncm po łożen i’ 
gos^odarczem . Ze względu na wagę 
teg„ spraw ozdania omówimy ,ie osobno.

W  czasie dyskusji, jaka się po sp ra­
wozdaniu rozw inęła zabierali g łos: r.
M aksym ow icz na tem at obciążenia po­
datkow ego hoteli, r. dr. R ottenstreich, o 
reformie i autonomii Izb H. P., r. Suli- 
inirski, o fatalnych stosunkach ustawy 
scaleniowej, r. Rozum ilowski o p rak ty ­
kach podatkowych.

koniec zebrania dyr. dr. Jasiń- 
i •-■•lai spraw ę z prac przygotow aw ­

czych a 1Y kampanii T argów  Wschód- 
ciel’, g o  kilku wolnych w nioskach ze­
branie zakończono
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2 1 C z w a r t e k

CZERWCA Alojzego
Wach. ab 3 g, 14 m. 
Zach.’ ał. 19 g. 36 m. (Piątek Paulina)

O d ja z d  p o d ą g d w  z  K r a k o w a
Do W arszawy przez Częstochową: 0.45 

(kursuj-a od 15 m aja d*o 6 października). 
7.15 ip), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sierp* 
nia do 20 sierpnie), 17 20 (p), 23,00.

Do W arszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Kotowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lux- 
Torpeda kursuje wtorki, środy, czwartki 
piątki i soboty), 10,45, 11,22 7j), 12,23
((Lux-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
czwartki, piątki), 13,20 '(kursu tae od 17 
czerwca do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z  wy­
jątkiem  25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21.36. 22,27 (Lux-Torpeda kur­
suje tylko w  niedzielę).

W iedeń—Praga: 11.22 (p), 21,00 (pj
5.10, 7.40, 14.25. i :

Gdynia: 17.12 (p), 21,30 (pj.
1 Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (pi 

Poznań: 6.01 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p). 
Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), 6,10, 10.45 

17,12, 21.36.
Cieszyn: 17.45. " .........
Chrzanów: 510 (kursuje od 31 m aja 

do 2 października), 7.40, 11.22 (pj 14.25,
17.42, 31.30, 21.36.

. Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 maja' d> 
2 października) 7,40, 11.22 (pj, 14.25,
17.42, 21.30. 21.36.

Żywiec: 17.42. I "■ ’ !
: Lwów: 11.20 (pj, 11.25, 10.00 (pj, 0.15,
9.05 (p).

Zakopane 0.05 (kursuje od St paździor, 
^ k a  do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
m aja do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 m aja do 6 października), 7,25 (kur­
suje od 15 maja do 6 października), 8.54 
■(kursuje w  niedzielę Lux-Torpoda), 9.15, 
13.52 (pj, (kursuje od 15 m aja do 6 paź­
dziernika), 14.35 (kursujs od 13 siernnia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w  soboty 
Lux-Tor] eda). 15.21 (kursuje ud 15 maja 
do 6 października) 18.15 23.C5 (kursuje od 
15 m aja do 6 października).

NOCNE DYŻURY LEKARZY: Dr. D a l.
iet Zofia Sarego 4. teł. 105-20. Dr.Kaczyń. 
ski Henryk Topolowa 42 Dr. Kłeczek Sta­
nisław  Szlak 20. Dr. Mest9r W rzesińska  
8. tei. 158.93.

NOCNE DY2U Y APTEK W  KRAKO. 
WTE: Apteka pod Złotą Głową Rynek 13. 
Apteka pod Trzema Koronami Retoryka 1. 
Apteka Czternasta Lubicz 7. Apteka Stra- 
dom. 6. Apteka im. Królowej Jadwigi, Kar 
melicka 9. W  PODGÓRZU: Apteka pod O- 
patrzncścią Brodziński egu 1.

Kraków, 21 czerw ca.
W e w torek , o godz. 1.30 koło kościoła 

św . F loriana, u zbiegu ul. W arszaw sk iej 
i pl. .M atejki, rozciął sobie brzuch no­
życzkam i B artosik  P io tr, robotnik, lat 54, 
pochodący z Górki N arodow ej. D oko­
ła  ciężko rannego  zeb ra ła  się grupa lu­

dzi, k tó rym  ranny  ośw iadczył, że jest in­
w alidą w ojennym  i ma odm rożone nogi, 
a czyn  swój popełnił z rozpaczy.

Pogo tow ie R atunkow e zab ra ło  ran ­
nego do szpitala. S tan jego jest bardzo 
groźny, gdyż jelita w y sz ły  na w ierzch. 

—  : o : ~

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek 21 6: „Szkoła podatników** 
Piątek 22. 6. popoł. 4,30 ,,Firma“ wlecz. 

8. „Firma** Ostatnie pożegnalne występy 
M. Modzelewskiej i St. Jaracza.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Frankenstein**,
ADRIA: ,,Platynowa blondynka". 
APOLLO: „Szalona wdówka". 
BAGATELA: „Jej ekselencja miłość** 
DCM ŻOLNIER7.A: „Ulubieniec Bogów' 
MUZEUM: „Śpiew, całus, dziewczyna*. 
PROMIEŃ: '.W yspa dr. Moreau" i ,,Ro­

m eo •! Julcia**.
SŁONKO: „Sztabskapitan Gubaniew'*.
SZTUKA: „Szpieg Nr 33‘.
ŚWIT: „Noc strachu"
UCIECHA: ..Shańbiona".
WANDA: „Fiip i Flap i ....zbrodniarz".

ZABYTKI -  MUZEA -  WYSTAWY 
W A W E L

I Katedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.33 
— 17. w  niedz. 1 św ięta 12 — 13 30 i 14.i}0 
szkolne: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
W ieża Zygm, 10 gr. Wycieczki dorosłych 
Gruby król. Skarbiec i W ieża /y g m . — 
razem 1 zł. od osoby.

Zamek Królewski (kom naty królew­
skie). Zwiedzania Zamku Królewskiego 
wstrzym ana a i  do odwołania.

III. Smecza Jama codziennie 9 — 16 w
  17. wstęp: Groby królewskie 1 7.1. Skru-.
biec i  zł. Wieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
nledz. 1 św ięta 9 — 14. wstęp 50 gr.

IV Rotunda św . E» »nsa 1 A daikta , K a­
tedra Romańska św. Garona wstęp 20 gr.

W ieża Mariacka codziennie 10 — 14. |
Wstęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr.

MUZEUM NARODOWE 
I. W ystaw a kobierców m ahom etańsklch  

ceram iki azjatyoklsj i  europejskie], Ry­
nek Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. W stęp 1 zł.

II. Oddział im . Emarykl hr. Hntlen  
Czapskiego W olska 10. —* Środy, Niedzielę 
i św ięta 10 — 14. Wstęp lz ł. — Numiz­
m atyka, grafika, broń i przem ysł arty­
styczny.

III. Dam i Muziaum im  .J .Matejki 
ulica Florjańska 41. Codziennie 10 — 14. 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki 1 arty­
styczna po nim  spuśc*zna.

IV Oddział lm , Feliksa Jasieńskie |0 ul. 
Szczepańska 11 I p W ystawy sztuki pol­
skiej, japońskiej dywany, sprzęty z róż­
nych epok itd. O otwarciu poszczególnych  
w ystaw  uwiadam ia się osobnemi 'Ogłosze­
n iam i,

V. Oddział im. Erazma Borąc: Kar­
m elicka 51. Środy. Niedziele i Święta 19 
— 14. W stęp 1 z ł .  — Kilimy polskie 
wschodnią dywany, broń, sprzęty,, m alar­
stwo XIX wieku.

MUZEUM XX. ARTORYsfaJCH
VI. W ieża Ratuszowa Rynek GL , Za 

bytlci rzeźby” polskiej v oryginałach k a ­
m iennych 1 odlewach gipsowych. Od. 
dziat otwarty w nri^żielę i w św ięta od. 
ul. Pi jarska 6/15. Zwiedzani grupami Po<) 
kierunkiem  funkcjonariuszy Muzeum we. 
wtorki i piątki punktualnie ó godz. 10. 11.- 
12. W ycieczki i Szkuły tylko za uprzed­
ni em — conajmniej na 24 gudzin — zglo-* 
sezniem  w Zarządzie za wyjątkiem  wtor­
ków i piątków d o .14, oraz spbót do 11’go- 
dziny.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (na W - relr i
codziennie 9—13, wstęn 50 gr. młbdźfeż 20 
gr. w ycieczki szkolne 10 gr. Ud osoby.
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk 4)
otwarte w niedzielę i święta od godz. 10. 
do 13-ej, dla wycieczek i osćb zam iujscj- 
wych także i w dnie powszednie od R odź .  
10 do 14. Wstęp 50 gr. VII Barbakan za. 
hytek sztuki fortyfikacyjnej, potoi-ny na 
p.arhacjach w pobliżu oramy F'or buskiej 
Ctw srty od 10 do 14. W slęp 50 gr.

Zi Domn Artystów (P l. Św. Ducba 5)
Odbywa się wystawa litografii leg jom -  
nych Fr. Jaźwieckiego, oraz w ystawa o- 
brazćw, przeznaczonych na zasilenie fun­
duszu budowy własnego Domu Artystów  
Plastyków. W stęp walny.

Z PAŁACU SZTUKI (plao gjętepńskl
4). Obecnie otwarty jest ogólnopolski 
„Salon 1934“ gromadzący .najlepszu dnie­
li vv8pćłczesnego m alarstwa połskiegj. 
Vv,~iawę zwiedzać można codziennie od 
godz. 10 do 16. Wstęp 1 zł.

KRONIKA KUFTURALNA
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM J. SŁO­

WACKIEGO. Dzisiaj w czwartak przedsta­
wienie aktualnej kom edii L. VflrnsuH‘a 
„Szkoła podatników", w której autor nie­
zwykle dowcipnie przedstawia walkę 'oby­
watela francuskiego z urzędami podatko- 
wemi. W  komedii tej, cieszącej się wy- 
jątkowem powodzeniem w  Paryżu 1 War­
szawie, która na naszaj scenie ukaże się 
w opracowaniu scenicznem reż. J. Kar­
bowskiego, w oprawie dekoracyjnej prof. 
K. Frycza, w rolach głównych wystąpią  
pp. Ankwicz-Szyjkowska, Kostecka, Bur­
natowicz, Hierowski, Konirat, Woźnik, 
Wroński i (n.

W  piątek popołudniu i wieczorem dwa 
ostatnie p rzed staw ien i „Firiry" M. He- 
mara, w wykonaniu warszawskiego ze- 
suf>łu teatru „Nowa Korredja*1 z pp.: M. 
Modzelewską •! St. Jaraczem na czele, Ce. 
ny miejsc zniżona.

„WESOŁE KUMOSZKI Z WINDSORU"
opera komiczno-fantastyczna O. Nicolai‘a, 
która na premierze osiągnęła vvielki suk­
ces dzięki świetnem u wykonaniu m uzycz­
no-wmkalnemu ■! doskonalej grze artystów, 
powtórzone, będzie w niedziele, dnia 24-go 
hm. popołudniu, po cenach zniżonych.

Partję sopranową wykona znakomita 
śpiewaczka A. Sari, która ostatnio św ię­
ciła olbrzymie triumfy na występach go­
ścinnych w Czechosłowacji, Węgrzech i 
Jugosławji.

W poniedziałek dn. 25 bm. w yst-p i w 
operze G. Puccini‘ego „Cyganeria" ohok 
Ady Sari św ietny tenor liryczny oper w ło ­
skich i berlińskiej Herman Simberg w p > 
pisowej partji poety Rudolfa,

KOMUNIKATY
LIKWIDACJA WOJEWÓDZKIEGO 

KOMITETU POMOCY MŁODZIEŻY AKA. 
DEMICKIEJ. W  dniu 15 czerwca br. odr 
było się pod przewodnictwem rektora U. J. 
dr. Maziarskiago, w  zastępstwie przew o. 
dniczącego komitatu woj. dra Kwaśniew­
skiego .walne zebranie Komitetu woj. po­
m ocy m łodzieży akademickiej. Po przyję 
cłu sprawozdań w alne zebranie wybrało 
Komitet Likwidacyjny z przewodniczą­
cym woj. dr. K waśniewsk‘m  na czele, u- 
chwalając przekazać m ajątek komitetu  

nowopowstałem u Towarzystwu Przyja­
ciół Młodzieży Akademickiej, którego cen­
trala znajduje się w W arszawie, a koło 
lokalne w Krakowie. Towarzyśtwo P. M. 
A, jest stowarzyszeniem  wyższej użytecz­
ności

ZBIÓRKA ULICZNA NA KOLONJE 
WAKACYJNE w Kasinie W ielkiej dla u- 
czenic ppństw, seminarjum  naucz, żeńskie 
go w Krakowie w dniu 8 kwietnia br. 
przyniosła 947 zl. 42 gr.

ZBIÓRKA NA KOLONJE WAKACYJ­
NĄ W  HARBUTOWCACH, przeprowadzo­
na dnia 24 kwietnia br. przyniosła brutto 
1451 zl 14 gr. netto 1316 z ł’. 64 gr.
. POLSKIE TOW. DERMATOLOGICZNE 
(oddział krakowski) urządza we czwartek 
21. bm. o godz. 1815 w sali wykładowej 
klin ik i dermatologicznej U J, zwyczajne 
posiedzenie naukowe.

STOWARZYSZENIE .JŁOoYĆH MUZY 
KĆW urządza dn„ 21- bm. O godz.-17 „VIII 
Czwartek Młodych Talentów"; na którym  
konserwatorium Tow. M uzycznego przed­
stawi Wandę Janikównę fortepjan (kl. 
prof. Martusiewicza), W itolda Kalkę — 
skrzypce (ki prof. Malawskiego). Wstęp 
wolny. Garderoba 50. gr.

WCZORAJ WE ŚRODĘ odbył się w 
Arakowie zjazd doświadczalników, któ­
rego Otwarcie nastapilo w auli U. J. o g. 
10 Zjazd organizowany jest przez wydział 
rolniczy U. J. w Krakowie.

ZWYCZAJNE WALNE Ż/IROMADZE- 
NIE TOWARZYSTWA RATUNKOWEGO, 
odbędzie się 26 czerwca hr. o godz. 6-ej 
pop. w sali Tow. Lekarskiego.

WYBÓR PREZYDJUM ZARZĄDU 
POLSKIEJ Y. M. O A. Na zebraniu za­
rządu Ogniska Krakowskiego wybrano 
na rok 1934/35 prezydjum w następują­
cym składzie: prezes: poseł dr. T. Dybow­
ski (ponownie) wiceprezesi: dyr. inż. M. 
Seifert (ponownie). Skarbnik: M. Pioru- 
nowski. Sekretarz: dr. St. Śnieazko.'

OBÓZ POLSKIEJ YMCA. W  MSZANIE 
DOLNEJ. W pisy na II okres nbozu. trwa­
jący od 19 llpca do 16 sierpnia br. przyj­
muje sekretarjat YMCA, Krowoderska 8, 
tei. 124-36, codziennie ’od godz. 9—22.

A u d y c j e  r a d io s ta c ji 
k r a k o w s k i e j

Czwartak, dnia 21 czerwca 1834 r,
' 6.30—7,25 Audycja poranna z W arsza­

wy. 11.50 Program na dzień bież, 11.57 
Sygnał czasu, hejnał z W ieży Mar,i 12 03 
Transm. z W arszawy. 12.10 Płyty. 13.00— 
13.20 Transmisja z W arszawy. 13.20 P łyty  
gramofonowe. 14.00—17.00 Transm. z W ar­
szawy. 17.00 „Skrzynka pocztowa" omó­
wi inż. St. Broniewski. 1715 — 19.00 
Transmisje z Warszawy i Lwowa. 19.00 
Rozmaitości, komunikaty. 19,10 Program
na dz. nast. 19.15 19.55 Transmisje z  War
szawy. 19.55 Lokalne wiadom. sport. 20.00 
Transmisja z Warszawy, 20.02 „10 m inut o 
teatrze" 2012 — 21.02 Transmisja z War­
szawy. 21.02 W iadom. bież., oraz płyty  
gramofonowe. 21.12 — 23.05 Transjis.j? z 
Warszawy i Lwowa..

K R O N I K A  L W O W S K A
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
Czwartek 21. 6 g. 7.30 „Podróż po War­

s z a w ie . "  (Abon 23).
ipr* * - -

Czwartek oj fi g 7,3g „Mirla Efros" 
(Abnn ?k-

Kr  '  'GKICH
V * ir/IS'* We
•eezoiem gra
,y i przeweso-

ly  wodewil „Podróż po Warszawie" w  in­
scenizacji i reżyserji Leona Schillera, de­
koracje A. Pronaszki i O. Rexa. Bajecznia 
kolorowe i wesołe vvidowisko w zawrot­
nej akcji w 17 pomysłowych obrazach 
niejako wyczarowywuje wesołą ,,W ar. 
szawką" z przed 60 laty. Rozsławiona Sa­
ska Kępa, Dolina Szwajcarska, teatrzyki 
ogródkowa z ówczesnem i typami, stroja­
mi, tańcami i śpiewam i, zajmują, śmie? 
szą i bawią widza nieprzerwanie. Rej w 
tern świetnem  widowisku wodzą.: pp Bo. 
naćka, Czajkowska, Jakubińska, Kamiń­
ska, Kipeniówna, Martini, Matusiakćwna, 
Śląsk a, Barski, Brochwicz, DorwBki, Ja. 
śkiewicz, Krasnowieckl, Lewicki, Machał, 
ski, Nawara, Śliw iński, SzpiganowicZ| 
W ięckowski, Żurowski Abon 23.

TEATR REDUTA WE LWOWIE. Już 
w piątek oraz w sobotę 'o godz. 7.30 w ie­
czorem wystąpi w Teatrze Rozm aitości 
'Znakomity zespól Reduty warszawskiej 
ze sztuką. „Czwarty do Bridża" A. Grzy< 
m aly.S iedleckiego w reżyserji E. W ierciń. 
okiego i sam ego autora. Zespól Reduty 
warszawskiej wystąpi z tą sztuką wyróż­
nioną I nagrodą Związku Autorów Dra­
matycznych, tylko 2 razy w e Lwowie, po­
nieważ zaraz następnie wyjeżdża do Rm 
munji.

Bilety do nabycia w  Kasach Tei .trówi 
M iejskich i w Kasie Biura „Fot-Abo.Rad* 
plac Marjacki 9. tel. 26-56.

KOMUNIKATY
Zl TOW. NAUKOWEGO WE LWOWIE,

Posiedzenie naukowe W ydziału Materna- 
tyczno.Przyrodniczego odbędzie się w  pro* 
niedziałek, 25 czerwca 1934 o godz. 6 wie* 
czorem w Instytucie Zoologicznym Uniw, 
J. K„ ul. M ikołaja 4, z następującym  po­
rządkiem dziennym: 1) Prof. Dr. Zygm unt 
Weyberg przedstawi pracę p. Tom asza Bia  
łasa pt. O romboedrze w sieciach prze­
strzennych, 2) Prof, Dr. Napoleon GąBio- 
rowskti przedstaw* pracę w spólnie w yko­
naną z p. A. Strickem pt. O bakterjofagu  
twardzieli.

IZBA SKARBOWA L WE LWOWIE za­
wiadamia. w związku ze zbliżającym  się 
terminem wykupna patentów akcyzowych 
na II. półrocze 1934, że wpłaty za pateniy  
przyjmować będą we Lwowie: Kasa I. U- 
rzędu Skarbowego od przedsiębiorstw po­
łożonych w okręgu tego Urzędu, Kasa III. 
Urzędu Skarbwego od jprzedsiębiorstw w  
okręgu tego urzędu, Kaśa IV. Urzędu Skar 
bowego od przedsiębiorstw położonych w  
kręgu tego urzędu, oraz Kasa II. Urzędu 
Skarbowego od przedsiębiorstw znajdują, 
się w okręgu tego Urzędu, tudzież od 
przedsiębiorstw położonych w  okręgach po. 
zostałych lwowskich Urzędów Skarbo- 
wych (V —  IX).

SENSACYJNY KONCERT. N iezw ykłą  
biesiadę artystyczną przeżyje wkrótce na­
sze m iasto — dnia 29 czerwca przybędzie 
na tournee w Polsce ustalonej Bławy N a. 
rodowo-W ojskowa Orkiestra Rumuńska 
złożona z 750 członków. Olbrzymia Orkie. 
stra naszej sojuszniczki Rumunji wystąpi 
z jedynym  koncertem we Lwowie na boi­
sku Sokoła Macierzy pod dyrekcją pułkow­
nika E gizio M asslnlego, generalnego ins­
pektora Orkiestr wojskowych w  Rum unji. 
Aby dać pojęcie o rozm iarach tej im pre. 
zy wystarczy nedm ienić. że cTkiestra przy­
bywa do Lwowa w łasnym  pociągiem  zło­
żonym z 25 wagonów. Z uwagi na pogłę. 
biająoe się stale stosunki kulturalne poi* 
sko-rum uńskie, koncert ten będzie niewąt­
pliw ie, piękną m anifestacją na rzecz przy­
jaźni obu narodów.

Ze względu na Olbrzymie, dotychczas 
we Lwowie nie widziane rozm iary respo. 
!u złożonego z 750 wyborowych instrum en­
talistów, produkcja odbędzia się na wol- 
nem powietrzu, na nnjodpowiedniejszem  
do tego celu boisku .Sokola". Program 1 
bliższe szczegóły tej niezwykłej imprezy 
przyniosą afisze i nasze kom unikaty. (x).

KOTjO s t u d e n t e k  u . j . k . w e  l w o  
WIE URZĄDZA ZEBRANIE INFORMA. 
CYJNE DLA ABITURJENTEK, na które 
zaprasza w szystkie Koleżanki-Abiturjentki, 
Zebranie odbędzie się w Czytelni Domu 
Studentek przy ul. Torosiewicza i. 36 w 
poniedziałek 25 bm. o godz. 17-ej. W  pro­
gramie: 1) Referat inform acyjny o cha­
rakterze studjów. wygłosi kol. W indlschów  
na Wanda. 2) Organizacje życia akademie 
kiego wyfflosi kol. Turska Ludmiła.

KOMUNIKAT A. K. T. S. L. Komitet 
budowy „Bazyliki M orskiej” w  Gdym, m a­
jącej być pomnikiem  wdzięczności Bogu 
za odzyskanie dostępu do morza, zwrćcil 
się do naszego Koła z prośbą o pomoc w  
urządzeniu zbiórki ulicznej we Lwowtd, 
dnia 24. VI. br.

Pros’my zatem polskie Organizacje
Akademickie o m ożliwie najliczniejszy u- 
dzial w wspomnianej zbiórce. Po puszki 
należy się zgłaszać w lokalu Zarządu
Głównego TSL. Sekcja W schodnia we Lwo 
wie ul. Czarnieckiego 1. I p. w piątek 
22-go i w sobotę 23 bm. między godz. 18— 
20 u o. Kaczmarka.
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Dziecinne pończoszki
kolankowe z gumą

B E R T a  S T A R K

U  K R Ó L A  S A M O C H O D O W E G O

Dziecinne ubranka 1124

B E R T A  S T A R K
Dziecinne skarpetki

B E R T A  S T A R K

Henry Ford w  życiu prywatnem
LONDYN. w  czerw cu

Od paru dni baw i tutaj naczelny dy­
rektor Zakładów  F oraa, Karol Sorensen. 
Uchod”  on za męża zaufania i prawą 
rękę wielkiego przem ysłow ca, — a 
przyjazd jego do Londynu stoi w  zw iąz­
ku z planami Forda co do ponownego 
zdobycia rynku europejskiego dla jego 
maszyn.

Sorensen objechać zam ierza kolejno 
Paryż, Berlin, Wiedeń, Budapeszt 1 Pra­
go.

Poniew aż Sorensen uchodzi za bli­
skiego przyjaciela i pow iernika Forda, 
zatem  może on opow iedzieć dużo inte­
resujących szczegółów o jego życiu p ry ­
watnem .

Je s t rzeczą ciekaw ą, — opowiada 
Sórensen, — iż najważniejsze decyzje 
zapadają zazw yczaj podczas lunchu. — 
Ford przyw iązuje dużą wagę do dobre­
go jedzenia, uw ażając lunch za jedno z 
w ażniejszych w yuarzeń  w  ciągu dma.

Do stołu usługuje czterech rosłych 
murzynów o  wiecznie uśm iechniętych 
gębach, Ford bowiem  nie znosi koło sie­
bie tw arzy smutnych i ponurych. Doko­
ła dużego stołu zajmują miejsca dy rek ­
torow ie i kierow nicy poszczególnych 
działów, — w  środku króluje Henry 
Ford, mając po prawej ręce swego syna 
i „następcę tronu“, po lewej zaś Soren- 
sena.

M iędzy jednem a drugiem daniem
om awia Ford spraw y bieżące, w ydaje 
dyspozycje, decyduje co do przyjm ow a­
nia i oddalania pracow ników , w reszcie 
om awia spA w ę inw estycyj, idących n5c- 
raz  w  d z w ą ik i miljonów dolarów.

D o p ie r^p o  obiedzie — m iędzy godzi­
ną 1 a 2, — pozw ala sobie Ford na od­
poczynek. Ta jeana godzina dziennie —  
to wytchnienie dla jego nerw ów  — i 
biada temu ktoby się od w aży ł w  tym  
czasie mu przeszkodzić!.

Ford ocenia n ależycie w artość i po­
trzebę w ypoczyn ku  i zupełnego odprę­
żenia nerwów. Jest on zdania, że  cz ło ­
wiek —  podobnie jak maszyna —  nie 
m oże pracow ać zbyt długo i in tenzyw -  
nie, w  przec.w nym  bow iem  razie zuzy- 
wa się przedwcześnie.

T oteż naw et w  najcięższych chw i­
lach sw ego życia Ford nie pracow ał nig-

»

k r o n i k a  k u l t u r a l n a

M elodie kaszubskie na płytach. Zna­
ny  badacz ku ltury  narodow ej, dr. L. Ka­
miński, profesor un iw ersy tetu  poznań­
skiego. u trw alił na p ły tach  fonogram o- 
w ych 700 zebranych melodyj kaszub­
skich.

Szpargały". W krótce w ychodzić za­
cznie w  W arszaw ie now y dziennik pt, 
„S zpargały" Będzie to czasopism o, po­
św ięcone zagadnieniom  bibliofilstwa i 
zbieractw a.

W yznanie wiary Sow ietów . Jedno z 
m oskiew skich państw ow ych w yaaw - 
nictw  w ydaje .W yznanie w iary" So­
w ietów  w  dziedzinie estetyki, w  postaci 
sześciotom ow ego dzieia p. t. „Sztuka 
i lite ra tu ra  w  m arksow sko - leninow- 
skiem ośw ietleniu '1. Świeżo w y d an y  
p ierw szy  tom tego obszernego dzieła 
rozpoczyna się listem Stalina do w y ­
dawców. zaw ierającym  szereg  teo re ­
tycznych  rozw ażań o znaczeniu sztuki. 
Da!: zą treść  tego tom u stanow ią w y ją t­
ki z pism m arksistow skich p isarzy , po­
ruszające zagadnienia sztuki oraz este­
tyki.

M iędzynarodow y zjazd filologów .
M :ędzyr.arodow y zjazd filologów sło­
w iańskich odbędzie się w  tym  roku, 
zgodnie z. uchw ałą poprzedniego zjazdu 
praskiego, w  Polsce i zw iązany będzie 
z setną rocznicą p ierw szego w ydania 
„P ana T adeusza11. Ziazd odbędzie się 
w  drugiej połowie w rześn ia .

dy dłużej jak normalnie, szukając odpo­
czynku w  lekturze i długich spacerach.

Ciekawem  było pierwsze spotkanie 
Forda z Sorensenem , k tóry  pracow ał 
w ów czas w  w arsztatach  swego ojca, 
labryKanta pieców Ford poszukiwał 
mechanika, k tóryby  potrafił budować 
auta w edług jego modelów. Kiedy So­
rensen ofiarow ał mu sw ą w spółpracę, —

Ford ostrzegał go, by nie ryzykow ał 
swej pewnej posady, a  zarabiał w ów ­
czas Sorensen... trzydzieści dolarów ty ­
godniowo!

Ci dwaj ludzie jednak zrozumieli się 
odrazu. Sorensen — mimo ostrzeżenia 
— prz.eszedł do Forda — i stał się pierw  
szym dyerktorem  największej n? św ię­
cie fabryki samochodów.

Most W aterloo

Siaw ny most, łączący W ellington S tre e t ze Stam ford S tree t jest dziełem 
sław nego arch itek ta Johna Rennie. Ma 42 stóp szerokości, 1380 stóp długości 
i dziewięć luków. W ielki rzeźbiarz C anova uw ażał go za najw spanialszy most 
w  Europie.

Obecnie Labour P a rtv , zdobyw szy w iększość w  londyńskiej Radzie Miej­
skiej. przeprow adziła  uchwałę, aby-m est W aterloo rozebrać i na tem samem 
miejscu postaw ić nowy, szerszy  i okazalszy .

Dzieło Renniego kosztow ało ok. miliona funtów. Koszt nowego mostu ob!i- 
czają  na 1.900.000 do 2.200.000 funtów. P arlam ent odm ów ił w sze’kiego przy­
czynienia się do budow y, k tórą uw aża za niepotrzebną.

Nawiasem  mówiąc, na wieść o zam iarach londyńskiej R ady Miejskiej zgło­
sili się kupcy am erykańscy, ośw iadczając gotow ość nabycia starego  mostu 

I przew iezienia go do S tanów  Zjednoczonych.

Przywódca
a P o

Praga, 18 czerw ca.
, Lidove N oviny“ zam ieszczają ob­

szerny  w yw iad  Swego w spółpracow nika 
Dr. V. Yilimskyego z przyw ódcą S ło w i­
ków, posłem  ks. Andrzejem HHnką, k t>  
ry  w  w yw iadzie m. in. poruszył również 
stosunek Słow aków  do Polski.

Na w stępie ks. Hlinka prostuje w y ­
w ody posła francuskiego P eze ta , k tórv  
pow róciw szy z W ęgier, głosił, że jest 
pod w pływ em  W ęgrów  i ich agenta 
Jehliczki i że dąży do przy łączenia  Slo- 
w aczyzny  do W ęgier, a może i do Pol­
ski. Hlinka przypom ina czasy, kiedy 
S low aczyzna b y ła  pod panow aniem  w ę- 
gierskiem , przypom ina ucisk narodow o­
ściow y. w ięzienia, k rw aw e tłumienie 
ruchu narodow ego Słow aków  i t. 
„Dlatego — mówi ks. Hlinka, — każda 
wiadomość o naszej orientacji w  stronę 
W ęgier jest kłamstwem i bezmyślnością. 
Jestem  słow ackim  autonom istą, jestem 
za w spółpracą z Czecham i, oczyw iście 
bez tego, abyśm y się rozpłynęli w  cze­
skim żyw iole11.

— „A nasz stosunek do Polski?
— Nie mamy i nigdy nfe będziemy 

mieć żadnej politycznej orientacji w  
stronę Polski" — ośw iadcza przyw ódca 
S łow aków . Stosunek Słow aków  do Pol­
ski rnoże rzeczyw iście jest bardziej se r­
deczny, niż stosunek Czechów  do Pol 
kóW. Jest to zrozum iałe. Nasz lud jest

S ło w a kć y
I s k a
przew ażnie katolicki, co nas zbliża do 
Polaków  M amy jednak wobec nich ty l­
ko uczucie braterstwa, cenim y ich jako 
dobrych sąsiadów . Polacy jednak na za­
w sze muszą zadowolić się. z dzisiejsze n 
sw em  terytorium . Dzisiejsze granice po­
między Polską a Czechosłowacją nie 
mogą ulec zmianie, a to Polacy powinni 
sobłe uświadomić. Słow aczyzna na za­
w sze pozostanie w  granicach C zechosł;- 
wacji.

W  ostatnim  czasie brano za złe m -  
czelnemu redaktorow i „S łow aka '1, Ka­
rolowi S ’dorowi, że zbytnio entuzjazm  '- 
je się zbliżeniem słow acko - polskiem. 
B rano mu to za złe zupełnie niesłusznie; 
tak  Sidor, jak i partja  ludow a napraw dę 
życzą sobie kulturalnej wzajemności 
z Polską; może Sidor niekiedy w  swej 
gorliw ości i miłości cośkolw iek p rzesa­
dza, jednak nie czyni tego oczyw iście 
w  złych zam iarach.

Jeżeli chodzi o moje osobiste stano­
w isko, musicie pam iętać, że z»w sze od­
różniam Polskę słowiańską iod Polski 
germanofilskiei. Jestem  przeciw  Pola­
kom, k tó rzy  łączą się z Niemcami, któ­
rzy  obecnie tak bardzo forsują po­
gaństw o. Takich Polaków  nie cen'ę. 
Los Polski nie może być na dłuż­
szy  czas zw iązany z Niemcami; jc- 
dy r/e  naturalne stanow isko — to h a '-  
monijna w spółpraca z Czechosłow acją.

Jestem  jednak przekonany, że germ am * 
filska ta  orientacja długo nłe potrw a.
Pocieszające dla mnie by ły  znikome w y­
niki w izy ty  G oebbelsa w  Polsce."

Tyle o stosunku Hlinki do Polski i 
Polaków . W  dalszej części w yw iadu, u- 
dzielonego w spółpracow nikow i „Lido- 
vych Novin“ ks. Hlinka w y raz ił goto­
w ość w stąpienia do rządu.

Dwie wycieczki do Francji
Paryż fitmlci nad Laarą) Riviera, Pół. 
nocna Italja, Wiedeń.

18 lipca do 1 sierpnia  
15 sierpnia do 29 sierpnia

Infermacje i la p iiy :
_  . . . .  Warizawa,

i„Francopol

Z E  Ś W I A T A
MINIATURY NA PAZNOKCIACH. W

Hollywood niektóre gwiazdy filmowe za­
czynają lansować zwyczaj angaż iwania 
zdolniejszych artystów malarzy dj ozda­
biania paznokci. Nie będą więc już nadal 
paznokcie poddawane barv leniu j^dr-ostaj 
nemu, lecz każdy ma nosić na sobie ślady  
pendzla mniej lub więćaj znanego arty­
sty malarza, słowem dziesięć palców  
gwiazdy film owej ma stanowić pewnego  
rodzaju galerję obrazów miniaturowych. 
Czy się ta moda przyjmie, przyszłość nie­
daleka pokaże. W każdym razie można 
mieć nadzieję, że przynajmniej kilku ar­
tystów malarzy nieco sobie zarobi przy tej 
okazji.

JAFONJA ZDOBYWA RYNEK FOŁtN 
DNIOWO-AMERYKAŃSKI. Pomiędzy Ja. 
ponją a Urugwajem został zawarty tralk. 
tat handlowy na przeciąg dwuch lat. Po­
rozumienie zostało za w afle na zasadzie 
nieograniczonej wzajemności ułatwień cel­
nych. Poza sprawami o charakterze ściśle  
handlowym traktat zawiera klauzulę doty 
czącą wolnego ruchu obywateli jednego w 
granicach drugiego kraju i nabywania 
własności.

GDZIE JEST RÓWNOŚĆ. Z Moftkwy
duncszą. że Sowiety zamierzają stw o­
rzyć pewnego rodzaju arystokrację, obda­
rzoną szczególniejszemi przywilejami i u- 
d okorowaną orderami za zasługi daane 
państwu. Szczerzy proletarjusz5 będą mieli 
twardy orzech do zgryzienia, jak pogodzić 
z tam dotychczasowy walkę o równość 
wszystkich obywatel'. Co powiedzą na to 
burżuje obcych krajów?

^ K R A J U

UDZIAŁ POLE Bf W  ZŁOCIE SKAU* 
TÓW RUMUŃSKICH. Zw, Harc. Polskie­
go przygot'vvuja wyprawę harcerzy pol­
skich na zlot wodnych 6kautów rum uń­
skich, który odbędzie się w Constanzy w 
w lipcu br. Harcerze polscy u aidzą się na 
zlot drogą wodną, mianowicie Prutem 1 
następnie Dunajem. W wyprawie weźmie 
udział około 30 harcerzy na taborze w ła­
snym.

39 M3LJ. ROCZNIE STRAT Z PO­
WODU WYPADKÓW UTRATY WZROKU 
PRil-Y PRACY. Ostatmo zdarzył się w y.
padek w fabryce chemicznej w Łodzi, 
powstały na skutek wybuchu butli z tle­
nem; rozpryskujący się płyn wypalił je­
dnemu robotnikowi oory,. dwóch innych 
zaś ciężko poparzył.

Dotychczas nie ma jeszcze dokładnej 
statystyki tych wypadków w całej Polsce, 
jednak, — orientując się według danych 
dla Górnego Śląska, należy przypuszczać 
że corocznie zdarza się u nas około 100C 
wypadków utraty wzroku oraz parokrot. 
nie więcej wypadków lżejszych. 
PIEKARZE PODNOSZĄ CENY Ch LEBA.

Piekarze na tle rosnących cen zboża 
i mąki przystępują do w ydatnego  pod­
noszenia cen chleba i wogóle pieczywa. 
W ładze administracyjne interweniować 
nie zamierzają.

Małżeństwa w dobie kryzysu
W edług ostatnich obliczeń, w r. 1927 

zawarto na całym  świeci? 5.251 tys. m ał­
żeństw, w r. 1929   5.443 tys., tj. o 3.7
proc. więcej. Tymczasem w  r. 1931 zawar­
to tylko 5.215 tys. małżeństw, tj. ’) 4.2 proc. 
mniej, aniżeli przed dworna laty.

Największy spadek ilości zawartych 
m ałżeństw, m ianowicie o 12.7 pi-oc., zano­
towano w Niemczech (z 590 do 515 tys.'), 
w Polsce o 9.3 proc. (x  391 do 273 tjrsj, 
w Stanach Zjednoczonych u 8.5 proc. (z 
1.201 do 1.128 tys.), w Czechosłowacji o 
7.2 proc. (z 139 do 129 tys.), a w ęałfj 
Europie o 4,1 proc. (z 2.958 do 2.837 tys.)
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Fa!e radjo*. e
n a  u s łu g a c h  m e d y c y n y

M edycyna, k tóra  umie w yzyskiw ać 
na sw o ją . korzyść w szystk ie niemal 
zd o b y czen au k i, nie pozostała obojętna 
i w obec fal radiow ych. U żyw a icli. mia­
nowicie w  celach leczniczych, gdy tiio- 
dzi o zwaiczanie chorób, których ogni­
ska leżą w  głębi organizmu, niedostępne 
dla innych zabiegów.

W łasności lecznicze tych fal zostały 
odkryte zupełnie przypadkowo. P rzeko­
nano sie mianowicie. że inżynierzy 
wielkich am erykańskich rozgłośni często 
podlegali wzmaganiu się temperatury 
ciała, iunemi słow y, dostawali „gorącz­
ki", w yw ołanej oczyw iście sztucznie, 
nie, w skutek  w pływ u fal elek trycz­
nych. G orączka jest, jak wiadomo, jed­
nym ze sposobów  samoobrony orga­

nizmu przeciw wielu nłedomaganiom. 
M edycyna czasam i stosuje ją świadomie 
np. w  niektórych w ypadkach chorób 
rdzenia pacierzow ego i mózgu. D otych­
czas uciekano się w  tym  celu do zaszcze 
piania pacjentow i malarji, um yślne jed­
nak zapędzanie człow ieka w  now ą cho­
robę dla leczenia dawnej niezawsze 
było wskazane i bezpieczne.

Obecnie w  falach radiow ych m edy­
cyna uzyskała sposób w yw oływ ania 
sztucznej gorączki bez uciekania się do 
pom ocy zarazków  chorobotw órczych. 
Fale te  staną się praw dopodobnie już 
w  najbliższej przyszłości potężną b ro ­
nią w  ręku lekarza.

Radjoterapja znajduje się oczywiście 
dopiero w  zarodku i będzie w ym agała 
jeszcze1 długotrw ałych badań, studjów i 
doświadczeń. Będzie trzeba skonstruo­
w ać  aparaty nadawcze, przeznaczone 
specjalnie do celów  leczniczych, będą 
się rów nież musieli lekarze dostoso­

w ać do nowych, rozległych horyzontów , 
jakie się otw ierają przed m edycyną no­
w oczesną, opartą już nie na farmakologii 
lecz ńa fizyce.

W każdym  razie początek jest już 
zrobiony,

KURJER SPO RTO W Y

Międzynarodowe zawody kolarskie
R ozpoczęły się dzięiaj w  W arszaw :e 

na D ynasach pierw sze w  tym  sezon e 
m iędzynarodow e zaw ody kolarskie i w 
jeździe za m otorami. Udział b iorą asy 
ko larstw a zagranicznego — Chapalain

(Francja) A riet (Belgja), długodystan­
sow iec Francuz M aronnier i W ęgier 
Szekeres. Ponadto — startu je b. m istrz 
Polski, Szam ota, od paru lat stale prze­
byw ający  w  Paryżu .

Irśń
Dziś, w e środę, na planszach pod go- 

łem niebem  w  Dolinie Szw ajcarskiej, w 
W arszaw ie, rozpoczyna się „dzresięck 
dniów ka" szerm ierczych : m istrzostw  
Europy M istrzostw a zgrom adzą w  Do­
linie całą eiltę Europy w  kunszcie w ła­

dania b iała bronią. P olacy startu ją we 
w szystk ich  konkurencjach. M iędzynaro­
dow y Związek Szerm ierczy reprezen to ­
w any jest w  W arszaw ie przez prezesa 
p. Anspacha i członków  zarządu — W ło­
cha Anzeimi i Francuza Lacroix.

Znany z aolidrofcl 
A R T .  Z A G Ł A D

I M r c  M j ę j n e j
J a n a  W o j t o w i c z a
w Przemyśla ach, woj. Tarnopol.

Pelcęa P T. qen*v n iitw a , O łta r it, 
ambony, ChrzicialnUe, k oa ła ii id y  ale. 
O d t-w lan ia  I koiaarw aata atarych alta­
n y . C ta y  ■ajprzyatcpaiajina — dagadna 

apłaty, 787

NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE
W  nadchodzącą niedzielę odbędą się 

w  kraju następujące spotkania piłkar­
skie o m istrzostw o Ligi: w  W arszaw ie: 
W arszaw ianka — Pogoń, sędziuje p. 
Szneider; w  K rakow ie: W isła — ŁKS, 
sędzia nieuzgodniony, Podgórze — Cr i- 
covia, sędzia p. Gerblich; w  Poznaniu: 
W arta  .— Ruch, sędzia p. Staliński.
MISTRZOWIE KRAKOWA W GRACH 

SPORTOWYCH
W  koszyków ce męskiej o m istrzo­

stw o K rakow a pretendentam i do tytuło 
m istrza są aw a kluby, Cracovia I YMCA, 
posiadające jednaicową sumę punktów. 
O zdobyciu m istrzostw a zadecyduje do­
datkow e spotkanie.
POLSCY WIOŚLARZE W GDAŃSKU

W  nadchodzącą niedzielę odbędą s!ę 
w  Gdańsku wielkie m iędzynarodow e 
zaw ody w ioślarskie, w  k tórych  sihre  
reprezentow ane będzie w ioślarstw o n e -  
m ieckie. W  regatach  startu ją  rów nież 
polskie osady, obsadzając w szy stk :e. 
najw ażniejsze biegi. Z W arszaw y  w y- 
je£$j??ią do G dańska dziś, we czw artek, 
dwie o sady : jedynka — p. Tilgner 
(W TW ) i dwójka podwójna — Tilgner- 
Kobyliński (W TW ). Ponadto  B ydgo­
skie Tow . W ioślarskie w ysy ła  czw órkę 
ze sternikiem  i ósemkę. W  regatach 
niedzielnych w  Gdańsku startow ać bę­
dzie ogółem 74 osady, reprezentujące 
20 k lubjw .

O PUHAR DAVISA
W  półfinale meczu tennfsowego stre 

fv europejskiej o puhar Davisa m iędzy 
Francją a Australją w ygrali A ustralijczy­
cy  3:2. W  finale spotka się więc Cze­
chosłow acja z Australją.

Echa polskiej w ypraw y  bokserskiej do 
U. S, A. M isiurewicz (czarne spodenki) 

w w alce z D anny F arrarem .

oszczędność w  w ysokości 450.000 fran­
ków  nieuiszczonego podatku. B ryla 
pow rócił oczyw iście z Anglji, dokąd był 
w ysłany , schowany w  kieszeni od kamł- 
zelkl pew nego bardzo uprzejmego s e ­
kretarza- W  ten sposób poszkodow ana 
zosta ła  kom ora celna francuska. Drugie 
więc przestępstw o.

Jak, w  jaki sposób w ydała  się histo- 
rja przem ycenia brylantu, jakiemi dro- 
gami w ładze skarbow e doszły  do w y ­
św ietlenia okoliczności tej tajemnicze, 
podróży bry lan tu  p. Dolly — ni swia 
domo.

Dość, że spraw a o poszkodowani* 
skarbu znalazła się przed sądem v  Pa­
ryżu i p Dolly m usiała w ysłuchać bar­
dzo przykrej dla siebie sentencji; sąd 
skazał ją na zapłacenie podatku 4 i pół 
mi.jona, ditto tytułem kary, 2 milionów
300.000 franków tytułem odsetek! Ra­
zem 11 miljonów franków. A tym czasem  
spraw y finansowe głośnej niegdyś gw ia­
zdy  P a ry ż a  znajdują się w  nieśw ietnym  
stanie, gdyż w  tych dmiach s p rz e d a li  
z licytacji w  sali D rouot w szystk ie je; 
kosztow ności, a w  tej liczh e  i słynny 
bry lan t za k tó ry  pomimo 51 karatów  
i pięknej w ody, nie uzyskano więcej n l
1.600.000 franków.

P ow tarza  się hlstorja o lekkom yśl­
nym  koniku polnym.

M E B L E
sypialnie, jadalnie, gabinety z własnej 

W y t w ó r n i  poleca 701

Historja brylantu 
Jenny Dolly

Słynna tancerka, Jenny  Dolly, k tó ra  
w a z  Z siostrą sw oją Rosie, stw orzy ła  
sw ego czasu w  P ary żu  popis taneczny 
„sisters", popadła w  wielkie kłopoty 
natury fiskalnej. A zaczęło się od bry­
lantu* k tóry  nabyła p. Dolly będąc w ów ­
czas u zenitu swojej sław y  i pow odze­
n ia  m aterialnego.

Działo się to w  Cannes, an Riwierze, 
w  r. 1928. Jenny Dolly naoyła w ów czas 
b ry ’ant niebylejaki, bo wagi aż 51 ka­
ratów. Idąc za czyjąś niem ądrą radą, 
tancerka postanowiła „wymigać się" z 
uiszczenia podatku t. zw . luksusowego 
i v tym  celu zadeklarow ała  bry lan t ja­
ko p rz-znaczony  na eksport, co  dało jej

KLEBAN
Lwów Sobieskiego 3. —  Tel. 70-45 

9(umac
r Ż IE C IN riE  P Y T A N IE

M ały Kazio w skazując pnącą się 
przy m urze roślinę:

— Co to jest, tatusiu?
— Dzikie wino.
— A czy jest też dzika w ódka?

CO TO JEST?
— N ajdroższa, ty ś  jest słońcem m e­

go życia, +woje oczy — dwie gwiazdy, 
twój uśmiech pogodny przeszyw a moje 
serce, jak błyskaw ica, z fobr mógłbym 
przejść przez najgorsze burze i w ichry 
żvciowe.,..

— Przepraszam  cię, ale co to ma 
być — ośw iadczyny czy kom unikat me­
teorologiczny? y
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Z B R O D N IA R Z  I M ASKA
CZĘŚĆ II.

S Z A R Y  K L OS Z Y K
T ata r podziękow ał jej uprzejmie i poprosił, żeby 

p rzysła ła  do niego kucharkę. S tanął p rzy  oknie i pa­
trzy ł na ogród. B oljoteka znajdow ała się mianowicie 
na sam ym  końcu domu, tak , że miała dw a frontow e ok­
na i jedno w  bocznej ścianie, w ychodzące na ogród, 
k tóry  był, d u ży ,i. dobrze u trzym any. T eraz  w łaśnie ja­
kiś m ężczyzna w  granatow ej liberii, z krótko przy- 
strzyżonem i bokobroadmi, dyrygow ał, z miną minsit- 
ra, m łodym  ogrodniczkiem k tó ry  uwijał się w śród 
krzew ów  z ogrom nem i nożycam i w ręku.

— T c jest zapew ne ów Tom asz, bez którego m ę­
skiej obecności w  tym domu, pani Stefania oszalałaby 
ze strachu  — pom yślał T atar.

P osłyszał lekkie pukanie do drzw i, poczem w eszła 
Jadzia, kucharka. Miała delikatną cerę, regularne rysy  
tw arzy  i naogół. była bardzo przystojna. Bez w zdraga­
nia się usiadła na krześle — w praw dzie na samym 
brzeżku ty lko — i spokojnie odpow iadała na p j tania 
T atara.

P osaaę  w domu pańi Stefanji objęła dw a lata temu, 
w krótce po śmi;.rci jej męża. Pani Stefanja opo ./iada- 
ła  jej nieraz, że za życia nieboszczyka prow adzili duży 
dom w  R., mieli w łasne auto i 6-cioro służby. Ale po 
jego śmierci pani Stefanja musiała zwinąć dom w  R. 
i zam ieszkała tu, na wsi. Do zaręczyn pani Stefanji ona 
i Karolcia stanow iły  całą służbę w  willi; ogrodniczek 
przychodził. tak jak i teraz, tylko na dzień. Gdy jednak 
pani Stefania się zaręczyła, przyjęła lokaja Tom asza, 
bo uw ażała, że tak w ypada. Pani Stefanja była dla 
służby ragridna i grzeczna i Jadzia czuła sie w jej do­
mu dobrze Tw ierdziła, że z, Karolcia i Tom aszem  .ży­

je zgodnie, ale T atarow i w ydąło  się, że o lokaju odz> 
w a się z pew ną niechęcią.

W  pokoju zm arłej nie była. Co do zachow ania się 
panny Drzewieckiej i co do innych rzeczy zeznała to. 
samo. co Karolcia. ,

W  tej chwili rozległ się turkot auta. T a ta r w yjrzri 
przez okno: z auta w ysiadał w łaśnie kom isarz K rajew ­
ski i p-okurator Dziubiński, którego T ata r także znał.

Poprosił Jadzię, żeby w eź wała do niego Tom asza 
i usiadł w  fotelu. W iedział, żem im  nowi przybysze roz­
m ówią się z panią Stefahją, on z pew nością zdąży prze­
słuchać lokaja.

Tom asz w szedł krokiem pełnym  godności i skło­
niw szy się z pow agą T atarow i, czekał w  milczeniu na 
pytania.

W  willi S tokrotka służył od dwóch tygodni, zgłosił 
się tu na anons, k tóry  pani D rzew iecka umieściła w ga­
zecie: szukała kam erdynera, k tó ry  służył w  dystyn ­
gow anych domach —■ tak, jak ;on w łaśnie. P rzez  15 lał 
był kam erdynerem  w e dworze- ńa wsi, u państw a Nle- 
zabitow iczów  pod Nowogródkiem. Potem, z powodi 
śmierci sw ego pana, s tra c i ł :tę  -posadę i szukał innej, ju> 
od pół roku. Jeździł ta  ' ówdzie, żeby coś dobrego zna­
leźć. Ale nic odpowiedniego mu się nie trafiało, mimo 
że zna swój fach i jest kawalerem ;' Tu dostaje tylko 
50 zł. miesięcznie, lecz p a li D rzew iecka obiecała mi że 
po je j . ślubie z panem Chorzelewskim  dostanie więKsza 
pensję. Usługuje tu do stołu, jak są goście i kieruje p ra­
cami w  ogrodzie, bo zna się na *em trochę.

— Zajęcia dla praw dziw ego ka “rrerdynera nie ma tu 
wiele, panie detektyw ie — ośw iadczył, odym ając po­
gardliwie usta — ale czasy  są .c iężk ie  i cóż orb: ..

Był tylko na progu pokoju zm arłej, pani D rzew iec­
ka zażądała, aby z nią tam pośzedł

w  nocy nic słyszał żadnych szm erów ; sypia
w mansardzie nad pokojami gośunriem i, które są na 
p iew szem  piętrze Zresztą zeznaw ał tosam o. co słu­
żące.

T atar, w  czasie tej rozm ow y, parę razy  m iał w ra- 
'enie, że tego człow ieka już gdzieś widział. Zaczął spa­
cerować po bioljotece, ab y  móc spojrzeć na profil loka- 
a, ale jednak nie był w  stanie przypom nieć sobie gdzie 
kiedy spotkał jego lub kogoś bardzo podobnego.

— C zy Tom asz widzi mnie p ierw szy  raz  w  życiu: 
— rzucił nagle pytanie.

— O, nie! — odparł z godnością lokaj — gdy pat 
detektyw  złapał tę szajkę M ałpy i potem  na drugi dzień 
w ychodził z policji, to  stałem  tam, na ulicy, razem  ze 
wszystkim i, aby pana detek tyw a zobaczyć.

T ata r przypom niał sobie burzliw ą owację, jaką m i 
w ów czas zgotow ano i uśmiechnął się lekkp. Może rze ­
czyw iście w idział tam  tę tw arz  o płaskich bokobrodach 
i niemiłych, obłudnych oczach? Ale ine! to  nie było 
w tedy, raczej kiedyś dawniej i nie w  R.! W  każdym  ra- 
zie musi się trochę zająć tym  kam erdynerem , którego 
nik w tym  domu w łaśnie nie znał.

D rzw i biblioteki o tw orzy ły  się w  tej chwili i Ka-
olcia, mocno zaaferow ana, w padła do ś-odka.

— Tan kom isarz prosi pana d e k t y w a !  idzie 
w łaśnie na górę do pokoju panny Stasi! — w y k rzy k ­
nęła, lecz, spotkaw szy się z pełnym  nagany i w ynios­
łości wzrokiem  Tom asza, zm ieszana w ycofała  się szyb­
ko z pokoju.

T a ta r pospieszył na pierw sze piętro willi.
Na m ałym  kory tarzu , przed zam kniętem i drzwia* 

mi jeanego z pokoi, policjant, stojący na s traży  saluto­
w ał w łaśnie kom isarza i p rokuratora.

P rokura to r p rzyw itał się uprzejmie z T atarem .
— Pan kom isarz, podobnie jak ja, nic nie ma prze­

ciw temu, aby dokonał pan razem  z nami oględzin po­
koju i zw łok — pow iedział do niego, a kom isarz doda’ 
z uśmiechem:

— W ięc jednak zdążono już pana tu w ezw ać! Nie­
ma to jak sław a!

C. d. a
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MARCIN PRUGAR i SYN
L w A w .  S u p l r t s k l e g o  7  t e l e f o n :  24 1 4

Fi b r y k a  w y r o b o m  s t o l a r s k i c h  — rok założenia 1854
wykonuje wszelkie robotj budowlana, urządzenia sklepowe, portale, specjalne *rzą4zenia dla azkół 
raądowycb i prywatnych. — Ławki, tablica, digeatorja, atoly dla chemii i fizyki wizelkieh aysteaiów 

____________  zagranicznych. Kosztorysy beznłntnie odwrotną poczta. 758
n SJ»wi UW I ■ 4J ^ pi pmwhu I P^ll ein̂ wf-afąwnapwijw.ĝ i. — I ̂ .1. —.......... ..........

Solidna I tania wytwórnia

S litk i  :  doditkim l i f  7 1  i r .
Kompletni ogtodziali i f  2 z ł .
Wkłady siatkowi do łdiok od 1 1  z ł .

M. Wl£CER, LwAw, Pelczyfiska 21 —  til. 15-81

m e b l e
pierwszorzędne wykonanie. Jada>nie, Sy­
pialnie, Gabinety, Pokoje kombinowa­
ne, Tapczany, Kluby, nowoczesne fo­
tele, materace i dekoracja wnętrz po ce­
nach niebywale niskich poleca Wiedeńska 
wytwórnia J A N A  O R T N E R A  
LWÓW, SYKSTUSKA 41 — Telefon 92-79.

1055

Tel. 54-63.

Zponl MEWIE
Bandażysta I ertopedysta

LwAw, u lica Gródecka I. Z I .
Poleca własnego wyręba 
iztuczne nogi i ręee, aparaty 
i gorsety artepedyczne, pre- 
•totrrymacze, opaiki prze- 

A puklinewe, paiy  b-zn <ne, 
nraa bandaże wazel1, n jo  

rodsaiu. 19°

Du Pafi usługa oaiuska. Lwów, K opernika 18 tal. 18-60
114

L E C Z Y
JIOJTECZNIt

IS  C  U I A  S 
R E U M A T Y Z M  
C H O R O B Y

K . O  B I  Ł  C E  I S K Ó R N E

Każdy w y rti 10 groszy. — Ogłozzeala 
nie h tad low ero  10 wyrazów 50 Tr., rlla 
p eu n k . pracy do 15 wyrazów 50 gr. » dco&ne« Jedno e fło n en ie  nie maże przekraczał 

50 iłów. Ogłoszenia reklamewe wśród 
drehnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gi

J u i e r e s i f  P i a t i d i

Pracownia szklarska

Ceiitrozbyt1*
Lwów, Bolraów 4 iprzedaje zle- 
mniak . 5’tS5 miód yizezelny

B. Stelmacha, Lwów, Kopernika 
22, tal. 45-79 wykennje wszel­
kie roboty iklarckie, Paleaa 
wialki wybór ram i kariiazów 
najnowizyeh wzorów pe cenach
najniższych. 1176

Karetę
lekką. aa gumach, illn s ra io ry  
kapl Naaowski, Uatrzyki D elne.

20278

Szafę
amerykańiką. biurową — oka- 
zyjnie kapię. Zgłoszenia! Liaty 
do Kurjaral Lwów, Zimerewleza 
JO pod „P. B P.*. 20219

• r n

Okazja
kompletna introligaternia do 
przedania oraz fortepian. Wia- 

f'emo 'ć Lwów. Ormiańska 27, 
I niętre. 20294

Odciski
i zgrebicnit ikóry  suwa łatwo 
Płya lab Plaster na odelski wy­
robu A pteki Mikelaseha Lwów. 
Kmwrnika 1- 1077

Mały
barokowy, dywaa, kredeas, stół, 
w dobrym itaa ie  in rzed tm  Lwów. 
D em ieikańika 11|I1 m. 8. 70739

dywaeik peraki wymagający aa . 
prawy sprzedam. Lwiw, Zybli-
Wiewicza 261 1—'  ______20217

Biuro ztufabia
poleca majątki, geapedaritw a
młyiy, kamianiee 1 Ł d. oraz pa- 
•rukuj* takowa J*B RATAJ- 
CZAK Poznań, Stary Rynak 48 

1207

Młyn wodny
turbinowy przy Peznanin 90 mórg 
własne światłe elaktryazna 54 
ty a. wpłaty 20000 aprzedam Ra­
tajczak Poziań, Stary Ryaak 48

1208

Nie wyrzucajcie
Bwoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklśpDW-ą lecz wprost 
w źródl-j, Firma SANDKER 
Wytwórnia 'mebli i tapicercLn. 
Laona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnej 
suszarni I pierwszorzędnego 
frasunku. Sypialnie. Jadalnie. 
Salony, pokofr męskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany, 
Łiufalkl. Krzesła, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow­
szych wzorów po cenach bar 
rtz-> niskich dogodnych epia 
tach.. 1’wasral Każdy kupu 
jacy korzysta ni roku z bez­
p ła tn i?} odnowienia mebli, 
li waga na firmę SANDKER 
Lwów. L. Samahy 34. 24-’

gwarantowany 1 kg. 1.75. 888

Tanio
przerabi. (u rsetyv 
oprawia poduszki, 
łapia eeaks, ea> 
dal, hafty, a i t  
f  ramy i „Krajs1
przemysł*, Lwów; 
Bolmśw 1. 112]

2 pokojowe
mieszkanie ze raz 4 pokoje we od 
wrześuia-/  Lwów, Ujejakiego 6 

50273

Pierścienie
beki, bolee, wentyle de każdego 
m etom, wazystkie wymiary atele 
aa składzie. Wysyłka aa pro­
wincję edw retaie. Cany aajniż- 
ize. SU id fabryczny: Lwów. 
P asa t M ikolaieha, Składałeś
O pea Jiehalia* tel, 6-39. 976

% pokojowe
de wynajęcia Lwów, Badeaieh 7 
Dezorea wikaże. T el.4?-* 1. 20281

2 pokoje
ayża. faJonka, na biuro, gario' 
la'ora, ę. Lwów. Sykstnika 46. 2097

3 pokoje
kacknia przsdpekój pełay kom­
fort da wynajęcia Lwów, Wya- 
piańskiega 32. ?0?9‘

Do w y n a j ę c i a

Motocykle
a owe ,F . N." „Nortoa* „Sare- 
lea-  „Raleigh" eraz używaaa, 
wszelkie części metecyklewa, 
rowery, artykuł] teaaiaew e pe- 
leea A uteipert, Lwów, SU: ie- 
Iciege 2. 773

dtży  pekój (wipólni k e c . i i ł ,  
-rzedpokój i łt tien k t) . ł-wów. 
O "rtyńeka 2 parter prawy.90796

Poszukuję

Kosiarka

od sierpnia 3 pokni, knehołp 
pełpy kemfert, ogródek, parter 
a t  peryferjtek bliske tramwaie 
fokoliea piecu Targów. el. Listu, 
aada). Listy de K arj.ra  Lwów. 
Zimarewieza 10 pod „Em -- t 
dyroktor g’ma.*.__________70797

ręozaa da trawników wów
Koehaaawskioga 95|4 — 12-17.

20185

2 pokoje
kuchnia, komfort — Wo wyn«ie 
cfa, Lwów, KadtcV« 15. ‘?0’>87

Salon kuehnla komfort do wynaiaria. 
Lwów, Łąekfego 8. ?02*2

Pianino
zagraniczna okazyjnie aprzedam 
Lwów, Łyczakowska 29 m. 1.

70234

ealnokomfortowe w willi do wy­
najęcia, Lwów, Sznmlańikieh 7. 

* 2008'

Kupię
aąfi sosnowa l«k joiłłowo — P«* 
dać conę« oddalenie stacji* 
administracji Knrjora Lwów, Zl* 
nerowieza 10 ped "H G 1*. 20243

Parcela
20 m. frantu do iprzadsnla. 
Wiadomeóe Lwów, Potockiog<
72. 20266

5 pokoi

4*pokojowe

2-pokoiowe
mieszkanie z pełnym komfortom 
oraz urządzany lokal aklepew t 
z pokojom, kuchnią, łazienką do 
wynającia ad  zaraz. Lwów, 
Własna Strzecha, ni. Nad Jarca, 
1. Informacje na mlejaeu od 
gedz. 8—20.______________20144

5 pokoi
kuehnle, pokój iłużbawy, kom­
fort centrum m laita dnże słeńet 
ezyniz mieiięczny 250 złetyeb 
wiademoió A iontja Lwów, Krzy­
wa 2 plae Halicki. 20175

Szukam
2 pokoi z kuchnią I p iątre ew. 

arter, ekoliea Sapiehy, Pełcayń- 
ik t, Zielena, Koehanowikiege.
ógłoizania • E m ar yt 80* Kar jar. 
Lwaw, Zimorewieza 10. 20274

2 pokoje
kachaia (komfort) de wynajęcia. 
O łlądsć od 1 0 —12 przadpe 
łudniem. Filipówka 93 (góraa
^ialonej’. 20250

Pokój i kuchnia
oraz jadna itancja da wyaajęaia 
W iadomeie ■ gaipedarza Fili. 
»ówka 93c (górna Zielonej). 20251

4 pokojowe
mięaskinte pełny komfort do 
Wynajęcia. Lwów, Wiiaiowiac. 
kich J. 202'5

4 pokojowe
pehiekemfertewe I p. pam ieiz 
kaaie początek Liitepa< do 
wynajęcia. Wiadomeżć 25-77.'

20265

W lej rubryce 
umiaizaaamy egtaiaenia i woiny® >
mleukaalaok era* pei*eknjA®ycb 
mieszkań — de 10 stów J rasy bez­
płatnie. ^

18966

Do wynajęcia
od 1 sierpnia br. 5 pokoi 
pokój iłużbewy z p n : kpmfprt, 
wyipki parter, eontralne ogrze­
wanie. Wiadomożó nl. Głęboka
3|I la  prawo. 18995

3 oraz 4
pakejo z kamf irtem do wynaję- 
c ii  aaraz. Lwów, rCraizewikia. 
go 11. oglądać od 4-5 — de- 

izerea- ?0211

3 pokoje
frontowe kuehnia kem fert Lwów 
Kochanowskiego 48 — dozorca 
wikaże 16—18. 20184

Pokój
alkowa pełny kom fart Lwów 
Koehanowikiege 95/4, 12-17.

* ' 2? 86

Pokój
knekaia wyaajmę Lwów, L. .hra- 
brega 15 beezaa Potaekiego^

20227

Do wynajęcia
2 pokeja frontowe kuchnia przod- 
Jpekój, Lwów, G osiow akioę 4̂  <

WIEDZĄ WSZYSCY
że meble żelazie najlepaze 

i najtańiza są z firmy
P R O C K O
S k lep : Lwów, M ikołaja 23 
F ab ryka i Tarcjaraka 10 
te l. 15-88 1705

u m M .

Pokój
umeblawany wynajmę ■ — 35 zł. 
Lwów Tarnowskiega94,taL94-46.

2027?

Urzędniczka
pryw. peszaknje mieizkania z 
wiktem, przy intalig. rodzinie 
Liaty K nrjer, Lwów, Zimorewi- 
cza 10 „Ciain*. Podać warunki.

20283

Pokój
frontowy — piętra — wchód 
ze schodów — wynajmie goipo- 
darz. Lwów, Domagaliczew 4.

20JOD praei

Kaspra
Boczkowskiago 5 Lwów. Do wy­
najęcia rządoweom ezężclewo 
arządzony jedneoiobowy eddziel- 
ay pokój telefon 17-96. 20231

Słoneczny
pokój, osobna w ejicie — wy­
najmę. Lwów, Tarnowakleg i 94, 
purter. 20246

małżeństwo poszukuje kierow­
nictwo Penij ja tu  enrz»»cijrń- 
żkiege w Uzdrewilkn. Skromne 
wynagrodzenie Liaty Kurier, 
Lwów. Zimerewleza 10 pod „Pe­
danteria J. J  «. Oiid

Pokiaiku
oiobnega pozznknję od 1 lipaa 
w żródmieicia. Listy z warun­
kami da irjora Lwów, Zim 
rewicza 10, „Emżet’’ 20292

Pokój
umeblowały, iłoneczey a kalko 
l tm  w willi w ogrodzie I s ia t­
kówka 7 de wynajęcia. Trlefon 
5-.61. r.02^4

Z klatki

Kulturalne

• J W .n i

O^tossonta w tej rwbryea i s i l n u u  
my de li  ałów beaptatale

Gospodyni
da zarządu domem 1 gospodar­
stwem wiejaklem poizakuje aię. 
Zgłeizęnia Zarząd lasów w Cew­
kowi*, p. D zików 'Stary G

Słuiąca

schodowej nokój do wynajęci) 
f.wów. Reja 3 II p. drzwi 6. “"25 i

d«. wszystkiego, dobro ,- .« w a . 
nio — potraebaa an w ita od 
lipaa. Wi idomeśe Lwów, Nabio. 
oka 37 doaoreowa. 20277

Frontowy
oakój łasica ko óródmlośelo wia- 
domośó B ratkaw ika Lwów, Ba- 
tarege 36 parter. 20263

Pokój
kawalarikl tyl o dla solldayeh 
taras Lwów, Zadwórzańika 29 
oglądać pop. •_________ 20267

S ło s a M k . p tL C U A f

Francuzka
atarsz* z doskonałym angielskim 
i niemieckim azuka poiady na 
wakaeje. Lwów, Hofmana 11.

0275

iłużąeej de w izyitk iege wiek 
środui. Świadectwa dowód oso- 
biaty w ym agali. Zgłeizeaia: 
Lwów, Supińikiage 25 parter, 
mieszkania S. 70?3Q

Krojczy
damski w Paryża przyjmie po­
sadę we Lwowie. O ferty Barean 
Periyie 119 Bd Sebastepel, Pa 

1213

Pani
znrzadzi gospodarstwem. Ferte- 
piaa(koaierw atorjam ) aiemieekie 
oomoe do izkoły. Lekcjo. Liaty 
Kurjor, Lwów, Zimorewieza 10, 
pod .S peke jaa  — kulturtlna’’. 

  20285

Mam
k lai i knria handlowe, młoda, 

inteligentna z dobrem! świadec­
twami i poleceniami, poiznkuję 
peiługi de lepizego domu Zgło- 
saonia proszą kierować de Ka- 
rjera, Lwów, Zimorewieza 10 

od „Mina S. 37*. 20286

Monter
wodoe, kanał, egrzew. żeaaty, 
bezdaietny, nezeiwy, trzeźwy, 
oracewity. Pol. kat. poazukujc 
aozady dozorcy lub jakiejkolwiek 
SwUdectwe, rofereacjo. Wyma- 
?*■** skromao. Miojscewoźć ebo- 
jętna. Laik. agłoiz. Kurjor, Lwów 
Zimorewieza 10 dla „Rzetelność- 

20226

Słuiąca
Polka, do wszystkiego z goto­
waniem potrzebna do 3 oiób od 
1 lipea. Z głonoaia za świadoc 
twaml. Lwów, Zygmaatowska 4, 
i p. godz. 12—1. 201

Sł lżąca
ac wszystkiego potrzebna zaraa. 
Samodzielna i debra otow aiio. 
Lwów, Pełczyńikn 31. Repi- 
chewika. 20228

Poszuauję

Praktykanta
obznijm ieaege z bnfatem postu, 
kaja handel Maksymowicz, I.wów 
Sokała 1. 90753

Potrzebna
paniaaka inteligentna, najchęt. 
lie j freblanka lub aemlnarryst- 
ka do zabawy z pięcioletnim 
ebłepeem aa eałodzienac utrzy. 
manie. Zgłuszenia ze świadec­
twami Lwów, Piłsudskiego l in ,  
II piętra, na lewo. 20264

Potrzebna
biegła m aizyiistka z rachunko­
wością kaiow ą > gotówką 600 a! 
z i stałą posadę. Zgłoizeala dc 
Knrjora, Li ów, Z' -owies* 10, 
pod .Rachunkowość*. 2026J

Potrzeba
dohryeb piekaA y z gotówką po 
300 ił. Liatowne Z fłoazenia pad 
„Spójiość* de Kurjera Lwów, 
Zimerowicza 10. 20269

Wspólny cel*■««**
Na ozaaczonem miejscu nie mo> 
głom się zjawić. Proizę josrezi 
eoś nap iisć ! Za detychczsiew a 
iłową — diięknją bardzo. 22709

05824444
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskie]

O dy odeszli, pow rócił s ta ry  Umilialuk. Dziś znowu 
nie upolował an f jednego rena. W praw dzie w idział pa­
sące się stado, ale za  każdym  razem , gdy w szedł na 
szczyt w zgórza, reny  b y ły  już na drugiem. Młodzi lu­
dzie w yśm iew ali sie z  niego a Umilialuk siedział cicho 
i usiłow ał śm ać się w raz  z nimi, ale potem, chcąc od­
w rócić uw agę, zaczął m ówić o namiocie, k tó ry  biali 
ludzie pozostawili, gdyż mieli zam iar pow rócić i zapro­
ponow ał, żeby  zaglądnęli i zobaczyli jakie dziwne rze­
czy tam  się znajdują. Poszli do namiotu, zaglądnęli, zo ­
baczyli w orki do spania, noże i w iele innych ciekaw ych 
rzeczy. Potem  rozpalili ogień, ugotowali mięso, zjed'i 
i cw inąyszy  się w e w łasne fu tra ułożyli się do snu. Na­
miot sta ł obok nich pusty  i nienaruszony.

Tylko jeden Umilialuk nie mógł zasnąć. Długo 
siedział cicho, w reszcie  zaczął m ówić:

„To nie tak  ła tw o postarzeć się i m yśleć, że kiedyś 
by ło  się silniejszym  niż Jest się nim teraz, W y, którzy 
jesteście m łodzi i śmiejecie się, kędyś zrozumiecie, że 
człow iek w ydrapuje się na górę i w reszcie staje na 
szczycie Ale potem  idzie dalej, schodzi znowu z góry, 
niema żadnego widoku przed sobą i, niema już siły, by 
pow rócić i znow u w spinać się w  górę. S ta ry  człow !ek 
m yśli w ięcej niż m łody, gdyż trudno mu zdobyw ać 
m ięso11.

Zamilkł 1 siedział długo, w patrzony  przed siebie. 
A potem  dorzucił: „Na szczęście ty toń dostał się do 
naszego kraju i nauczyłem  się kochać go, choć jeste.n 
już stary".

Obudzili się Jego dw aj synow ie i zaczęli rozm a­

Str. 12
wiać. Pow iedzieli mu, żeby me rozm yślał, gdyż oni b ę ­
dą mogli i dla niego polować, gdy on sam  już nie po­
trafi, ale te iaz  chcą spać. I niedługo,potem  w szyscy  
zasnęli, Z w yjątkiem  Mail, k tó ry  rów nież obudził się 
i zaczął rozm yślać nad słowami, że ludzie są tak urzą­
dzeni iż naprzód w  górę a potem  znowu wdół idą, na­
przeciw  starości i śmierci.

Potem  zaczął m yśleć o swojej starej m atce, na któ­
rą patrzy ł, gdy kończyła ostatnie dni swojego życia. 
Ale niedługo on również zasnal. To ta  doskonała ajka 
robiła, że lepiej się spało i praw ie nigdy nie miało się 
żadnych snów

W  dw a dni potem, znowu przyszli biali ludzie, na­
ładow ali dużo renów  na sanie i zabrali rów nież w szy st­
kie ozory, które Mala, Jak to zw ykle czynił, pow ycinał 
dla swoich chłopców. Jęden z białych ludzi w ziął je 
poprostu i w łożył w  jednego rena, gdy zw ierzęta po­
zostały  całe, zdjęto z nich tylko skórę i w ypatroszono. 
T ak rozkazali kapitanl. Zanim odeszli, rozkazali rów ­
nież, żeby następnego dnia w szyscy  powrócili na sta ­
tek. T ak powiedzieli biali ludzie trzeba było słuchać.

Na statku było terąz  całk itm  inaczej. Iva siedziała 
przez ca ły  dzień i szy ła  dla białych. P rzew ażnie dla 
kapitana, ale rów nież dla niektórych jego tow arzyszy 
natom iast dla tych, k tó rzy  mieszkali na-p rzedzie  stat­
ku i nazyw ali się m arynarzam i, szy ły  inne kobiety. Iva 
mogła sam a decydow ać, które futra chciała zabrać, 
obce, dziwne fu tra  a kapitan powiedział, że wolno je 
szyć. O dy się było na statku, było  dozwolone szyć fu­
tra  wszelkiego rodzaju. Żaden duch nie mógł ją naw ie­
dzić, chociaż w łaściw ie nie był to czas futra z renów, 
tylko futra z fok należało szyć teraz.

Tak, biali ludzie są silni i nie troszczą się o reguły 
tabu, bo któż m ógłby się sprzeciw ić ludziom, którzy 
posiadają okręty, strzelby, cukier l tytoń.

Iva szyta. Czasem  przez wiele dni p rzebyw ała po­

KUR JER" z dnia 22 czerwca 1934 .Nr 168

za  domem, ale już nigdy nie było lęku pom iędzy nią 
a Małą. On i Orsokidok troszczyli się o lam py i goto­
wali, a chłopcy nic nie mówili, t e  matki nie m a w  do­
mu, Biegali dokoła, bawili się i mieli b ry łk i cukru do 
jedzenia. P rzychodziło  coraz w ięcej rodzin. Nigdy tylu 
ludzi nie zebrało się razem . W krótce stanęło ponad 
dwadzieścia iom ów i M ala dowiedział się. że przysy  
lano po niego. Częściowo chcieli mieć jego futra, czę­
ściowo jednak potrzebow ali również jego pom ocy przy 
połowie w ielorybów , któi y  miał się niedługo rozpocząć.

P ew nego dnia przysłano  po M alę; g ruby  kapitan 
chciał z nim mówić- Może chce prow adzić układy 
o Ivę, m yślał Mala. W !elki ęzas na to, I poszedł jak 
ktoś, kto m a o-brachować się z kimś rów nym . Statki 
b y ły  jego celem, chciał tam  upomnieć się o swoje p ra­
w a, gdyż niedługo odjeżdżał. Nie chciał, by  jego żona 
służyła  dalej jako przedm iot do używ ania dla tego 
grubego, starego kapitana. Tak, musi być du to  pow ie­
dziane i chciał zażądać, żeby Iva dostała niektóre po­
darunki, o k tórych w łaśnie m yśiał. M uszą mieć jeszcze 
dużo rzeczy, zanim w yjadą, to  im się należy.

Ale w  miarę, jak zbliżał się do statku, nikła jego 
odw aga i m alały żądania, jednak, gdy doszedł do w ięk­
szego z obu statków , ożyw iało go poczucie.

W szyscy  m arynarze byli na lodzie i napraw iali 
lodzie, przygotow ując ie do połowu, a obaj kapitam  
rozmawlali ze sternikam i i w y d a w a l i  rozkazy. W ycią­
gali ramię, a biali ludzie spełniali w  mig ich rozkazy, 
bez żadnego sprzeciwu.

Obok nich stał Arola, dalej obcy  człow iek, k tóre­
go łow cy w ielorybów  zwali Jo s ; jeździł on statkiem  
białych ludzi, p rzebyw ał w  ich kraju, a jako rezultat 
przyw iózł stam tąd  część m ow y jaką posiadają biali 
ludzie.

C. d. n.

Brane iK a
fatellgentaa, iy«p*ty«xna la t 27 
wyjdzie za Mąż za urzędnika da 
la t 40 rellgji rzym.-lcat. Listy 
Kurjer, Lwów, Zlmarowlaaa 10 
pad „M. J . 49* Anaalm y bez 
odpowiodzi._____________  20261

Unieważniamy
A ra  wekalo po 200 ił. i jodon- 
aa  100 ił . wyatawioae p riaa  wy­
dawnictwo „D aiboh". Żyranci : 
T. P. Szawol. W-we „Dażboh".

20293

% ł d ' L O U H s k a r

Przed wyjazdem
na wywczasy zapewaijclo aohle 
mioazkanio w paaajonataeb zna- 
nyeh Wnas z ogłoszeń w „Kurjo- 
n o " .  NU tapoM nljcio rówaioż 
o zapew aieaia sobie rofalaraoj 
dostawy „K uriera1*, 18965

Morszyn
„LEŚNY GRÓD*, prewadioay
przaz Zofją Myszkowską, kom ­
fort, kaahnla wyborowa, śeiśle 
djetetyezna pod nadzorom le ­
karza. 1120

M O R S Z Y N
najelegantszy pensjonat

„ŚWIATOWID"
obok zakładu zdrojowego, 
poleca pokoje balkonowe, 
komfort, elektryczność, ka­
nalizacja, telefon. Kuchnia 
djetetyezna pod dozorem 
lekarza. Ceny przystąpne.

1200

Rozłącz
Najpiękniejszy pensjonat -Jan i­
na* wśród lazów szpilkowych, 
pokoje słoneczno z balkonami, 
4 razowa amaezna i obfita pen­
sja 3 .5 0 -4  zł. 16179

Podleśniów
Wynajmą tanio pokoje ałoaeczne 
i  urządzeniom i BaezyaUm. W ia­
domość Lwów, Ponińskiego 31

20289

Jaremcze
Pensjonat „MA JEST1C“ najwy­
kwintniejszy komfort, pokoje 
jasne słoneczne, bieżąca gorąca 
I zimna wada, łazienki, elektry­
ka, radjo, garaże, tarasy de le­
żakowania, dwumorgawy park, 
doborowa kuchnia. Własny r ■ 
rząd. Ceny nmlarkowsne. 18%Q

Reumatyzm
srtrstyzm , najskuteczniej, najta­
niej leczy SŻKŁO-ZDRÓJ. Żą­
dać prospektów. 20288

Dwór - Zędowice
peozta Jaaezya. Okolica pod

f orska. Lotnisko. — dziennie 
zł. — Nartowska. 20276

Horyniec - Zdrój
staeja kolejowa w miejscu, Ką­
piele — Slarczane — Borowino­
we. W odolecznictwo wyleczą 
skutecznie i szybko Wszelkie 
choroby reum atyczne, kobiece.
przemiany materjl. Okolica lesi­
sta, — park  — tania — piąkna 
wyeleeskl — kąpiolo rzeciao  — 
dancingi — kawiarnia muzyka 
zdrojowa. Pierwszorzędna pen­
sjonaty zakładowa „Kalistówka" 
i „Aloksandrówka” wykwintnie 
urządzono. Sozon już otwarty! 
Korzystajcie z taniogo Sezona 
W iosennego. Informacji udziela 
apteka W Pl"%  Dobrzańskiego 
we Lwowie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojowego Horyniae — Zdrój.

17120

Zegiestów-Zdrój
pensjonat „Polonja* centrum 
piąkna słoneczne położenia, bal­
kony, taraiy . Kaahnia wykwin­
tna, na życzenia dietetyczna, 
Ceny od 6 zł. Na życzacta p ro ­
spekty. 17784

Żegiestów* Zdrój
Nowy komfortowy pensjonat 
djetyczay „SANATO" Dr. P io­
trowskiego.

Worochta
Polski pensjonat „Perełka" — 
22 komfortowych pakai — wyk­
wintna kucknia warszawska — 
wytworne towarzystwo. Ceay 
konkurencyjne. 17255

Worochta
Wytworny 46 pokojowy hotel — 
poasjonat „Złoty Róg”. N ajpięk­
niejsze położenie, doborowe to ­
warzystwo, ■ wykwintna kuchnia, 
pokaja słoneczno werandowe, 
zdała od kurza i gwarn. Obok 
plaża Prutu. 17256

Skole
Chrześcijański pensjonat wśród 
lasu szpilkowego, nad Oparem. 
Pokoje iłoneezne. Kuchnia do­
borowa. A dres .W illa na Plaży* 

18985

u

Kto pragnie praw dtiw ego odpo 
czyi ku, przyjemnie i tanio spę­
dzić wakacje przy rówaoezes- 
oam obfitem odżywi "niu. w pięk- 
naj, podgórskiej, lesistej okolicy 

e dworze, , ałożanym w parku, 
kąpiel w Swicy. Pięciokrotny 
posiłek na świażem raaśta. Mie­
sięcznie 100 zł. od pojedynczej 
osoby, dla rsdzin złożonych co- 
najmoiej z 3 osób podam cenę 
ryczałtową. Zgłoszenia przy do­
łączeniu znaczka na odpowiedź 
Korezówka Dwa.- poczta Zura 
wno. 17619

Rozłucz

ZaleszcL yki
znany Pensjonat »J . XT1 N A ‘ 
(dawnie] Słsnaezna) poleca Ja ­
nina Olszewska. 20721

18834

Rymanów-Zdroj
pensjonat .Terasa* Allay Ba- 
dziszewskiej — pokoje słonecz­
ne z doborowam utrzymaniem 

19074

Worochta
Pensjonat„Liljana*, jasne pokoje, 
werandy, wodociągi, łazienki, 
stylowa sala, salonik, amaezna 
kuchnia. Ceny niskie. 20078

Piwniczna
Pensjonat *ZofljówVa*> pełniony 
nad Popradem , blisko kolei w 
zacisznem, piąknom miejscu — 
pelaca pokoje wraz z utrzyma­
niem. Kaahnia na maśle. Ceny 
przystąpne._______________ 20117

Dwór
Sokole n|Sanam — całoroczny 
pensjonat dla letników i emery­
tów. Ceny niskie. Poczta Łobo- 
zaw koło Ustrzyk, Stacja Ustjn- 
nown. Brandysowa, ' ‘0122

Sławsko
wllln .D W O R EK * poleea poko 
jo dwu i trzyosobowe z utrzy­
maniem, wiadomość Lwów, tal. 
23-23 lnb aa miojsen. 20123

willa 7TANISŁAWA" p knia 
wśród lasów blisko kąuieti po­
łożona poleca pokoje z balko­
nami słoneczne, z utrzymaniem. 
Leny niskie. 20150

Restauracja
-ZAKOPANE* Lwów, A kade­
micka 24. Codziennie specjal­
ności 60 gr. Wykwintne obiady 
1’50. Ceny z obsług?. 20222

Za kład y ceramiczne
W itołda ks. Czartoryskiego w 
Szówsku p Jarosław polecają 
znane z dobroci i trwałości p ie­
ce kaflowe, daahówką paloną, 
dreny, Cena niska, warunki p ła t­
ności dogodne. 1201

Plantator
do i peleca zakładem kosm e­
tycznym dobrze inane korze­
nie L i oraz osobom cierpią­
cym na łupież na głowie — ko­
rzenie powyższe utnwają asikiem 
łupież, nadając włosem miękkość 
i puszystość, zapobiegają wypa­
dania włosów — pakiet wysy­
łam po nadesłaniu 2 zł. Kmiecik 
ogrodnik, Zielonki 1 ^  rakowa.

20280

Meble
do wszelkich po­
koi! aajkorzystnta 
nabyć można W WY 
TWiSRNI MEBLI Fr 
Zielińskiego, Lwów 

Cołłataja 5 w podwórzu. Stal.

Rozwód
i uniaważaieaie małżeństwa, 
według obecnych ustaw polskich 
w opracowaniu dr. Elkona Mar- 
guliasa — adwokata «n  Lwo­
wie — Księgarnia Dr. Bodck-, 
Lwów, Batorego 12. 202’74

Zakład mecha­
niczny 

’ sztmiei 
Kolankewsklego 
we Lwowie prze- 
niesiony został 
do nowsgo lo­

kalu: PASAŻ HAUSMANA S
(wejścia od ul. Sykstuskioj 6] 
Nap. a a aparatów fotograficz­
ny er. wszelkich systemów, 1146

Naprawę
zegarków i biżuterii wykonu jl 
precyzyjnie, tanio Albin M utką 
Lwów, pl. Bernardyński 3. Zabu- 
dowaala O O . Bernardynów. 2680

trepce wykonuje do miary naj- 
solidniej W ytwórnia .ib is* , So-
bieskiogo 9 . ______________

okienne poleca najtaniej Fin- 
kelstein. Kraków, Krzyża 3, 
telefon 129-03. _3000fl

Kosze podróżne
msble koszykarskie, leżaki, ko­
s ie  pod kwiaty bajecznie taa ie  
w pratt i  wytw. “Łoza* Lv iw  
Zyblikiowlcza 45.__________ 1148

Tanio
suknie bluzki, spedniee, szla­
froki, fartuszki, pończochy, re ­
formy poleea: Szobalska, Lwów, 
H alicka 12. I. p iętro. 975

Magazyn papierń
Sche.: i Stenzel

Lwbw, Sykztuska 2. te lef 14-30 
poleca księgi handlowe różnych 
systemów, 406

Kupo] [ęLukratywne
zbawię męskie, damskie, wyko. 

nuja, pelaca
a  R  -  K  A
Lwów, Ckorążczyzny H a  tale-] !/■ _ •
fon 21-10. Specjeluość — Obu- I m l i p i ę
wie turystyczne. 4 2 5 ^ a gotówkę w

T orehek
damskich pracownia „Barasz 
mieści ałe obecnie przy  Zimoro- 
w icia 7 (Lwów).___________194?

Sandały,

Szyby

OGŁOSZENIA 
W  „KURIERZE"

SĄ SKUTECZNE I  TANIE!

Motocykle
belgijskie Gillet, szcz.t  tech­
niki wytrzymałości. Prarwszg 
nagroda Zjazd Gwiaździsty 
Pruszków 1-450 z ło ty ch  — 
warunki dogodne. Pr7vczepki 
lekkie aluminjowe, luksuso­
we, idealnie resaowane, od 
770. ,MotJearvic *. Warsza­
wa . Focha lż. Katalogi.

30010

Torebki
damskie, najnowsze wzory, 
teki. portfele, pugilaresy najl 
taniej: Stanisław Rab Kra­
ków, Sławkowska 4. 30016

Abażury
artystyczne. Lampy nowocze­
sne. Raty. W ytwórnia, Kra­
ków, Sławkowska 30. 30014

każdą ilość reków. Restaura- 
cja Hawełka. Kraków. 30004

JA K  OGŁASZAĆ — 
l TO W  „K U R JE R Z E '

W ieliczce lub 
ProkDcimiu, domek m urawa, 
ny, cztery ubikacje, z ogród­
kiem. Zawiadomienie listow ­
nie. Bieżanów 16, Walerja.

30005

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklamy w tek ście:
Na 1-aiej stronie . , . y . ,  .
Całn 1-sza strona . ."  .  .
Na 2-giej i 3-ej stronie . .
Cała 2-ga lub 3-cia strona 
na dalszych stronach tekstu  
Cała strona . . . .

i  — zł 1-50
1 200--

• 0-80
800'—

0-70
600"—

Różne reklamy:
Komunikaty ! artykuły reklamowe . Zł. Ł —
Na stronie kronikarskiej • . . . . „ 0-80
W dodatku literacko-naukowym . . .  1 ' -
Nekrologi do °00 mm........................ . „ 0-50

,, » 300 ............................. . , Q-80
„4*fLpcwyżej 300 mm. . . . i-_>

Ogłoszenia drobne:
Ogłoszenia za tekstem  za mm. . . zł. 0’30
N ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0'30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  ,, 0‘10
Matrymonjalne . . . . . . . .  „ 0'20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0'05
Drobne ogłosz. przyjmuje pię tylko za gotówkę.

Podstaw ą obliczenia jest 1 mjm w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń n .ż e  nastąpić w każdym czasie i obi.wiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 

...................................... edz................................................................  ‘OgłoszeniajA^numeracl^światecznyctL
W y d aw ca : D. M aciejko,

^liedzielnjclWjE^datąjJMiedziałko^^Jj^s^ ■<* n 20rj„ drożej.

Czcionkam i DRUKARNI K R E S O W fj s d 7 0 Lwów, M ochnackiego 43.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
U W A G I :

Omyłki, k tóre zasadniczo nie zmieniają treśe 
ogłoszenia, ule upoważniają do ż p  lania zwrorn 
gotówki ani też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonpu. Komuni­
katów oezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia się do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-m)u 
od daty ukazania się ogłoszenia, Za egzem, 
plarze dowodowe liczy się 25 gr. O głoszeni, 
do numeru bież. przyjmuj- się do godz. lb-e:

OdDOw. red. M arian O strow ski


